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M S S S I E S M  Z W Y C I Ę S T W A .
Kto pam ię ta ,  jak  w y g lą d a ło  nasze  

poczc iw e „ko,rso“ lw o w sk ie  w  ów  li­
s to p a d o w y  p o ran e k  zw yc ięsk i  p r z ą l  
la ty  j e d e n a s t u / ‘ten nie zapomni n igdy  
obrazików , w ó w c z a s  fak tó w  ż y w y c h ,  
w  ca łe j sw ej h is to ryczną]  piękności i 
w y m o w ie  jakby  na g o rą c y m  uczynku 
s c h w y ta n y c h .

To  by ło  w czesne ,  z m g ły  nocnych  
mroków' le d w o  w s ta ją c e  rano. Jakiiś 
łachm an ia rz ,  od s tó p  do  g łó w  w  b ło ­
cie u ty t ł a n y  zn aczac  ś lady  sw oje  k r o ­
p e lk am i zw a lane j  b ru d em  krwi,  z 
weirndlem w  jednej a g ra n a te m  w  d ru ­
giej ręce, biegi od pom nika M ickiewi­
c z a  puściiitka „A k a d em ick ą "  i d a r ł  się 
co  tellu w  p ie rs iach  o c h ry p ły m  k rz y ­
k ie m .  „ L w ó w  wojny , niema k a r a i ­
mów "..,  O tw ie r a ły  się okna, lecia ły  
do g ó ry  s to ry ,  z g r z y ta ły  klucze w  
bram ach .  W z ro k  i słuch biegł w  nie- 
p rzy to n in em  podn cecniu w  kierunku 
n ie sam o w iteg o  w rzask i! .  Goniec  z o- 
sza la łą  w ieścią  gnaj ku s ta rem u  uni­
w e r s y te to w i .  Ale już od Zorżn gnał 
drugi a za nim trzeci, dziesiąty, d w u ­
dziesty .  W s z y s c *  na ulicę! W p r o s t  z 
łóżka, w p ro s t  (  niwn.ic. bezp iecznych  
schronów , „K s ię ż a  od kapituł} k a ­
ted ra lne j  biegli w  su tan n ach  jeno, g ło ­
w y  n a k r y w s z y  biretam i.  Już  ood B a n ­
kiem H ipo tecznym  s ta ł  s tół a na nim 
p r y m u s  hucza ł  a  orle .iakoweś a u te n ­
tyczne, ba t ia r  miły  z n iew idzianego  
od t rzech  tygodni Ł y c z a k o w a  w s u ­
w a ł  strasz!,iwą pajdę e ldeba p o s m a ro ­
w aną  g rubo  sm alcem . Ktoś kom uś 
rzu c a ł  się w  objęcia i w j  k rz y k iw a ł  
od r z e u /y ,  n iepojęte  w  uniesieniu s ło ­
w a. Pani g , .„K lem entyny T ań sk ie j"  w y  
nios ła  oto w c a le  o k a z a ły  oficerski 
p ła szcz  aiistrjaoki, k tó r y  w d z ie w a ł  
p rze ch o d z ień  u zb ro jony  w  karab in  ale 
w  kosznłi ha rce rsk ie  i tylko...  Z a to r  u- 
•czyn j sic ok ru tny .  T t s in c c  i tysiące ,  
w y lęga ły  na pilice. Już m ow ę} z bal­
konów ci-skaii w  tłum s ło w a  - p łom ie­
nie. P rz e d z ie r a ły  sic auta  o b d rap a n e  
z m a szy n k a m i a oto szpa le r  się tw o ­
rzy ł,  by  p rzepuśc ić  sam ochód  c z e r ­
w o n y ,  w  k tó ry m  s ta ł  b la d y  z o b n aż o ­
na g łow a  cz łow iek  j rzuca) w  m a sy  
w  ie ś ć i r  e p ra w di: p o d o bn i e w gna ni a I ą : 
„O dsiecz  p rzy sz ła ,  L w ó w  o d eb ra n y " .  
T o  S karbek .

T o  by ł l is topadow y  p o ranek  z w y ­
c ię s tw a  lw o w sk ie g o .  Na ra tuszu  ło p o ­
ta ł już sz ta n d a r  a tp a ra u to w y .  znak 
zw y c ię sk o  s toczonej w  mieście w alk i :  
Wałki s toczonej z w y c ię s k o  nie tyle 
m oże n a w e t  z c iem nym , u ż y ty m  jako 
narzędz ie  o b c y c h  in teresów ’ „ k a ra i ­
mem". k tó r y  p y ta n y  poco chodzi i 
s trze la  do łudzi, o d p o w ia d a ł :  „ta ne
znaju"...; w alk i  z w y c ię s k o  s toczonej z 
w ła s n ą  mało.ś'cią, lękiem, de.fetyzmeui, 
roz tropną ,  ach  jak ro z tro p n ą !  k a lku la ­
cją i „ch łodną  oceną  sytuacji"...  J a ­
kież ciekawie, nigdzie je szcze nie o,pu- 
bhikowane rew e lac je  o tem iposio l-  
s tw ie"  hłdKii . .m iłu jących spokój"  k r y ­
je Po dziś dziep  św ia u  n ność  i pam ięć 
łych, k tó r z y  nieugięcie w a lk ą  l is topa­
d o w ą  k ie ro w a l i ! lleżby  d/,hvó’w mógł 
>P0,wiedzieć n iez łom ny  ob ro n y  lw o w ­

skiej d o w ó d c a  o n a ta r c z y w ie  i w  g o ­
rączce  tc h ó rz o s tw a  s u g e ro w a n y c h  mu 
podszep tach  o ..eon,dominium", o .,z a ­
wieszeniu  broni" ,  o p rze rw an iu  dzia­

łań b o jow ych ,  o  kom prom isie ,  i kisie- 
low ych  tęskno tach  różnych o jców  i 
„m ężów  stanu" 'loka lnych!  G d y b y  ty m  
..legalistom" i pacyf is tom  ro z t ro p n y m  
b y ł  uległ,  g d y b y  uzna)  p o d su w a n e  mu 
rac je  że p rze c ie ż  Lwćnv nic w s t r z y ­
ma ty c h  w strząś ii ień  jak że b y śm y .  
ja k ż e b y  g ród  nasz ,  jak żeb y  ziemia 
ta m ałopo lska  dziś  w y g lą d a ła ?  — 
D re sz c z  zg ro z y  p rzeb iega  po m yśkich. 
ro z w a ż a ją c y c h  skutki rea lne  pobtyki 
ty  cli . . roz tropnych" ,  . .prze,widujących", 
tycli m iłu jących kadzK l i . odzianych  
w  skó rkę  za jęczą- .

L w ó w  zwycięż} 1. L w ó w  m usiał

zw ycięż .,  ć bo miał w o le  walki, bo 
pe łnym , c u d o w n ie  d o jrza ły m  in s tyn ­
ktem  p a ń s t w o w y m . - n a ro d - iw y m  w 
w alce  ty lko  bezpardonow ej ,  nieugiętej, 
s z a le ń s tw em  rozum nej w idzia ł i czul 
rękojm ię zw y  c ię s t w a .

Z w y c ię s tw a  takiego jakie L w ó w  
święcił  w’ uniesieniu p rzed  la ty  je d e ­
nastu . z w y c ię s tw a  pełnego  s tu p ro ce n ­
to w e g o  — mc m ożna by ło  os iągnąć  
w a c h ra js tw e rn ,  radzeniom , se jm o w a-  
n,em. punk tow an iem  i p o b tykow anrem  
z przec iw nik iem . Można go by ło  o s ią ­
gnąć  ty lko  w7 ogniu walki.  „ r o z s t r z y ­
gnięciem żelaza". . .

Że L w ó w  tę p ia s tą ,  a tak  je d y n ą  w 
sw ej ocz y w is to śc i  p r a w d ę  zrozum iał
w ó w cza s ,  że jej o d d a ł  do ro z p o rz ą ­
dzenia w sz y s tk ie  sw e s iły  ca łą  du ­
szę. myśl tw ó rcz ą ,  ca ła  sw7a energ ię  
b o h a te rsk ą ,  że w  jej imie w a lc zy ł  do 
u t r a ty  tchu. dtp osta tn ich  g ran ic  ludz­
kiej w y t r z y m a ło ś c i  — p rze to  m ógł 
św ięcić sw7ó.i zw yc ięsk i  dzień 22 Li­
s topada  1918 roku. dzień, na którymi 
w o 'a  posiadan ia  w łasn eg o  P a i r f w a ,
s ta w a  i w iełkość  n iez łom nego  ducha 
n a ro d o w e g o  po łoży ła  s w ą  n ieśm ier­
telną pieczęć. 0 . r.)

= □ =

t a a  wś^kifośc w parlamencie 
tzeskim um orzona.

P ra g a .  2 1 lis topaoa. (AW.) W czora j  
osiągnięto zasadnicze po ro zu n fen ie  w 
rokow73iiiach nad s tw orzen iem  m łw |j„  
większośc i rządow ej w parlam encie 
czeskim, N ow a kO ul< ja-objać  ma p n  
szczególne ugrupow an ia  narodow 7e za 
w y ją tk ie m  Niemców7 i W ę g ró w  i so ­
cjaldem okratów  . „Nic zos ta ło  jeszcze 
jednak  ustalone, czy sk n v a c k a  partia  
ludow a rówmież w ejdzie w7 sk ład  k o a ­
licji. N ow a koalicja ro zp o rzą d za łab y

189 g łosam i z udziałem S ło w a k ó w  i 
170 bez ich udziału. P ro jek t  now ej ko- 
aPeJt wysunęli soctal-deinokraci.  N a­
leży dodać, iż w r. 1925 koalicja ogól­
n o n a r o d o w a  o p ar ta  na podobnych, co 
i obecnie podstayvach, - ro zp o rząd za ła  
■‘edym e 160 głosami. W  nowej 
par t jc  m ieszczańsk  e s tanów  ą 
sóyv ze Słow akom  , a 98 'licz, 
dem okrac i  zaś  12 g łosy .

’ — U —

koalicji 
117 glo 
socjai-

w ny in  i szkodliw e pod w zg lędem  p o ­
li tycznym . P o w ta r z a n ie  w e r s y j  o od­
pow iedz ia lnośc i  rządu sow ieck iego  za 
dz ia ła lność  m ięd zy n a ro d ó w k i  nie p rz y  
czynią  się  zdaniem  „ lzw ies tj i"  cło n o r ­
malizacji sow iecko-ang ie lsk ich  s tosun  
ków. W e rs ja  ta rr.gtly nie o trzy m ała ,  
dodaje  o rgan  sow iecki,  i me może o- 
t r zy m ać .  a p ro b a ty  s t ro n y  zw iązku  
so w ie tó w ,  g d y ż  ide odzw ie rc ied la  yvła 
śc iw eg o  śtą iin  r z c c o c  Dziennik  p rze ­
s t rze g a  Ja le j H en d e rso n a  przed s tw o ­
rzeniem  w a ru n k ó w ,  p rz y  istnieniu któ 
rycli w znow ien ie  angio - sow7icckich 
s to sunków  natrafićlry  musiało  na nic- 
pokotidlne p rzeszkody .

Bezpośrednie rokowania morskie
franciłSAU^iosfiie.

(Telefonem od naszego korespo nd erua )

W a rs z a w a ,  21 lis topada. (G). D o n o ­
szą z  P a r y ż a :  In ic ja tyw a rządu w ło ­
sk iego  w szczęc ia  ro k o w a ń  z  F r a n c a  
w  sp raw ie  redukcji tonażu  między o- 
bti państwmmi i dojścia do p o ro zu m ie ­
nia przed konferenc ją  londyńską  o t y ­

le tv)kr> zo s ta ła  z rea l izow aną  że p o d ­
czas  w cz o ra jsz e j  ro z m o w y  am b a sa d o ­
ra  wToskiego z R r ia n Jem  p o s ta n o w io ­
no p rzys tąp ić  do  rokoci ań b e z p o ś re ­
dnich j w tym  celu p rzy b ę d ą  do  P a r y ­
ża eksperc i  w łoscy

s

Przed w i a n ®  ambasadę rćw 
miedzy Moskwa i Londynem.

% I I O T A .

L ondyn .  21 lis topada. (A\ .) N ow o- 
mianowra n y  p o se ł  sow ieck i w7 L o n d y ­
nie Soko ln ików  o p u ś ó ć  ma M oskw ę 
w ciągu najbliższych dni 14. Rówmn- 
czcśn ic  angicLk; poseł w  M oskw ie o- 
p rśc j  Londyn, celem ob.ręcia sw-ofej

placów7ki. Jak  tw ie rd z ą  S okoln ików  
do D rzybvciu do Londynu ma złożyć  
w myśl ż ą d ań  tn ia rodainych  kół a n ­
gielskich, o śu  indczenie w  sp raw ie  uje 
p ro w a a z e n ia  p ro p a g a n d y  wy7w r o t o w t j  
na te ren ie  An,gljj p rzez  S ow iety ,

Odpowiedź ^Izwiestji1 
na oświadczenie Hendersona.

iMoskwa. 21 lis topada. (PAT.) O d p o ­
w iada jąc  na p o d n oszone  w  p a r la m en ­
cie angie lskim  z a rz u ty  p rz e c iw k o  so­
w ietom  p o jaw ia ją  się w  p rasie  m os­
k iewskiej a r ty k u ły ,  za rzu ca ją ce  o be­
cnemu r z ą a o w i  angieskiemii,  iż k r o ­
cząc  ś ladam i k o n s e rw a ty s tó w ,  s t w a ­
rza nowe, t rudnośc i  na  d ro d z e  angio- 
sow ieckiogo  porozum ien ia .  . .Izwicstja"

dow7o aza ,  że H c n J e rs u n  nie tytko, że 
nie zdo ła ł  uk róc ić  a tak ó w  na sow ie -  
cko -ang ie lsk ie  poro,zumienie ze s tro n y  
konsenvaty.st( 'n\ ',  ale przeć  winie zajął 
Pozycję u ła tw ia ją c ą  K onserw atystom  
ich napaści.  Koiucntowuanic p rz e z  Hen 
ue rso n a  p a r ig r a f n  if, an g lo -so w 'ec k ie j  
tałnowy z r. 1924 jest w e d łu g  '„ Izw ie -  
stj i“ n ies łuszne pod w zg lędem  ora-

M \R S Z . PIŁSUDSK I W YJECHAŁ  
DO WILNA

W arszaw a. 21-go lis topada. (AW). 
Dziś o godz 8'30 ran o  tnarsz-ałek P i ł ­
sudski odjechał do Wulna w  to w a r z y -  
stAvifc szefa gab inetu  Gen. Inspektora tu  
Sił Z bro jnych  pułk. dyp!. Ja n u sz a  G ą ­
siorów  skiego. P o b y t  m arsz .  P i ł s u d ­
skiego w Wilnie p o trw a  kilka dm. 
W  V ibii-ć odbyć  ,ię ma w7 tam te jszym  
In.- .pektoraLe Sił Z bro jnych  u gen. 
D ąb  - B iernack iego  dokończen ie  g ry  
w o jenne j z udziałem kilku w y ższ y ch  
oficcrow rozpoczę te j  Darc dni temu 
w B e lw e a e rz e  pod k ie ru n k :em m a r ­
s z a łk a  P i ł su d sk b g o .

W ilno. 21 lis topada .  (PAT.) P ocią -  
g i-m  o so b t iw y m  z W a r s z a w y  p rz y b y ł  
Ho W ilna o godz. 17.40 m a rsz a łe k  P i ł ­
sudski, w i tany  na d w o rc u  o r z e z  w o ­
je w o d ę  w ileńsk iego  R a czk icw icza .  d o ­
w ó d c ę  garn izonu  gen K ro k -P a sz k o w -  
sk iego  i w ic e w o .e w o d o  wileńskiego 
Kirt:k!isa. P . M a rsz a łek  udał się z 
d w o rc a  ko le jow ego  w to w a r z y s tw ie  
w o je w o d y  R a czk iew icza  sam ochodem  
do p a ła c u  r e p re z e n ta c y jn e g o  gdzie za 
m ieszkał.  ,

P R E Z Y D E N T  R Z E C Z Y P O S P O I  ITE.I.

W a r s z a w a .  21-go lis topada. (AW). 
Dziś o godz. Il-ie.i p. P re z y d e n t  )^zc 
czypospol rej przy.,ął p o d a  polskiego 
w P ra d z e  p. G rz y b o w sk ieg o ,  zaś  o go­
dzinie  12-tcj p rzy ją ł  p P r e z y d e n t  inz 
P io t r a  D rz e w ie e k b g o  b. p rezydenm  
tu. W a r s z a w y .

W arszaw a. 21-go listopada. (AW). 
D z;ś  o  godz. 8-mej w ieczó r  na Zamku 
utż T re p k a  w y g łosi o d c z y t  p. t  : „M e­
tody  w spó łczesnej  p ra c y  p rz e m y s ło ­
wej". Na o d cz y c ie  tym  o b ec n y  by ł p. 
P re z y d e n t  PzpMto.i.
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O DOGODNE POŁĄCZENIA  
KOLEJOW E Z W OŁYNIEM. 

(Telefonem od naszego korcsoonu&itb.)

W a r s z a w  21 lis topada, (zo) W o je ­
w o d a  w o ły ń s k i  Tózefskl 1 zwróci} się 
dio m in is te rs tw a  kom unikacji  o  uw zg ię  
dn ien ie  p o tr z e b  W o ły n ia  p r z y  o p r a c o ­
w y w an iu .  n o w e g o  rozk ładu  jazdy, P i ­
s m o  P- Józef:,kiego p o zo s ta ie  w  z w ią ­
z k u  z k o n fe renc ją  c z y n n ik ó w  o b y w a ­
te lskich  sp o łe c z n y c h  i r z ą d o w y c h  W o  
łynia z  p rze d s taw ic ie lam i dy rekc j i  k o ­
le jo w y c h  radom sk ie j  i lw ow sk ie j ,  na 
której wy simięto sz e re g  pos tu la tów , 
m a jąc y ch  za zadanie  udogodnienie ko­
m unikacji  na W ołyn iu .  W  szczegó lno ­
śc i  chodz iło  o u sp raw nien ie  jazufy tia 
I inji L w ó w — S to ja n ó w — Łuck. k tó ra  
best p ra w ic  oncciiie nie do użyc ia  zc 
jw.zglęja na  vb y t  p ow olny  bieg  pocią- 
isw. d ług ich  postoi i złe po łączen ia  ze  
S tola nowein.

O B R Ó T  U U O LN Y  NA GIEŁDZIE 
W A R S Z A W S K IE J  W  PAŹDZIERNIKU

rvl n r -«  'ł KtlTHV**'r!H Y ’
W a r s z a w a .  21 i .s topada.  (zo) O b ró t  

ogólmy na g ie łdzie pieniężnej w  W a r ­
s z a w ie  w  październ iku  br. wyrrió i!  
55.72S.OOO. w o b e c  01,810.000 zl. w  p aź­
dzierniku ubiegłego rok ii

OTW ARCIE WIELKIEJ 
ELEKTROWNI W  POZNANIU.

Poznań .  21 listopada. (AW.) O tw a r ­
cie i uruchomienie now ej e lek trow ni 
nastąpi w  dniu 23 hm. w  obecności 
m in is tra  robót puhlicmiy cli itri. M ora-  
■czews kiego.

TURNIEJ KRASOMÓW CZY  
PRAW NIKÓW .

W ano 21 bsiop  i da. (AW.) O negdaj 
•zakończył się turniej k ra so m ó w c zy ,  
.zo rgan izow any  p rze z  Kolo P ra w n i­
ków  u n iw ersy te tu  S tefana B a to rego .  
Chodziło  o w y g ło sz en ie  przemów.errin 
są d o w e g o  obrońcy , lub o sk a rż e n ia  w  
p odanym  przez k ie row n ic tw o  turnieju, 
w  w y p a d k u  zbrodni. Sąd tu rn ie jow y 
pod p rze w o d n ic tw em  prof. G lescra  
p rz y z n a ł  pa 'm ę T e r w s z e ń s tw a  s tuden 
tom iiniwers. w ileńskiego O lszew shie-  
mu i -Dembińskiemu.

W S P Ó Ł P R A C A  NIEM IECKICH 
I P O L S K IC H  E K S P O R T E R Ó W  

ZBOŻA
(Telefonem od naszego korespondent,!

W a r s z a w a .  21 lis topada ,  (zo) Mię­
d z y  polskiemj i n iem icckie im  o rg an i­
zac jam i ekspo rtu  zboża n a w ia z a u e zo ­
s t a ły  ro k ow an ia ,  m a jące  n a  celu
w sp ó łd z ia łan ie  tych  o rg an iz ac y j ,  c e ­
lem uniknięcia szkod liw ych  dla obu
s t r o n  ko iikurencyj na  rynkach  z a g r a ­
n icznych . R okow an ia  w  tej s p ra w ie  
tłoczą się na  gruncie  po zn a ń sk im  J p-o- 

’obnr, d o p ro w a d z i ły  już do  z a w a rc ia  
po rozum ien ia .  W  p r z y s z ły m  tygodniki 
jeapaść  mają decyzje ,  w ią ż ą c e  obie
s t r o n \ .
I

P O M N IK  M ARSZAŁKA P IŁ S U D ­
S K IE G O  NA P O G R A N IC Z U  S O W IF -  

CKIEM.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  21 lis topada (zo) Z sa ­
m o rz u tn e j  in ic ja ty w y  pawia tu zdo łbu-  
inow.kifcgo pos tanow iono  w zn ie ść  na 
p o g ra n ic z u  s o w R a k ie m  w  \m ia s t e c z k u  
O s t r ó w  pom nik  ku  czci m a rs z a łk a  P ił­
sudskiego.

SAU S J O M S fÓ W  NAD BUNDEM .

Piotrkówg 21 lis topada. (AW ). Ż y d ó w  
o rg an iz ac ja  P o a ie j  -  S jon  u rządz iła  tn 
i, „sąd" nad B andem , w zw iązku  ? k r w a -  
jwą bójką ,  jaka ro ze g ra ła  się przed 
jpa rom a tygodn iam i m iędzy  z w o 'e uni­
k a m i  obu tych par ty j ,  w  k tó re j  b ra ło  
jucfoiał k i lkase t  o só b ,  r a n y  zaś  odnio- 
jsło k ilkadziesią t.  S ad  p r z e p ro w a d z o n y  
Kosrał w e d łu g  w s z y d k i c h  p raw ide ł  
p o s tępow an ia  ka rnego .  W y d a n o  w y ­
r o k  p o tę p ia jąc y  dz ia ła lność  Bundu, 
g łó w n ie  za  k r y ty k ę  -kcji s jon is tów  w  
s p r a w ie  w y p a d k ó w  palestyńskich , 
W  . . rozp raw ie11 w zię ło  ttdział z  góra 
EDO osób.

Zmniejszenia dnia pracy w górnictwie
angielskim .

L ondyn .  21 listopada. (PA T). Ogól­
no -k ra jo w a  konferencja  zw iązku  g ó r ­
n ików  p rzy ję ła  znaczną  w iększośc ią  
g ło sów  p ropozyc ję  r z ą d o w ą  zm niej­
szen ia  dnia ro b o cz eg o  o pół godziny  z 
8 na  7 i pół godzin, p ow o łan ia  k ra  u-

w e g o  urzędu  plac w p rzem yśle  w ę g lo ­
w y m , p rz y m u so w e g o  regu lov  anła 
produkcji i cen o r a z  s ło n in o w e g o  n- 
p ans tw  owienia kopalń. P ro je k t  w eho-  
clzi w  życie  z dniem 6 kw ietn ia  roku 
p r z y iz lę g w

lindburgh ciężko ranny.
(Telefonem od raszego korespondenta.)

W arszaw a. 21 lis topada. (G). Z No­
w eg o  Jo rk u  do n o sz ą :  Lhtdbergh  a m e ­
ry k ań sk i  b o h a te r  n a ro d o w y ,  k tórem u 
d o ty c h cz as  z a w sz e  dopisywano sz c z ę ­
ście, uległ n ieszczęśliw em u w y p a d k o ­
w i lo tn iczem u. Aby nie u ie p o k o c  lu­
dności u k tórej L indbc rgh  cieszy  sic 
ko losa lną  popularnośc ią ,  s z c /e g ó iy  k a ­
ta s t ro fy  o r a z  s tan  z d r o w ia  Łiudbcrgliu 
t r z y m a n e  są w  ścisłej l a e m n ic y .  P o -

lnictti 29 ni

c z ą tk u w o  n a w e t  choi-anu ca łkow ic ie  
w y p a d e k  przem ilczeć,  jecinakże dz ien ­
n ika rzom  udało  się s tw ierdz ić ,  że Lind- 
liergh po k a ta s t ro f ie  sam ochodem  san i­
ta rn y m  przew iez iony  zo s ta ł  do  jednej 
z  klinik p ry w a tn y c h .  D o ty ch c za s  mc 
jest znane  tnicjsce katastrory  ani też 
nic w ia d o m o ’ . czy L indbergh  leciał 
sam, czy  też zc sw o ją  żoną. k tó ra  mu 
stale to w a r z y s z y ła  w  iego lotach.

(Teleiouem od naszego korespondenta.)

W a r s z a w a .  21 listopada. (O). D ono­
szą  z  M o sk w y .  W  zw iązku  z n a d a ­
n iem  p rez eso w i  G PU . M ienżyń kietmi 
liprawmień cz łonka  r a d y  kom isa rzy  
lud o w y ch ,  rzą d  sow iecki zezwolił  k o ­
legium G P U  na ro zsz e rze n ie  pe łnom o­
cn ic tw  p row incjona lnych  oddzia łów  
te'j organizacji .  W  p rzy p a d k u  czynnego  
w y s tą p ie n ia  kon tr rew o luc jon is tów  
p rze c iw k o  w ła d z y  sowieckiej,  prowin- 
cjonalne o d d z ia ły  G P U  tnogą w y d a ­
w a ć  w y ro k i  śm ierci o raz  te wykony-i

w a ć  .bez odw oły  wania się do g łów uc-  
go  ko ieg jum  G P U  

Z arzą d ze n ie  to p rz y w ró c i ło  w ła śc i ­
wie sy tuację ,  jaka  is tn ia ła  p rzed  r o ­
kiem 1023, sp rzy ja jąc  rozw oiO " i te ro -  
ru w' Rosji. Na pods taw ie  no w y ch  u- 
p raw n ień  kolcg.ium G P U . w y d a ł  w o- 
kólnik w  k tó ry m  poleca s to sow an ie  
k a ry  śmierci,  jako represj i  w stosunku 
do opo rnych  p ła tn ików  podatku  ro lne­
go, k tó rz y  nic w p ła c ą  go w  ciągu 
d w óch  tygodn i od  d a ty  rozpo rządzen ia  
w ła d z y  sowieckiej.

Ofenzyw? sowiecka w Mandżurii.
(Telefonem od naszego korespondenta >

* r ........... -■ m i
W a r s z a w a .  '21 lis topada. (O). D ono­

szą z M u k d e n u :  W alk i na 'p o g ra n icz u  
so w ie c k o  - chińskicm t rw a ją  w  d a l ­
sz y m  ciągu z n ie z w y k łą  zaw zię tośc ią .  
W  pobliżu Manczuli w o jska  sow ieckie 
o to c z y ły  Chińczyków', s t r a t y  po ob i 
s t io n a c h  są b a r d z o  duże. Na w s c h o ­
dnim odcinku fron tu  toczą  sic ró w n ież  
cicżkic w alki.

K oresponden t  chiński „T im esa“ u- 
z y sk a ł  in te rw ie w  z m arsza łk iem  T an g -

Co-Lian.gien. k tó ry  itiu o św iadczy ł,  że 
sy tuac ję  "obecną  na g ran icy  chińsko- 
sow ieckie j  m ożna na zw ać  w o mą bez  
w y p o w ie d z e n ia  w o jn y .  C z an g  - T so  - 
Liki tg z a u w a ż y ł ,  że g d y b y  pańs tw  i. 
k tó re  podpisa ły  pak t Kclloga zechc ia­
ły  się za jąć  z l ikw idow aniem  konfliktu 
i nic dopuścić a o  ro z le w u  krwi.  to 
rzą d  chiński p rz y ją łb y  tę  in ic ja tyw ę 

i bardzo  życzliw ie.
=□=

Rokowania w sprawie Zagłębia
Boriin. 21 lis topada. (PATr) Z P a r y ­

ża  donoszą ,  źc mzipoczeW  sie ta m  n a ­
r a d y  f.rancusko-iiiemic-okie w  sp raw ie  
Z ag łęb ia  S a a ry .  P o s ied z en ie  b y ło  ta j­
ne .  P o  przem ów ien iu  p rz e w o d n ic z ą ­
c y c h  obu  ćieiegaeyi u tw o r z o n o  t r z y  
podkom is je :  podkom is je  d o  s p r a w  ko ­

palń  Zagł.  S a a r y ,  podkom is ję  handlo- 
w o -c e ln ą  ; popkom is je  p ra w n ic z ą .  — 
P r z e d  ro zp o c zęc ie m  posiedzen ia  mini­
s te r  B r a n d  p rz y ją ł  a m b a s a d o ra  nie­
m ieckiego v. M oescha i p rz e w o d n ic z ą ­
cego delegacji n iemieckiej v. S im sona. 

= □ - —

PANIKA NA G IE ł D71F- MĄDRY- 
CKIEJ,

W iedeń .  21 lis topada (AW.) Z M a­
d r y t u  donoszą ,  ze  na w szystk ich  .gieł­
dach h iszpańskich  z a z n a c z y ła  sie
w c z o ra j  n ie b y w a ła  zniżka p ap ie ró w  
p rz e m y s ło w y c h .  Na giełdzie m a d ry ­
ckiej p o w s ta ła  w  zw iązku  z tern szalo* 
na panika.

N. S O K O Ł Ó W  P R Z E JE Ż D Ż A Ł  
P R Z E Z  K RAK ÓW .

K ra k ó w .  21 l is topada (AW.) Dzi.s o  
godz. 12-tei p rze jeżdża ł  p r z e z  K ra k ó w  
pociągiem z B erl ina  p re z e s  św ia to w e j  
O rgan izac j i  Sionisfy czneji p. N achinn 
Soko łow .

Na a w o r e u  z e b ra ło  się około  500 
sjorństów , k tó r z y  w itali p. S o k o ło w a  
o k rz y k a m i  o ra z  pieśnią „H atikw a" .  
D o p S o k o ło w a  p rzem ów ił  pose ł  dr.  
Ehoii. O  godz. 15-tej d. S o k o ło w  udał 
sfcs w  dalszą, podróż.

HVDl<OPLAN U T O N Ą Ł W  JE Z IO R Z E
K onstanza .  21. l is topada. ( P A T )  H y-  

d ro p ian ,  p r o w a d z o n y  prE.ee piilota-no- 
riicznika T e o d o ra ,  w  d rw ili  o p u s z c z a ­
nia się  na jez io ro  Sntghiel uległ k a t a ­
strofie. Ciało  lo tn ika  w y d o b y to  z je­
ziora dopie ro  po 4 godzinach.
P O I  A NEGRI PO N IO SŁ A S TR A TY  

NA G IFLDŻIE.
Berlin, 21 l is topada  (AW.) P ra s a  tu ­

te jsza donosi, ż e  znakom ita  ak to rka  
filmowa (Polka)  P o la  Negri, k tó ra  nie 
d a w n o  p rz y b y ła  do P a r y ż a  o św ia d ­
czy ła ,  ż e  poniosła  na giełdzie n o w o ­
jorskie j p o w a ż n e  s tra ty  w' czas ie  o s ta ­
tn iego krachu.

W  C1AGU 15-łu DNr 24.000 KM

P a r y ż .  21 ' l is topada.  (PAT.) Dzienni­
ki w y r a ż a j ą  s ię  % w ie  l ki om uznan iem  
o lo tn ikach  R og lnency ,  3 a t k y  i M a r-  
sot,  k tó r z y  na  samoloc-ie o  sile 230 
koni dokrm a'i  lotu z  P a r y ż a  d o  M a d a­
g a s k a r  u i z  p o w ro tem ,  n r z e b ^ w a lą c  w  
Cula* 15-fcn di* 24.000 km.

K O W N O  O RG A NIZU JE U R O C Z Y ­
S T O Ś Ć  KU CZCI W . KS. W ITO LD A ’,

Kownoc 21 listopada. (AW.) W  p rz y -  
szły'rr Toku kow ieńsk i  k o m u e t  jubileu­
szu wdelk ego -księcia li tew skiego  W i ­
to lda ,  u rz ą d z a  w  Kownie w y s t a w ę  z  
c z a s ó w  W ito lda .  M. in. ima tam  być  
od tw o rzo n e  życ ie  ów czesne ,  u p ra w a  
roli, budow nic tw o , broń, ubiór, sz tuka  
i td. Prof. W olter ,  g łó w n y  o rg an iz a to r  
tej s p r a w y  zw rócił sie do K ró lew ca  
z p rośbą  o pozwmleme w y p o ży c ze n iu  
dla skopjow an ia  d o k u m e n tó w  i z a b y t ­
k ó w  tej epoki Z taką  s a m ą  p ro śb ą  
zw róci ł  sie prof. W ol te r  podobno do 
U niw ersy te tu  i#n. S tefana B a to rego  w  
Wilnie.

N A PR ĘŻEN IE  S T O S U N K Ó W  M IE­
DZY W ATY K AN EM  I K O W N EM . 
Kowno. 21 lis topada .  (AW.) O sta tn io  

z a z n a c z y ło  S ił  tu n ap rę żen ie  s to su n ­
ków  m iędzy  W atyK ane in  i r z ą d e m  li­
tew sk im  z pow odu  zaniknięcia g im n a­
zjum kato lick iego  w  U cianach. P r o ­
te s t  nuncjusza pap iesk iego  nie odn iós ł  
n a ra z ie  żad n eg o  skutku. W  U ciunach 
u tw o rz o n e  ma b y ć  w  najb liższym  c z a ­
sie g im n a z ju m ’ rzą d o w e .

O G R  ANICZENIE PRAW ' L IT E W S K IE J  
P O L IC JI  P O L IT Y C Z N E J.

K °w no .  21 listopada. (AW.) Celem 
przygo tow  ania gruntu do po rozum ie­
nia s tronnictw  p rz e d  zw o łan iem  se j­
mu litewskiego, rząd  litewski postano­
wił og ran iczyć  p r a w a  policji pó ii tycz  
nej.

% . ' -i
P O C IĄ G  S T O C Z Y Ł  SIE Z T O R U  NA 

BUDYNEK,

Londyn. 21 listopada. (AW.) Na 
d w o rcu  w  Batli wyKoieił się w c z o ra j  
w ieczorem  pociąg to w a ro w y ,  z łożony  
z 30 w agonów , n a ła d o w a n y c h  węglem . 
P o c ią g  s toczy ł  się z to ru  na b u d y ­
nek, k tó r y  zos ta ł  doszczę tn ie  ztuszczo  
my. 4 pracom ników  ko le jow ych  p o ­
niosło śimcrć, trzech  za ś  jest ciężko 
rannych ,

KRW AW A MASAKRA CHŁOPÓW  
ROSYJSKICH.

Tallin. 21 lis topada. (AW.) W  o d le ­
g ło 1' 23 k m. od  g ran ic y  estońskie j 
na  terytcffjian Rosji so w  w  p o w .  gdo- 
w skm i ro ze g ra ło  się os ta tn io  k r w a w e  
s ta rc ie  ch łopów  z o ddz ia łem  GPU .

' Czekiści us i łow ali  z a t r z y m a ć  silniej­
sza g rupę  ch łopska ,  z d ą ża ją cą  do miej 
scow ośc i p o g ran icznych  po ch leb  i 
zboże.  Czekiści po d łuższe j  w a lc e  p o ­
łożyli t rupem  p rz e sz ło  100 ch łopów

RZĄDY DYKTATORSKIE W PO R TU - 
GALJI.

L izbona  21 lis topada. ( P A D .  R a d a  
m in is trów  nod p rz e w o d n ic tw e m  C a r ­
m e n y  p t/s tanow iła  s p r a w o w a ć  nudai 
r zą d y  d y k ta to rsk ie  bez  w spó łdz ia łan ia  
s t ro n n ic tw  polityczny cli p rz e z  o k res  
czasu  n ie zb ę d n y  dla realizacji  p r o g r a ­
mu po litycznego , f inansow ego  j go sp o ­
darczego .

N O W O C Z E SN A  „ARKA N O E G O 11.
K openhagą. 21 lis topada. (AW), 

P rz y b y ł  tu dziś  do  w olnego  por tu  o- 
k rę t  , ,S h en ec tad y “ , na leżący  do A m e­
rican Scan t ic  Lhie, b ę d ą c y  n o w o c z e ­
sną „A rką  N oego11. „ S h c n e e ta d y 11 
idzie do Szw ecji,  m a jąc  n a  podk ładz ie  
ład u n ek  250 m łodych  s re b rn y c h  lisów 
i 10 niebieskich. Lisy t e  mają zapo ­
c z ą tk o w a ć  w ie lką  ferm ę z w ie rzęc ą  w  
Szwecji.  W a r to ś ć  t ran sp o r tu  tych  k o ­
sz to w n y ch  z w ie rz ą t  ocen iana  je s t  na 
p rze sz ło  pół miljona koron  duńskich.

NADESŁANE
(Za tę rubrykę Pedakcia nte odDowiuda.)

Podziękowanie.
Za od d an ie  o s ta tn ie j  p rz y s łu g i  śi 

A leksandrow i Janickiem u, e m er .  inspt 
k tp ro w i  szkolnem u o r a z  za  o kazan  
w spó łczuc ie  sk ła d a m y  W s z y s tk im  gc 
r ą e e  podz iękow anie  
10ł57 R odzina
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R A 5 A  G Ł Ó W A  N A PR A W Y  
UST R O I  U R 0 1 .N P - W

CTetefO^m n<‘, iif.\?evn tertleł^nrinentaT

W a r s z a w a .  21 lis topada. ( 7, 0 )  Dnia 4 
g rudn ia  odbędzie  się pov.edzcnie R a ­
dy  G łów nej  N a p r a w y  D stroju R o lne­
go. P os iedzen ie  za g a i i . m inister  re fo rm  
rolnyc.li p. S tan iew icz .  P o rz ą d e k  cYuien 
ay przew idu je  sp ra w o z d a n ie  m in is te r ­
s tw a refo rm  ro lnych  z postępu  p rac  
nad re fo rm a  ustron i za o k re s  1928-29, 
o ra z  om ów ienie  p ro g ra m u  p ra c y  na 
rok naibliższy

CEN.A R O PY .

IJcry “ła w .  21 listopada. (AYY). Cena 
ro p y  m arki bory sl (pozakar te low e j)  
w w o lnym  handlu za 10 kg. d o J io d z i  
do  dolarów, 232, —  tender,cja z w y ż k o ­
wa. Co się t y c z y  o s ta tn io  podanych  
ccri udz ia łów  bru tto ,  to  zo s ta ły  w zię te  
w y ją tk o w o  z p r y w a tn e g o  ź ród ia ,  7.as  
zw ykle  inform uje się na giełdzie.

S A M O B Ó J S T W O  MĘŻA P .  G O R ­
CZYŃSKIEJ.

W a r s z a w a .  21 lis topada. (A\V) O s ta ­
tniej nocy  postrze li ł  się m ą ż  znanej, a r ­
tystki scen w a rsz a w sk ic h  p. G o rc z y ń ­
skiej, b. k o m is a rz  policji p. L indnci.  
P. L m d n e r  postrze lił  się b a rdzo  n ie b ez ­
piecznie w  brzuch. C iężko rannego  
p rzew iez iono  do  lecznicy „O m ega" .  
YYedtug relacji dom owników p. L in­
dner  w  czasie ro z m o w y  z żoną baw ił  
słę re w o lw e re m  i p r z y p a d k o w o  się po ­
strzelił.

C/.Y  URZĘDNICY SA M O R ZĄ D O W I 
MUSZA N A LEŻEĆ 1)0  KASY C H O ­

R Y C H ?
K ranów . 21 lis topada. (AM 1. Komi­

sa rz  rzą d o w y  K a sy  C h orych  w K rako­
wie Kolkiewicz zw róci)  się do p r e z y ­
dium m ias ta  z żądan  crli, a b y  w s z y s c y  
p rac o w n icy  M ag is tra tu  ubezpieczali 

' się. o a  choroby w  Kasie C h o ry ch .  Na 
sku tek  tego  S to w a rz y sz e n ie  U rzędn i­
ków' miejskie]] z w o ła ło  zebran ie ,  na 
k tórem  uchw alono  w y s to s o w a ć  do 1?. 
ministra P r y s t o r a  m e tn o ra l  w sprawne 
zw oln ien ia  u rzę d n ik ó w  miejskich 00 
przy m u su  ubezpieczania  się w  Kasie 
C horych ,  p o n ie w a ż  u rzę d n icy  m agi­
s t ra c c y  rnaia, (podobnie, jak i u rzędn i­
cy  państw .)  p r a w o  w y b o ru  lekarza  
p ry w a tn e g o .

W  razie p rz e p ro w a d z e n ia  przep isu  
o ubezpieczeniu  się urzędników miej­
skich w  K. Cli., M ag is tra t  p łaciłby  ty -  
tułem w k ład e k  ubezpieczcniow  ycli za 
sw y ch  u r z ę d n k ó w  około  700 tys. zł.

U R U C H O M IEN IE  TABRYKl 
W  M O SC IC A C H

M a r s z a w a .  21 lis topada, tzo) F a b r y ­
ka Z w iąz k ó w  A zotow ych w  M ości­
skach  ood T a r n o w e m  ma być  u rucho ­
m iona w, najb liższym  czas ie .  W  p ie r­
w sz y c h  dniach g rudn ia  nas tąp i  u ro ­
c z y s te  u ruchom ienie  tych  za k ła d ó w ,  
zb u d o w a n y c h  w  iście a tn e ry k an sk iem  
tempie
ROKO W A N IA  P O C Z T O W E  P O L S K O  

GDAŃSKIE.
W a r s z a w a .  21 listopada. (AW.J Dziś 

rozpoczęły  się tu ro k o w a n ia  m iędzy 
rzeczoznayycami gdańsk im i i polskimi 
dla sp ra w  p o c z to w y ch  i te legraficz­
nych. W  sk ład  delegacji  g d a ń s k ie ’ 
w chodzą  pp n ad r .  poczt.  F.ppich i N or-  
dm ann, o raz  radca Kohler. Polskie  
m.n. poczt j tel. r ep rezen tu ją  pel. obow  
dyr .  Depart .  p. W alcher ,  naczelnik W y  

. działu inż. D aszyńsk i i dr. Lachcr,  0- 
raz  p rezes  gdańskiej dy r .  poczt i tcl. 
p. Z akrzew sk i.

Jak  się A\V. dow jadu.it p rzedm io-  
lem o b ra d  są kw cst je  techniczne i pra 
w n e  w y n .ka jące  z obrotu  pocztow/o- 
te legrancznego  m iedzy P o lsk ą  G d a ń ­
skiem, pozos ta jące  w  zw iązku  z d e -  
C3 Z'a L. Nar. w  s p r a w ie  w y z n a c z e m a  
gran ic  portu w  pojęciu pocztowem .

URUCH OM IENIE SZY B U  
„PU LK. B O E N E R A

T arnów . 21 lis topada. (AW). Śp. akc. 
■P nnier" ,  b ęd ą ca  cm a nac ja  S y n d y k a ­

tu Drzem. NafŁ__ u ruchom iła  w c z o ra j  
'swó. drugi s z y b  pionierski w  Je ż o w le  
im edzy  B o b o w ą  a S tróżam i (Małon. 
Z a . h ) .  S z y b  o t rz y m a ł  n a z w ę  . P u ł k o ­
wnik B o e rn e r "  dla uczczenia  ministra 
Poczt .  Tel,. k tó r y  Jako p re z e s  S y n d y ­
katu ' .-P ioniera11 przed objęciem o be­

cnego s tanow iska  od dął p r zę nyM ow: 
naf tow em u  w ielk ie  usiug". min. B cerr  
ner  p r z y b y ł  do  T a rn o w a  sam ochodem  
w ra z  ze s w y m  otoczeniem , b y  osob i­
ście w z ią ć  udzm ł w  u roczys to śc i  roz- 
p o c z ę t a  p rac y .  W ra z  z, p. Ministrem 
p r z y b y ł  p. W o jew oda  ki akow sk i .  Na 
g ran icach  obu po w ia tó w  oczekiwali 
p. Muiistra s ta ro s tow ie .  W  s,.ybie 
p rzem ów  it imieniem ..P ion iera" dyr. 
W e ig n c r  i p r o w a d z ą c y  ro b o ty  w ie r ­
tacz  imieniem robo tn ików . • poczerń 
p. Minister po  kró tk icm  przem ów ie n n  
puścił w  ruch m aszynę .  Sam ochodem  
udano  się nas tępn ie  do rafinerii nafty  
w  Gliniku M ariam poB kim . gdzie ro ­
botn icy  fab ryczn i  w spólnm ii w ysiłk iem  
z  dyr . T o w .  „M aołpohska" urządzili ki­
n o te a t r  robotnO zy. P ie rw sz e  p r z e d ­
s taw ien ie  o dby ło  się w  obecnośc i p. Mi- j 
nistra .  k tó ry  w y g ło s i ł  okolieziiośeio- 1

w e  p rzem ów ien ie  do zeb ranyc ln  P o d ­
czas  bank etu, k tó r y  odby ł - :ę nas tę  
pn 'e p rzy w ita !  p. Ministra p re z e s  1 H a­
sko, poczem  p. M inister  w y g ło s i ł  do 
z e b ranych  r e p re z e n ta n tó w  w ia d z  i 
Pi zem y s ie w có w  p rzem ów ien ie  o  za ­
kroju po litycznym , k tó re g o  ccleni by io  
ziluatrow anie obecnej sy tuacji  w P a ń ­
stwie. Na p rzem ów ien ie  to ocipowie- 
dział na- te in y  dy r .  S y n d y k a tu  P rz c m .  
Naft. dr. W y g a rd .  P rz e m a w ia l i  poza-  
tem naczelnik W y d z ia łu  Nafty w  Min. 
P rz em y ś lu  i H.. dr. F r ieabe rg .  p o d k re ­
ślacie zasługi inż. Hłaski, o ra z  nowy 
d y re k to r  „P o lm inu" inż. D arzw ańsk i.  
P. min. B o e rn c r  opuścił Glinik Ma- 
rjarnpoi.sk£ udając się do T a rn o w a ,  
g d z :e zw iedził f a b ry k ę  w, Mościcach. 
poczcm  w y jec h a ł  z, o toczeniem  sw o -  
jem do W a rs z a w y .

W nied^elę o d a y t min- Car^.
.(Telefonem  od oasi

W  a rsz a w a .  21 lis topada, (zo) W  ko 
lach  opozycyjnych  w dalszym  ciągu 
obszernie ,est k o m e n to w a n y  odczyt 
p rem iera  Ś w itaL k iego  i z pew ną trw o 
gą .snute są rozm aite  prz .puszeżenia 
na te m a t  za m ie rz eń  Rządu. Jedni u- 
trzymu.ią, żc w y ra ż e n 'e .  iż. w a lka  m o ­
że  być przeniesiona na  szerszy  fron:, 
oznacza  zapow iedź  ro zw ią zan ia  sejmu 
i rozpisania now ych w y b o ró w ,  drudzy  
za ś  u trzym ują ,  że w  ten spo.-ób p r e ­
mier yyskazał na m ożbw ość  oktro jo-  
w an ia  konstytucji. Sa w reszc ie  i tacy, 
k tó rz y  m ów ią ,  ze sejm będzie rozwia 
zany  po kilku posiedzeniach a reform a ] 
konstytucji będzie p rze p ro w ad z o n a  dro  j 
gą plebiscytu. ’

T y m c zasem  jak już zapowiedzie li-  (

W Po5sce będzie zaprowadzona 
noina ^otniisiikacia lotnicza.

f.  1 - u j - ■ '-ći 
(Telefonem od naszego korespondenta )

W a r s z a w a .  21 'lis topada, (zo). W y ­
dział lo tn ic tw a cyw ilnego  m in is te r­
s tw a  komunikacji w y s i* ł  do Niemiec 
sw-oich inżynierów , k tó rzy  mają zazna 
jo m c  się z u rządzen iem  ośw ie tlan ia  i 
sygnalizacji na rrakcie lotniczym B e r ­
lin —Haninowcr. Na ferii tej kursują sa- 
m-oloty-slepingi, a u rządzenia  św ietlne 
i sygnalizacja  są znakom icie u rządzone 
i udoskonalone.  Zadan iem  polskich in­
ży n ie ró w  będzie po zaznajom ieniu  się 
z. temi u rządzeniam i zu ży tkow an ie  ich 
P iz y  budow ie  polskich linji nocnej k o ­
munikacji lotniczej. Komunikacja ta 
bodzie urządzania ,w P o lsce  kosz tem  
18 rriifi. zł. w p rzeciągu  5 lat. W  p ie rw  I

Demonstracje antyżydow ski 
w Czechosłowacji nie ustała.

Praga. 21. l is topad*. (PAT.) Na aziś 
z a p o w ied z ia n y  t>ł?l w iec  s tudentów ' u- 
m w e rs y te tu  czesk iego  i politechniki w  
celu z a p r o te s to w a n i j  p rz e c iw k o  nap lv  j 
w o w i  cudzoziem ców  na uczelnie, zw la  j 
szcza m  w'ydiział lekarski o raz  eeiem i 
d o m a g an ia  Się nn m e ru s  clausins. W iec 
o d b y ł  się spokojnie . P.o w iecu sluden- i 
ci udali się na pb św .  W a c ła w a .  ce-  j 
Jem zo rgan izow an ia  pochodu i w r ę ­
czenia  p rz e z  delegację  m em orandum  
rek to ro m ,  Policja w e z w a ła  s tu d e n tó w  I*

do rozejścia  sie .w o b a w ie  ekscesów . 
G d y  studenci w e z w a n ia  tego nie us łu ­
chali. połiyja, z a r ó w n o  piesza, jak i 
kopna z a a ta k o w a ła  idh. pos ługu jąc  się 
g nm ow em i oalkami. K ilkunastu stLden 
tów  jest  poturbow anycli, ' n iek tó rzy  
ciężko.

W c z o r a j  w B r a b s ła w ie  s tu d .n c i  zor 
g a i rz o w a l i  w iec  p ro te s ta c y jn y  p rz e ­
c iw ko  n a p ły w ó w ,  c u d z o z iem c ó w  na 
ta m te jszy  un iw ersy te t .  W iec  mial cha 
r a h te r  a n ty ż y d o w sk i .

Kongres parijł Hugenbcrga.
Berlin. 21 listopada (PAT.) W  C as-  

sel ro zp o c zą ł  się dziś k o n g re s  s tronui-  
cfcwa p e m ie c k o -n a ro d o w e g o .  P r z e w o ­
d n ic zą cy  s t ro n n ic tw a ,  pose ł  H uggen- 
b e rg  p rze d ło ży ł  z a r z ą ć n w i  partji spra  
w o zd a n ie  o sy tuacj i  politycz-nej, o m a ­
w ia jąc  sz c z e g ó ło w o  akc ie  w z e c iw k o

panoyvi Y o u ta g a . W  broszurze w y d a ­
nej przez zarząd stronnictw a znajdypc 
s ;ę artykuł pióra H uggenberga, w y k a ­
zujący. iż  obrady kongresu niem iecko- 
narodow ych stać bętlą pod znaloani 
zdecydow ane., wańk przeciw ko pfano- 
w i V ounsra

V,’(iesztt.wichuK1 śnej Oży*)jf

k U Ł I * i

N I Y E A
na szor5tkośi. skory

19440

Sgo Iforesponoeuta.)

śm y  od b ęd ą  się daJsze odczyty ' przed 
stawicieli rządu na tem at reform y kon 
dy tue ii .  \Y n icdzit lę  dnia 24 lun. 
n rn is te t  .-iprawuedliwości p. Stanisław' 
C a r  w yg łos i  w K iakow ie  od, zy t p t. 
„Konstytucja 17 m arca  a rwilska rze ­
czyw is to ść" .

* □ * 5 =
W a rs z a w a .  21 lis topada. (AYV.) C. K. 

W  P P S .  w ezw a ł  kom ite ty  par ty jne  
do zorgau zow aula woszędzie w  n ie­
dzielę 1 g rudn ia  m asow ych  z g ro m a ­
dzeń pod has łem  „obrony  p ra w  sejmu 
i kontroli publicznej nad gosru da rk ą  
f inansow a Rządu' '  P o w y ż s z e  z g r o m a ­
dzenia maia być  naw iązaniem  do akc,: 
P P S .  w' m o m c n c e  ponow nego zebrn- 
n 4 sic sejmu.

szym  rzędzie  uruchomiona będz.e linja 
Z b ą s z y ń —P o z n a ń —W a r s z a w a  g ran i­
ca rum uńska*  Z apew ne  Śniatyn  będzie 
stacją  e tapow ą dla granicy po lsko-ru ­
muńskiej. W  da lszym  projekcie jest u- 
ruchomienie nocnej komunikacji aa 
yyszystkich szlakacli lo tniczydi \y  Po! 
sce, k tó re  będą od d an e  rów nuczcśme 
do użytku rm edzynarodow  ego Miano­
wicie  p rzew idziana  ' j e s t  litija lotnicze 
z  P a r y ż a  i Londynu p rzez  Berlin i 
W a r s z a w ę  do M oskw y  z tern, te /  
W a r s z a w y  będzit- sz lo  odgałęź,cnię 
p rze z  Lw ów —B u k a re sz t  nad  M orzem  
C z aru em  do hndji W schodnich

Dziś p rzed  pub dniem o b ra d o w a ła  
kumisia  a g ra rn a  s tro n n ic tw a  niemie- 
cko -na rodow  ego, na której p rze m o w ie  
nie w'ygłosii p rze w o d n iczą cy  Land- 
bundn  Sclńele. Obradoyyal rów nież  
tzw . O s tm a rk c n a n sso h u ss  s t ro n n ic tw a  
n icm iccko-narodow ogo ,  '■

D ELEG A CJA  AMERYKAŃSKA 
NA K O N F E R E N C JE  LONDYŃSKA-

W a sz y n g to n .  21 lis topada. (PA T) 
D o delegacji am ery k ań sk ie j  na konfe­
rencje londyńską w y z n a c z e n i  zostali 
s e k re ta r z  stanu  m a r y n a r L  Adams, 
am b a sa d o r  St. Zicdn. w L ondyn ie  Da- 
ves, amba-rndor w' M eksyku  M o rro w .  
o raz  am basado r^  w  Brukseli Gibson. 
Do delegacji senatu .  na czele której 
' l a ć  bedzie Aiiiison w c;dą sena to row ie  
Reed i Robinzon. P o z a te m  donoszą,  
iż jako rzeez.ozrm ycy m o rsc y  Stanów' 
Z.edn. w y s tę p o w a ć  będą adm ira ł  
P r a t t  i w ic e a d n r ra ł  Jores .

O D R O C Z a NIE WY B O R Ó W  
W  ZSSR

M oskw a. 21 lisiopudd. (PAT). R o z ­
porządzeniem  prezyd ium  w .'zechrosy j-  
Dk:cgo  koniTetu w y k o n a w c z e g o  o d r o ­
czono na term m  bliżej n ieokreś lona  
w y l o i y  do rad ZSSR.. o r a z  lokalne 
z uzdy sowictow W edle  olanu akcja 
p rz e d w y b o rc z a  miała się już ro zp o ­
cząć. w  dniach najbliższych i o d p o w ie ­
dni*. za rządzen ia  ukazały się p rzed 
kilku dniami.

D ż u m a  p ł u c n a  w  w i e d n i u .

W iedeń . 21 Lstopada. (AW), W y k r y ­
to tu os ia tn io  k łka w y p a d k ó w  dżum y 
płucnej zaw leczone; z  Egiptu. W ladrm 
san ita rne  p rzed s iew z  j ły  ;już yvszcłkie 
środki ostrożności.  k  .

GJROŻNY STAŃ Z D R O W IA  
C 1 JM E N C E A U .

P aryż. 21 listopada. ( P A L )  C lem en­
ceau cierpi silne bóle jamy brzusznej.  
O rgam zm  chorego jest b a rdzo  oslabio 
tiy. L eka rze  zrobili d/.:ś z a s t r z y k  rnor- 
iiny, k tó ry  jednakże nie przyniósł cho­
remu ulgi. Zdaniem  lekarzy  m oże n a ­
s tąpić ba rdzo  p o w a ż n y  k ry zy s .  Le-  
ka rz j /1 który hadftł C lem enceau  dziś o 
godz. 4 po p(/ludmu, nie zacltowmje 
w ielkiego op tym izm u co do  s tanu p a ­
cjenta.

Z W Y P R A W Y  p o l a r n e j  b y r d a ,

Now y  Jo rk  21 listopada. (PAT.) 
„N ew  York Tiimes" donosi,  że major 
B y rd ,  dekony yvując\ obecnie badan 
w  okolicach i bieguna ■ południow ego, 
p rzeleciał ae rop lanem  ź  Littie A m eri­
ca do Oiicen Maud, położonego o -1-K1 
rn.l na południe na brzegu gplałjr. “ 
b e g u n a  południowego.

W drodze  pow -o tne j  z pow odu b r a ­
ku benzyny  ae rop lan  zm uszony  b y ł  do 
ladow am a, lecz podróżnicy nic o d n e -  
śli s zw anku  a apai‘a t  rów nież  nic zo ­
s ta ł naruszony .  P o  dos ta rczen iu  ben ­
zy n y  przez drugi sam olo t ruszono w 
dalsza  drogę.

POGODA W7 PIĄTEK

W arszaw a. 21 listopada. (Tcl. v 
Komunikat instytutu M etooroiogiuz 
SO w  TVarszawie, P raw d ooodo  
przebieg pogody w dniu 22 b. 
Rankiem m glisto, potem dość po 
dnie lub Dogodnie. Tylko na Śląsk  
podhalu poomnurno i m ożliw e dra  
opady. Chłodniej, .rocą przym ro  
S łabe w iatry przew ażnie ze  wsohc
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Przegląd prasy.
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DASZYŃSKI W ROLI HR HENRYKA.
W  „Dzienniku _ P o zn ań sk im 11 c z y t a ­

m y :
Przyzwyczail iśmy się uw ażać  i to l>ędź 

co bądź na mocy faktów socjalistów za 
ludzi czynu, me krępujących się zbytnio 
przepisami prawnemi idących przebojem 
do nakreślonego sobie celu. A tn nagle za ­
rzucili ci rycerze rewolucji bojowe metody 
i stali się lesistam.. wstecznikami, bronią­
cymi swych paKtów konwentów i in. przy 
wilejów za pomocą komentowania Konsty­
tucji i innych papierowych argumentów, 
■lak się to dziwnie plecie na tym Bożytn 
świecie: w  okopach coprawd.t nie ś w ię ­
tej Trójcy, ale chyba nie bardzo świętego 
trójkąta znaleźli się wczorajsi rewolucjo­
niści, na ich czele p. Daszyński w  roli 
hrabiego Henryka. P ank racy  zaś, k tóry  tę 
twierdzę reakcji atakuje, coś dziwnie przy 
pominą konserw atystę  Mackiewicza (Nic 
wierny tylko, czy analogja będzie zupełną 
i czy ten P ankracy  w  nowym wydaniu 
padnie rażony gromem, gdy mu się w o- 
statniej scenie ukaże upiór Marksa.)

1 jeszcze jeden rj s cha rak te rys tyczn i .  
Jest nim ren zupełni ' zanik poczucia rze­
czywistości.  cechujący obrońców sejmo- 
kracji polskiej. P. Lietrermannowd, podo­
bnie jak innym jego tow arzyszom  party j­
nym czy sprzymierzeńcom z obozu opo­
zycji wydaje się, że można obronić sej­
mowe pakta konwenta zapomocą naciąga­
nia p rz e p s ó w  konstytucyjnych, czy de­
magogicznego nadużj wania hasła p raw o­
rządności. Ludzie ci do dziś dnia nie mo­
gą zrozumieć, żc w alka na tym odcinku 
.ast walką najzupełniej beznadziejną, że 
t. zw. se.imokracji nikt i nic dzisiaj od za­
gnity nie uratuje. Ci. którzy  się mienią 
obrońcami parlamentaryzmu polskiego, nie 
przewidują jawnego zupełnie następstwu, 
bronienia złej sprawy, walczenia na s t ra ­
conym posterunku; nie widzą, że spow o­
dują klęskę n ie tyk o  przerostu parlamen­
taryzmu, ale i samej zasady parlam entar­
nej. Jeżeli bowiem wypadki potoczą się 
dalej w  tym samym, co dzisiaj, kierunku, 
jeżeli opozycja będzie w  dalszytn ciągu ■ 
uniemożliwiać sw ą  przew rotna  taktyką 
'.onieczne reformy ustrojowe, jeżeli sfery 
decydujące znajdą się sKLtkiem tego w 
p rz jm usow em  — ze względu na interes 
° a ń s tw a  —, położeniu, to musi dojść do 
formalnego złamania przepisów konstytu- 
c; juycft czyli do zamachu stanu. M arsza­
łek Piłsudski p rzeciwstawiał się do tych­
czas wszelkim akiom, niezgodnym z obo- 
wiązującetni ustawami, ale trudno p rzy ­
puścić, aby poświęcił on w decydującej 
v.bwili dobro i p izyszłeść  P ańs tw a  mega­
lomanii i zachciankom przyw ódców  pa r­
tyjnych.

Opozycja nie chce dzisiaj dopuścić do 
tego, aby sprawiedliwość stała się p ra ­
w em ; będzie w ięc musiała pogodzić się 
z iem, że siła stanie się sprawiedliwością, 
i że m aksym a Pascala raz jeszcze się u- 
rzeczywistni.

Nin trudno więc przewidzieć, jakie mo­
gą  być  konsekwencje zamachu stanu w 
sosiroku do ioei parlamentarnej.

Projekt B. B. W . R., k tóry  ukraca samo 
^ o l ę  sejmową, ale nie stoi w sprzeczności 
z zasada parlamentaryzmu. jest dzisiaj 
jesz .ze ak tualnym; po zamachu stanu nie 
iędzie nim z pewnością. Istnieje bowiem 

łosika życ.a, nie maiąca z żydow ską  lo- 
iką rabb ’ Liebe-manna nic wspólnego, 

k toru sprawia, iż ewolucja, raz rozpoczę­
ta, już się nie zatrzymuje, ale zdąża do 
ostatecznego celu swego. Kio tego nic 
w.dzi legnie pokonany, choćby był naj­
zręczniejszym talmudystą konstytucji mar 
cowej.

STRATY I KORZYŚCI.
„D eu tsche  Allgem. Ztg “ o rg a n  n a ­

cz e ln y  obozu  Hugemoersa o g ła sza  mo­
w ę  p r e z y d e n ta  R e ichslandbundu  H ep-  J 
p a  na te m a t  u m o w y  polsko - n iemiec- ' 
kiep P. f-ppp m ów ił:

Niedustatecaną zw raca  się uwagę w spo 
łeczeństwie niemieckiem. na to, że ustęp­
s tw a  niemieckie w obec Polski mają n ad­
zwyczajne znaczenie finansowe i zewnę- 
trzno-poiitycane dla Niemiec. Rezygnuje­
m y z roszczeń Rzeszy i państwa pruskie 
go wobec Polski w wysokości 2 miliardów 
marek; według postanowień trakta tu  w e r­
salskiego bylibyśmy mieli praw o żądać, 
by suma ta została z a s s a n ą  na dobro 
konta r tparacyjnego. Pozatem Niemcy i 
Po lska  rezygnują z uregulowania w zajem­
nych pr< ensyj obyw ateli niemieckich i 
polskich. P rzy tem  rozchodzi się dla Nie­
miec o sumę 500 milj. mrk., podczas gdy 
ze strony polskiej wchodzą w rachubę 
roszczenia prawnie uzasadnione w w yso­
kości tylko 50 milj. mrk.

Ponieważ budżet Polski wynosi tylko 
okm o 1,5 miljarda mrk,, suma żadari nie 
mieckich w  wysokości 2,5 miljarda mrk. 
stanowiłaby nadzwyczajne obciążenie fi­
nansów P ań s tw a  Polskiego. Z uwagi na 
tc roszczenia i na ich wielkie znaczenie 
iiiiansow e i gospodarcze nie udało się do­
tychczas  Polsce uzyskać pryw atnych  po­
życzek zagranicznych w udpowiednim roz 
tniarze. W tym względzie zrzeczeniu się

Niemiec ma dla ogólnego gospodarczego 
rozwoju Polski meoszacowane znaczenie.

W obec powyższego renuncjacja polska 
ma podrzędne znaczenie; zrzeczenie się 
bowiem praw a odkupu oznacza jedynie 
zrzeczenie się p raw a prawniczo-sportiego. 
Również kontynuacja likwidacji, z której 
Polska zrezygnowała, zakazana jest dia 
większości objektów przez plan Youngu, 
Dla podtrzymania mniejszości niemieckiej 
w  Polsce natomiast nie uzyskano mc isto­
tnego, ponieważ Polska ma tak jak przed- i 
tem praw o w ypędzenia  kolonistów nie­
mieckich z ich dóbr, na podstawie rozpo­
rządzenia o granicach, przy pomocy re­

formy rolnej, oraz z powodu t. zw. zlej 
gospodarni i popełnienia przestępstwa.

Dla prestige‘u Polski przeprowadzenie  
licznych skarg  przed Międzyna. udowym 
Trybunałem Rozjemczym w Hadze by ło ­
by niezmiernie niekorzystne.

Że Niemcy zrzekły  się przeprowadzenia  
t>ch skarg, oznacza to dla Polski w zmoc­
nienie prestige‘u międzynarodowego.

TraktaL wersalski jest jedyny w now ­
szej historii, k tóry pogwałci! własność 
p ryw atną  obywateli państw, p row adzą­
cych wojnę. W szyscy światli mężowie od­
rzucają tego rodzaju w yk .oczen ia  p rze­
ciwko najelemeiitarniejszyin zasadom pra­
w a  narodów.

„ P Ł O D N O Ś Ć " !
I arcydzieło litentury i przebojowy film 

sezonu. 1 10161

n uoazież akadem icka staroruska za- 
' czę la  sie m obilizow ać do rew anżu nk 

Ukraińcach.

jednakże  policja, k tó ra  w  kró tk im  cz a ­
sie o p a n o w a ła  sy tuac ję  i energ iczn ie  
zliKwidowała zaiścia, n iedopnścita  do 
da lszych  d em ons tracy j .

P rz e d  godziną 7-mą w iec zo rem  na 
udcach z a p a n o w a ł  spokój.

W  rezu ltac ie  dochodzeń , p o p ro w a  
dzonych  bezpośredn io  po zaiściach. 
policja

a resztow a ła  kilkunastu osobników  tak 
w bursie akademickiej przy ni. Sup’i>  
skiego, jakoteż w  gim nazjalnych but- 

sach ukraińskich.

P rz e b ie g  d e m o n s ir a c y  a r a n ż o w a ­
nych ró w nocześn ie  w khku punktach  
miasta , dow odzi,  że d em o n s trac je  b y ły  
s ta ra n n ie  p r z y g o to w a n e  —  i to w k o ­
łach uczn iów  g im nazja lnych , z k tó ry ch  
r e k r u to w a ła  się w ięk szo ść  d em o n ­
s t ra n tó w .  J e s t  to  ja s k ra w y m  dow odetn  
—  co n ie jednokro tn ie  n a  łam ach  „S ło ­
w a  P o lsk iego11 p o d k re ś !a liśm y —  że 
a tm osfera ,  w  jakiej chow a s i ę ' t a  m ło ­
dzież. w y m a g a  radyka lne j  sanac ii  i że 
na leż y  z n a c z n :e baczniejsza,  niż do-’ 

] tyc h cz as .  u w a g ę  zw fó e ie  na  w p ły w y ,  
k tó ry m  odnośne  zb io row iska  m ło d z ie ­
ży  ulegają.

ZAMACH NA GUBERNATORA  
KANTONU.

Kanton. 2 l l is topada. (PAT.) Dziś o 
pó łn o c y  rzucono  bom bę  na g u b e r n a ­
to ra  cyw ilnego ,  k tó ry  zos ta ł  lełcko r a ­
niony. A re sz to w a n o  p e w n ą  kobietę- 
p o d e j rz an ą  o dokonanie  zam achu .

NIESŁYCHANY CYNIZM
M O R D E R C Y  Z D U ES SE L D O R F U ,

Berlin. 21 l is topada (PAT.) T z k ty -  
ka. z iaką cyn iczny  zb ro d n ia rz  z D u s­
seldorfu s ta ra  s :ę z a g m a tw a ć  ś ledz­
tw o. o  m ato  nie pociągnę ła  dziś now ej 
ofiary. M atka  za m o rd o w a n e j  d z iew ­
czynk i o t iz y m a fa  list, z a w ie ra ją c y  w y  
zn a n ;a miłosne p o tw o rn e g o  zb rodnm - 
rza  Pod a d re so m  sw ej  nieletniej ofia­
ry. P o  p rze czy tan iu  tego  listu nie- 
szcz ęś ' iw a  m a tk a  u s i łow a ła  popełm ć 
sam obó js tw o .  U ra to w a n a  w  osta tn ie j 
chwili dos ta ła  pom ieszan ia  zm ysłów . 
List ten sk o n f isk o w an y  n a t y c h n r a s t  
P rzez  policje z a w ie ra  n iez\yykie d r a ­
s tyczne  sz c z e g ó ły  u o m  w ad  z e t r ą  i z a ­
m o rd o w an ia  m ałej G e r t ru d y  W s k u te k  
doniesień  z Be.rlhia, policja d u e s sT -  
do rfska  sk ie ro w a ła  u w ag ę  na osobę < 
p e w n e g o  k ie row n ika  sz k o łv  ź e n s k m  
w  okolicy  D uesseldorfn .  K ierownik  
ten. p rzed  kilku laty . s ta ł  pod  z a r z u ­
tem dokonan ia  zbrodni na  tle s e k su a 1- 
r.em.

NIEPRAY DZ1WF POGŁOSKI O 
ŚMIERCI hINDŁNBLRG A.

Berlin. 21 listopada. (PAT-) YV cią­
gu dn a w czo ra jszeg o  i dzisiejszego 
k r ą ż y ły  tu pogłuski,  jakoby p re z y d e n t  !
H indenburg  uległ a t a k o w i  apopleksja  '
P og łosk i te w y w o ła ły  n iepokój n ag ie j  
dzie berlińskiej i p rz e d o s ta iy  się do 
innych  m ias t  Niemiec ś ro d k o w y ch  i za 
ehodn-ch.

O g łoszony  dziś po południu kom un i­
k a t  p ó łu rz ę d o w y  z a p rzec za  k a te g o ry ­
cznie w sze lk im  a la rm om  o rzekom ej 
n iedyspozyc ji  p re z y d e n ta  l i indenbur-  
ga  podkreś la jąc ,  że  c ieszy  się on zti- 
pe łnem  zd io w ic m .

j —- r o z a r  w cegielni za  „rogatką Zie­
loną11. O godz. 21*50 za a la rm o w an o

( S t r a ż  P o ż a rn ą ,  że  p rz y  ul. Zielonej 90, 
w  cegielni A ro n a  N ach ta  palą się daszki 
d rew n ia n e ,  betki i s łom a. —  Na miej­
sce pożaru  w y je c h a ł  ca ły  t r e n  S t ra ż y  
P o ż a rn e j  pod  d o w ó d z tw e m  nacz. Cięć- 
k iew icza  i instr. G rankow  sk iego  i sz y -  

. bko p o ż a r  z l ikw idow ano . S zk o d a  w y .
J nosi o k o ło  ? 500 zł.

p rz y  ul. N abielaka zg rom adz i ła  się o- 
ko ło  godz. 5 po południu  g ru p a  z ło ­
żona  z oko ło  100 osób, uzb ro jona  w  
kam ienie  p rzyn ie s ione  ze sobą  i w ś ró d  
w ro g ich  o k r z y k ó w  Pod a d re se m  S o ­
w ie tó w  w y b i ła  s z y b y  w  4 oknach, I 
śp ie w a ją c  „S zcze  n e  w m e r ła  U k ra in a1. 
Koiisul sow ieck i oddal na  ■ p o s t rac h  
k ilka s t r z a łó w .  G d y  d e m o n s tran c i  po­
słyszeli  t ę te n t  nad jeżdża jące j  policji 
konney.

rozbiegli sie  b łysk aw iczn ie .
B ezpośredn io  po w y p a d k u ,  nacze l­

nik w y d z ia łu  b e z p ie c z e ń s tw a  U rzędu  
w o jew ó d z k ieg o  R o g o w sk i  o r a z  s t a ro ­
s ta  g rodzk i  K lotz złoży li w izy tę  w  
konsulacie  sowieckim .

lu n a  g rupa  uczniów w y b iła  s z y b y  
w  lokalu „Selrobu11 p rz y  ul. W ałow ej ,  
gdzie rów n ież  zn iszc zy ła  szy ld  o rga-  
mzacji. Na w idok  policji uczniowie 
rozoiegli sie.

P r z y  sposobności d em o n s tracy j  an-  
tysow icckich  m łodzież ukraińska po ­
s tanow iła

porachow ać się również z Starorusi- 
nami,

kM rych  lojalne względem  P a ń s tw a  Pol 
sk iego  stanow isko, oparte na tradycji 
zgod n ego pożycia ludności Dolskiej i rn 
s k :ej, jest n iew ygod n e żyw io łom  z pod

PAJDOKRACJA

D robnem i g rupkam i ściągnęli d em o n ­
s tranc i  ró w n ież  w  ulice Kurkową, 
gdzie w  kam ien icy  nr. 14 mieści się 
bu rsa  d z i e w c z ą t  u t r z y m y w a n a  p rz e z  
s ta ro ru sk ą  organ izac ję  „Ruskich  Dam". 
T u ta j  dem onstranc i ,  sk ła d a jący  sie a 
stukiilkndziesięciu uczniów , za s i lonych  
już żyw io łam i z  p rzedm ieść ,  w yb il i  ' 
s z y b y  i zam ierzali  zdem olow ać  w n ę ­
trze  gm achu. P rz e sz k o d z i ł  tem u k o ­
m isarz  P .  P .  G rzeb ien ik  z  oddzia łem  
policji, k tó ry  dokonał na  mi e s c  u

przeciw konsulatowi rosyjskiemu 
i Starorusinom we Lwowie.

L w ów . 22 1 'stopada. w ej op iece, która p- konsul sow ieck i 
L apczyński roztacza nad m iejscowcm. 

sp o łeczeń stw em  ruskiem.

W  d em o nstrac jach  />bok nielicznej 
g ru p y  ak a d em ik ó w  b ra ła  udział —  jak 
s tw ie rd z o n o  — p rze d e  w s z y  s tk iem
m łodz ież  m ie jscow ych  g im nazjów  ru­
skich i o n a  też  s ta n o w iła  g łó w n y  Kon­
ty n g e n t  dem o n s tru jąc y ch .

| D em ons tranc i  nie w ystę-powali w  
zw a r te j  grupie, ale na m ie jsce  p r z y ­
byw ali  po jedynczo  lub po kilku, p o ­
czerń w  chw ili  w k ra c z a n ia  o rg a n ó w  
bez p ie cz eń s tw a  rozbiegali się. Celem 
odw ró c en ia  uw ag i  o rg a n ó w  bezpie­
c z eń s tw a  d e m o n s tran c i  w y s tę p o w a l i  
ró w n o c ze śn ie  w  kilku miejscach.

W c z o ra j  w  godzinach  w iec zo rn y ch  
ml Lee L w o w a  b y ły  w id o w n ią  demom- 
s t r a c y j ,  u rz ą d z o n y c h  p r z e z  u k ra iń ­
skich  uczn iów  i a k a d e m ik ó w  p rzec iw  
sow ie ck ie m u  konsu la tow i,  o r a z  p r z e ­
c iw  m ie jsc o w y m  S ta ro rus inom . W  kon 
sudacie rosyjskim., ja k o też  w  szeregu  
in s ty fucy j s ta ro rusk ioh  w y b i to  s z y b y  
J a k  m ożna  w n osić z  o k rz y k ó w ,  k tóre  
p a d a ły  z p o ś ró d  d em o n s tr a n tó w ,  
uem onstracja przeciw  konsulatow i so ­
w ieckiem u m iała b yć reakcja przeciw  
terrorow i, stosow anem u przez rzad 
sow ieck i w obec ukraińskich d zia łaczy  
nacjonalistycznych  na Ukrainie, jako­
też protestem  przeciw  zb yt natarezy-

PRZED KONSULATEM ROSYJSKIM

Rów nocześn ie  inna g rupa uczniów, 
uzbro jona  w  sękate  pałki i w y s tę p u ­
jąca celem niepoznania bez czapek,

w padła do lokalu redakcji „Zemli i 
W cli“, orsma kcm unizującego

i tu zdem olow ała  u rządzenie  w  trzech 
pokojach, r o z r z u c ł a  po podłogach  pa-  i 
p ie ry  i zepsu ła  t r z y  m a s z y n y  do pi­
s a n a .  Zniszczy ła  rów n ież  urządzen ie  
r euakcji  „H rum adzk iego  H o łosu '1. — 
W  dzikim fe rw o rz e  niszczenia, dem on 
strcncj. w padli n a w e t  do „ukra ińsk ie­
go 1 k a s y n a ,  m ieszczącego  się w  tej 
sam ej kam ien icy  i uszkodzili ~  w  nie­
znaczny  z r e s z tą  sposób — urządzenie  
tego lokalu. G dy  zbliżył się oddział 
policji, dem ons tranc i  pierzchli.

znaku Unda- Zaognienie, k tó rego  w y ­
razem  sa

stale, com edzielne burdy, w y w o ły w a ­
ne przez ukramców w C erw kw i W o­

łoskiej,

znalazło w y ra z  w  dem onstrac jach ,  u- 
r z ą d zo n y ch  przed

„Naroduym  D om em 1* przy ul. Rutow - 
skiego, oraz Instytutem  Stauropłgjal- 

nyin przy ul. Blacharskiej,

gdzie w yb ito  kilkanaście szyb. O d ­
dział po licy jny  — podobnie jak w  in­
nych miejscach — szybko  zlike idował 
zajścia.

BU R SĘ DZIEW CZĄT.

aresztów  anla siedmiu deinonstr^fitów, 
w tem 5 uczniów  gim nazjalnych z bur. 

sy 0 0 .  B azyljanów .

Inna g rupka  u s i ło w a ła  w yb ić  s z y b y

w pryw atnem  m ieszkaniu p. M:cńala  
B aczyń sk iego ,

ko m isarza  r z ą d o w e g o  „N a rożnego  D o ­
m u 11, m ieszczącem  s.ię p r z y  ul. Ż ół­
kiewskiej.

Na w iad o m o ść  o  tych  n apadach

PRZED LOKALEM SELROBU.

|
I

BOM BARDUJE

l



T L U \‘ (i D O LSK irA  Nr. SS? z '";i 2.5 f.stónacia 1929. S

Z SALI O D C Z Y T O W F J ,

Perspektywy 
koioinzatf! to Peru.
W  ubiegłą sobotę odby liśm y  in te re ­

sującą p a c r ó ż  —  d/o P e r u  i to ]uz d r u ­
g ą  w  ty m  roku. P ie r w s z y  raz  o p o w ia ­
da! mam o ty m  kraju  dr. W y s z y ń s k i  w  
kw ietn iu  1929, obecnie  mieliśmy, m o ż ­
ność wysłucha, ni a o d cz y tu  red. P aok ie  
w icza z  W a r s z a w y  o w idokach ko loni­
zacji polskiej w  P eru

Je s t  to  c o p ra w d a  dość z a s ta n a w ia ­
jące, że taK usunie atakuje się z a in te re ­
so w an ie  publiczności k w e s t ią  em ig ra ­
cji w  la śnie do tego  kraju In te n sy w n e  
usiiłowaiwa tinoib letnia opmji publicznej 
n igdy  me dokomywują się bez p o w o ­
du. C oś niecoś św ia t ła  na to  rzuca fakt, 
że p. W a ro h a lo w sk i  z jednej s t rony ,  a  
spótka kilku p o m y s ło w y c h  ludzi ze 
L w o w a  z drugiej stromy, o trzym ali  
kcnces ie  ek sp loa tacy jne  ponad  1609000 
ha o b sz a ru  w  , m ontanii"  p e ru w ia ń ­
skiej, a ak c ja  koJomizaeyjna tego S y n ­
d y k a tu  P oksko-A m erykańsk icgo  utknąć 
m oże  bez p o ż ą d a n y c h  k re d y tó w  z 
B anku  G o sp o d a r s tw a  K ra jow ego .

W r ó ć m y  iedmak do odczytu .  Z d u ­
żą p la s tycznośc ią  i s w a d ą  p rzeds taw ił  
nam p. PunkiewicE dzieje p o d ró ż y  ek s ­
pedycji eksp lo racy jne j  do P e ru .  U s ły ­
szeliśm y ciekawie dane  o m ulistym o- 
ceanie słodkiej wody7, pełnej ja d o w i­
tych  rei i d rę tw  e lek try cz n y ch .  — o  
Am azonce. P o d ró ż  z w y b rz e ż a  a t lan­
tyck iego  po rzece  tej do momtanii p e ­
ruwiańsk ie j (akr  Jo 4 500 km.) t r w a  14 
d o  18 dni. Około  raz na miesiąc w y ­
rusza s ta te k  rzeczny  tak  p r jm n ty w n y .  
że u rąga  wipnast w sze lk im  opisom  — 
S ta te k  ten  zab ie ra  ludizi, to w a ry ,  b y ­
dło, p rzyb ija  do byle o sa d y  dla w y ł a ­
dow ania  .najmniejszej p rzesy łk i ;  gdy 
t rzeba  byd ło  nakarm ić ,  p o d p ły w a  do 
brzegu, kosi się t r a w ę ,  poczem  w y r u ­
sz a  się dalej,  a b y  w  razie w y cz e rp a n ia  
się upału, z reg u ły  raz  dziennie znów  
s ta w a ć  i ła d o w a ć  d r z e w o  na s ta tek .  
P  d r ó ż  ta  ani miła. ani bezpieczna. Od 
czasu  do czasu n a tk n ąć  się m oże s t a ­
tek  na o lb rzym ie  pnie d rzew . unoszone 
pnzez A m azonkę,  a w łaśn ie  jeden z  t a ­
kich pni om al nie sp o w o d o w a ł  k a t a ­
s tro fy  - ta tku ,  ua k tó ry m  p ły n ę ła  e k s ­
pedyc ja .  zw laszoza,  że  rów nocześn ie  
w y b u ch ł  p o ża r  m  pokładzie . T u  i ó w ­
dzie stparty ka  się. w ątle ,  c o r a z  r z a d sz e  
osiedla  nad b rzeg iem  rzeki. W o g ó le  w  
ca łe j  Ammzonji jedyn ie  p o b rze ża  rzek 
są. zam ieszkałe ,  to słabo, resz tę  o lbrzy  
rmcii przerairzc ni zajmuje puszcza pod- 
z w r a tn h  ow a, n ie tknię ta  ludzka stopą.

Ku końcow i po d ró ż^ ,  s ta tek  opusz­
cz a  A m azonkę, by  d o p ły w e m  jej U qua 
yan  doslać  się do te re n ó w  k o n c e sy j­
nych. J tu p rz e w a ż a  dz iew icza  p usz­
cza. P re le g e n t  podkreś la  ła tw o ść  życ ia  
w  tych  s tronach ,  o b ia śn 'a iąc  jednak  że 
jest to  . .roślinna" ła tw o ś ć :  jako p ie r ­
w s z e  zaelame czeka kolonistę d ro b n o ­
s tk a :  w y karezow  nć k a w a ł  puszczy,
po  w yschn ięc iu  d rz e w a  na tej p rz e ­
s t r z e ń 1 snakc j«, z ru sz a ć  m o ty k ą  zie­
mię, zasadz ić  juKe (roślina zbliżona go 
ziem niaków ) i już po 3—4 m ie s ią ­
cach ’ z e b rać  b u lw ia s ty  plon k laczy , 
k tó re  m ożna jeść p ieczone  i go tow ane ,  
n a  w szy s tk ie  spo oby. Można też s a ­
dzić  inne rośliny p o d zw ro tn ik o w e .  -  
'uż szczegó ln ie  w y d a jn e  sją banany .

P rz e jd ź m y  dc na jw ażn ie jszego  nyta 
ftia: jakie  w aru n k i  by tu  i p ra c y  żnay- 
dzie n a s z  chłop. P rzedew .:zys tk icn t  
n:e uda ją  się tam zboża chlchow e, kto 
ry eh u p raw ę  zna. i ,z k tó ra  d e  zrósł 
N astęp ińe w s k a z a ć  należy  na tem p era  
turę  pod zw ro tn ik o w ą .  P re leg en t  tw ie r ­
dzi w p ra w d z ie ,  że nie p rz e k ra c z a  om, 
35 st. C„ o b a w ia m y  się jednak, że iv 
pa lonych  (Słońcem stre fach  moittaiiii 
go rąco  p r z e k ro c z y  tę g ranicę.  Nastę 
pnie obfitość opadów  trzy i pół raz -7 
jest yyiększa jak u nas. a to c h y b a  dość 
w .cle. W  P o b c e  m a m y  przec ię tn ie  60 
cm upadów7, w monitami około  20u 
cni. rocznic. D alsze u rozm aicen ie  życ  a 
to dokuczliw e m uszki i k o m a ry ,  ro z ­

noszące  m n 'a r  e. P re le g e n t  w m o m .n a .  
żc w  n iek tó rych  okolicach nic mógł 
w ieczo rem  skutk iem  tej plagi pisać 
dziennika. Co p ręd z e j  uciekali za tem  
cz łonkow ie  ekspedycji  do Jófeek osło- 
n'ęty7ch m uślinem (m oscu i to ros) .  c h ro ­
niących  p rzed  ow adam i.  M ałe py ta n ie :  
czy  ciilop n asz  o t rzy m a  te łóżka  j m u ­
śliny w  czas ie  3 - tygodti iow ei p raw ie  
po d ró ży  po  A m a z o n c e ?  P r z y p u s z c z a ­
nie nie. P re le g e n t  sam  podaje, że e k s ­
pedyc ja  m ia ła  k o m fo r to w e  w aru n k i  pa 
d ró ży ,  jak na tam te jsze  stosunki.  Nie 
m usia ł  d o d aw a ć ,  jaka  pampie w  odlu­
dnej montanii d ro ży z n a  artyknłów- 
p ie rw sze j  p o tr z e b y ,  i e k a r s t \ . . odzieży 
i‘td., sk o ro  od leg łość  od A tlan tyku  w y ­
nosi 4500 km., a jaka  jes t  kom unikacja, 
to już w iem y .  P r z y z n a ł  też p relegent,  
żc nie m ożna  sob ie  w y o b ra z ić  g rupy  
em ig racy jne j  bez  n iezbędnego  lekarza . '  
O św iad c zy ł  w końcu, że me n tożna je 
szcze  w y d a ć  s ta n o w cz eg o  sądu o tern 
czy  i z jakimi t rudnośc iam i zaaklim aty  
żuje się w  m ontan ii  polski w ychodźca ,  
jakko lw iek  za ko lon izac ją  p rzem aw ia  
w .ele  dodatn ich  ( !? )  danych .  W o b e c  
tego rzą d  n a s z  pos tanow i?  n ara z ię  wy 
s łać  jedną ty lko, na leżyc ie  zo rg a n iz o ­
w a n ą  g rupę  osadników 7, na Drótie.

S zkoda, ze nie dow iedz ie liśm y  się od 
p. p re le g en ta  niczego bliższego o  m o­
żliwościach z a ro b k o w a n ia  w y ch o d ź -

m m ś w ta t
W  osta tn im  n u m erze  . .P rz e ło ­

m u "  p. J e rz y  Sz.nrig ..amicścił b. 
in te re su ją cy  a r ty k u ł  jp. t. k r y z y s  
libe ra lnego  p a r la m e n ta ry z m u ,  k tó ­
r y  w  sk róceniu  podajem y.

„E poka  nasza  nie jes t specja lnie  w e ­
so ła :  jes t  n a to m ia s t  szalenie in te re su ­
jąca Nic jest ona pobo jow isk iem : jest 
wiekkiun w a r s z t a te m  bwdowjanynn, w 
k tó r j im  p r z y  m u z y ce  p i ł , kiełni i m ło ­
tów  w y p ra c o w u je  się runy św ia t" .

Do w n io sk u  tak :cgo  do sz ed ł  jeden z 
w y b i tn y c h  poUtykóy f rancusk ich ,  li­
cz o n y  p ro fe so r  p r a w a ,  a p rz y tę p i  k o m ­
pe ten tn y  i w'ntk;U'wy z n a w c a  s to s u n ­
ków europejsk ich  — w w yn ik u  ro z w a - .  
żań  na  t e m a t  „w spó łczesny  ch d y k ta ­
t u r '1,*) a w  ich liczbie i r z ą d ó w  P i ł s u d ­
sk iego  w P o isce .  By v  n iosek  ten n a­
bra ł  ca łe j  sw ej  w y ra z is to śc i  dc „ać  n a ­
leży,  że jego au to r  stw derdza o sobie, 
iż je s t  „ m u ro w a n y m  liberałem ,,  z d e c y ­
d o w a n y m  d e m o k ra tą ,  n ie p o p ra w n y m
p a r la m e n ta tz y s tą " .

• * *

Ś w ia t  w  b ó ’ach  porodow y  cli tw o rz y  
n o w e  f o rm y  dla nowjej rzeczyw is to śc i ,  
w y ło n iu n e j  p r z e z  w iek i i k r w a w y  k a ­
taklizm  h is to ry c zn y ,  jakim b y ła  w o jna  
p o w sze ch n a .  S ły n n y  a fo ry z m :  „ p rz e ­
ż y l iśm y  n ie  w ojnę,  lecz  rew oluc ję" ,  
znajduje sw7e c a łk o w ite  p o tw ie rdzen ie  
w  wielk ich  w y d a rz e n ia c h  d o b y  p o w o ­
jennej i w- ew olucji  życ ia  zb io row ego  
posz cz eg ó ln y c h  na todów  W  wielu 
p a ń s tw a c h  d y k ta tu r a  — jaw n ie  p rok .a  
m o w an a ,  c z y  też  uk ry ta ,  f ak ty c zn a  — 
sta je  sie p rz e jś c io w ą  fo rm u łą  rządów7, 
e tap e m  na d rodze  do n o w y ch  ro z w ią ­
zań u s tro jo w y ch .  „Dy k ia tu r a  — pisze 
iprof. Barthcle imy —  z jaw ia  się i tłó- 
maczyg jako ś ro d ek  p ro w iz o ry c z n y ,  
zna jdu jący  sw e  usp raw ied liw ien ie  w 
koniecznośc i  ra to w a n ia  P a ń s tw a .  Je s t  
ona b o h a te rsk im  re « « n e ‘e*ti do b v  k r y ­
zysów-".

Rok 1918 p rzyn iós ł  w y k w i t  republik  
i d e rn a k ra c y j  p a r la m e n ta rn y c h ,  l a m  
gdzie k ró ie s tw a  o s ta ły  tóę, są  one  je­
dyn ie  w y ra z e m  t r a d y c y jn e g o  p r z y ­
wiązan ia  ludności do  rodzin  p an u ją ­
cych  lstii.eią p a ń s tw a  d y n as ty cz n e ,ł • 1nionia m on a re m u

W iosna  p a r la m e n ta ry z m u  p o w sze ch -  
uego t rw a ła  jednak  kró tko . D em o k ra -

*) łosc]/h B a rth e lem y . prof. U n iw er ­
sy te tu  P ary  skiego. cz ło n ek  Ins ty tu tu ,  
poseł i v iccpr.  Kom. Spr. Zagr .:  „La 
cr ise  des  d m o c ra t ie s  euro.peennes", 
tygodnik  ..LTkir-otpe Nouveil 'c" Nr. 606. 
21. IX. 1929 r.
oja l iberalna, ześrodkow  u j ą c a  ca łą  
w ład z ę  w rękach  p a r ty jn o  - po l i tycz­
nego p a r la m e n tu ,  w o b e c  w ysun ięc ia  
się na  plan p icęw szy  n o w y c h  sił i no-

ców, ani, co na jw ażn ie jsze  o yiożności 
pow ro tu  do k rah t? choćby  chorych .  
C h łop  nasz  nie m oże ży ć  w y łąc zn ic  
u ie o m aszcz cn ą  juką i ow ocam i w- k r a ­
ju. gdzie szczególne n iebczpieczen- 
- tw o  p r z e d s ta w ia  dysenter.ie. N ieco 
bliżej w y jaśn i ł  nam  to dr  W y s z y ń s k i  
w poprzedn im  odczycie .  W ted y  uowic 
d/.ieliśmy stę, że em ig ran t  ma p ra c o ­
w a ć  na p lan tac jach  k a w y  i b a w c l m . 
Ma te j d ro d ze  ma a b y ć  sp łacone  k o s z ­
ta w y ło żo n e  na w ych o d ź cę  p rz e z  syn- 
d v k a t  k o lo irzacy iny .

A za te m  m ó w m y  o tw arc ie .  Em igrant 
nasz musi o d b y ć  trzyrty g o d n ;ow7ą po ­
d ró ż  m o rsk ą  na zd e k la so w an y ch ,  ar- 
c y p ry m i ty w n y c h  s ta tkach  do ujścia 
Amazonki. N astępnie  czeka  go w y c z e r  
pująca siły p o a ró ż  18-dniowa rze k ą  eto 
te re n ó w  k oncesy jnych .  Tu  ma k a r c z o ­
w a ć  lasy  i p r a c o w a ć  na p lantacjach 
k aw y ,  w  ob cy c h  sobie zupe łn ie  w a ­
runkach  d z ie s ią tk o w an y  p rzez m ala-  
r ę i dłysenterię, z d a n y  na łaskę  i n ie­
ła skę  w szy s tk i-h  p la n ta to ró w .  D ro ż y ­
zna na 'kon ieczn ie jszych  ś ro d k ó w  do  
życia (poza juką i bananam i),  b rak  
opieki socjalnej, szkół,  kośc io ła ,  ch o ro ­
by  p o d zw ro tn ik o w e ,  jadow ita  fauna  
lasów  i w ód, t ru d n o ść  po w ro tu  do  Poi 
ski. —  oto tw a r d a ,  lecz  p r a w d z iw a  rze  
cz y w is to ść .  w y ła n ia ją c ą  się z poza  mi­
rażu  ła tw o  go życ ia"  w  P e ru .

uernonracji pa
w y c h  zagadn ień ,  p rz e w a ż n ie  n a tu ry  
o rg an iz ac y jn o  - gospoda rcze j ,  n iezna­
nych  eipocc p rzedw ojenne j ,  — nie o k a ­
za ła  się fo rm ą  u s tro jo w ą ,  za b ez p ie c z a ­
jącą w  d o s ta te czn e j  m ierze  istnienie i 
rozw  ój p a ń s tw a .

T rudnośc i ,  z  jak icm i b o ry k a ć  się mu 
sia ły  —  i n aa . t1 p o ry k u ją  sie — p o ­
sz czegó lne  k ra je  i c a ła  E u ropa ,  sp o w o ­
d o w a ły  ‘kon ieczność  ce low ej o rgan i­
zacji w y s . łk ó w  s p o łe c z e ń s tw a  i harm o  
ni nego ich zespolen ia  z p ra c a m i podej 
mow7anem i nrzcz. P a ń s tw o ,  s p o w o d o ­
w a ły  kon ieczność  ujęcia ro z p ro sz o ­
nych  p o c z y n a ń  w  ścisłe n o rm y ,  ko ­
n ieczność  s tw o rze n ia  s ilnego k ie ro w ­
nic tw a, un ieza leżn ionego od fluiktuacyj 
ko n iu n k tu ry  p a r ty jn o  -  politycznej,  p o ­
zw a la jąc eg o  na najpełn ie jsze  w y z y s k a  
nie tw-ćrczych sil narodu ,  p r z y  jak na.i 
ekonomiczniejSi-em ich zużyciu .

T y m c z a s e m  bb e ia l izm  i jego odpo ­
w iednik  p o l i ty cz n y :  p a J a m e n t a r y z m
— budu ją  c a ł e  ży c ie  publiczne i c a łą  
a k ty w n o ś ć  gospodarczą na „wolnej"  
grze in te re só w  i sił. o raz na n ie sk rę ­
p o w an e j  in ic ja tyw ie  indyw idualnej ,  
zaś ni< zbędna  ró w n o w a g a ,  za ró w n o  w 
dziedPime g o sp o d a rcze j ,  jak  i po l i tycz­
nej, osiągana jest — jako  w  d ro d ze  
itormaUiej — w d ro d z e  k ryzysów 7. — 
P a ń s tw o  i w ła u z a  r z ą d z ą c a  in .isza być  
w  tym  ustro ju  — siłą r ze czy  — s łabe,  
by  nie m o g ły  n a ru sz y ć  do m en y  p r a w  
i p rz y w ile jó w  jednostki,  ew en tua ln ie  
z rzeszen ia  jednostek ,  p o w s ta łe g o  w  
celach p a r ty k u la rn y c h ,  b ądź  g o s p o d a r ­
c z y ch  ( to w a r z y s tw a ,  k o nce rny ) ,  bądź 
po l i tycznych  (partję).

T a  p rzec iw staw  ność  m iędzy  ż y w o t-  
nenn p o trze p an n  p a ń s tw a  a za sadn t-  
czemi p o d s ta w a m i us tro jow ym i s ta ła  
się głów nem ź ró d łe m  k r y z y s u  d e m o ­
kracji l iberalno - p a r la m en ta rn e j  w e- 
poce  .powojennej.

Ustró j  l ibe ralno  - p a r la m e n ta rn y  o- 
k a z a ł  się us tro jem  o k resu  dob roby tu ,  
u s ta b i l izo w an y c h  w aru n k ó w  życia, u- 
s t ro jem  czasów7 spokojnych, szczęśli­
w ych .  w eso łych ,  us tro jem  lat t .nstycli.  
W  la tach  chu d y c h  na tom ias t ,  w epoce 
w y n iszczen ia  bogac tw  i „ w y śc ig u  p r a ­
cy " ,  w epoce,  k tó re j  dew iza  i zn a m ie ­
niem  jest  o rg an iz ac ja  — ustró j ten, 
ustró j anarch ji  w życiu g o sp o Ja rc z e m  
i s łabośc i  w ła d z y  rządzące j ,  zawiódł 
7 k re te sem .

*  *  *

B y ły  jednak  inne jeszcze  p rz y c z y n y  
za ła m an ia  się  — lub g d z ie im łn c j  n a r a ­
zić zachw ian ia  śię ty lko  — p a r la m e n ­
ta rnego  liberalizm u, inne jeszcze w spó ł 
d z ia ła ły  w  tent siły

D e m o k ra c ja  l ibe ralno  - p a r la m e n ta r ­
na, d e m o k ra c ja  w y łąc zn ie  po li tyczna  
jest fo rm a  s t r u k tu r a m ą  sp o łe cz eń s tw

Nic nam  z tej pociechy, jaka  daje 
p re legen t  że gdy  w y d ę t e  zos taną  pu .  
szcze A m a z u ik .  — z o suszem em  te re ­
nów  zr.ikme k o m a r  m a ia ry czn y .

W ięc  poco nam  k o io u i /o w a ć  w łaśnie 
P e r u ?  P rz y p o m in a m y  p rz y k ła d o w o  
tych, że t r z y  zachodnie prow inc  ę Ka­
n a d y :  M anito lea. A lberta  i S a sk a tc h e -  
w a n  z 272.892.0UU a k ró w  ( = 0 ‘4 ha) 
u rodza jnej  ziemi, bez iasów , m a ją  d o ­
tąd ty lko  JO proc. te renów  za ję ty ch  I 
up raw ionych ,

J e ś ’ lud nasz  musi sz ukać  p ra c y  i 
ziemi na obczyźn ie ,  to niech p r z y n a j ­
mniej znajdzie  w arunk i ,  cn o ć b y  trudn*. 
ale zb liżone do tu te jszych , t e r e n y  z d ro ­
w e. opiekę sp o łe cz n ą  i r ea ln ą  m oznośe 
po w ro tu  do  kraju . P a ń s tw o  me m oże  
ua to pozwolić ,  aby  ła sy  Am azonki 
k a r c z o w a ły  ręce  polskiego chłopa, z 
gó ry  sk a z a n e g o  na k a fo rż n e  robo ty  
pod z w ro tn ik o w e m  słońcem , a b y  po­
tem na p rochach  n aszy c h  e m ig ra n tó w  
ro z k w i ta ły  się la fyfundja p lan ta to rów , 
jak  to  by ło  w  Biazy lj i .

U m y s ły  ąv  an tu rn icze ,  k tó r y m  \ f  
kraju  c iasno  —  niech jadą do p e ru .  Nie 
w o ln o  im jednak  w  splot „kokoso ­
w y c h "  czy  ty lk o  k a w o w y c h  in te re ­
sów  w c ią g a ć  życ ia  bezb ronnej rze szy  
em igran tów .

= □ =

I B I  l l l w > l  I W I  1 1  V | a

burż iiazy jnych ,  w7 ścisłem. p ie rw o ro d -  
nieini tego  słow'a znaczeniu .  T y m c z a ­
sem na w id o w n ię  ż y c ia  publicznego  
w k ro c z y ł  n o w y  czy n n ik :  z o rg a n izo ­
w a n y  zaw odow '0 p to le tan ja t .  Z o rg an i­
z o w a n y  z a w o d o w o  — a w ię c  w  c a ł ­
kiem o u ręb n y c h  fo rm a ch  od fo rm  o r ­
gan iza cy jn y c h  m ie s z c z a ń s tw a , p a r ty j ­
no - po litycznych . W d z ie ra ją c  się a o  
Ż57cia publicznego, czy n n ik  zo rgan izo ­
w a n e j  p ra c y  w niósł n o w e  Zaimtebeso­
w ania ,  n o w e  nas taw ie n ia .  S p o łec ze ń ­
s tw o m  m ieszczańsk im  naaa ją  teno r  i 
ch a ra k te r  zagadnien ia  po l i tyczne  i — 
w m nie jszym  stopniu —  kultura lne .  — 
Z o rg a n iz o w a n a  p raca ,  k tó ra  po w ojnie 
s ęga w  wieki k ra ja c h  c o ra z  w y ra ź n ie j  
Po w huizę .  w y s u w a  zd e c y d o w a n ie  na 
plan p ie rw sz y  proW ęrny g o sp o d a rc ze  
jj soc ja ’ne  o ra z  p rob lem  o rgan izac ji  
p ta g n ą c  uczyn ić  z nich oś życ ia  pań­
s tw o w eg o .

Z a r y s o w a ła  sie w iec  w y r a ź n a  n d rę b  
..ość ce ló w  i dążeń,  co s taw ia  p a ń s tw o  
n o w o c z e sn e  w o b ec  kon ieczności z n a ­
lezienia sy n te z y  tych  w różnych  kie­
runkach  zm ierza jących ,  te n d en c y i  i do 
śtosowainia form u s t ro jo w y c h  do no- 
węj, ro zsz e rzo n e j  treśc i  życ ia  zb io ro ­
w eg o  narodu .  — Na raz ie  jad/tak. 
czynnik  zo rg a n izo w an e j  pracy7 nie 
zna jdu jąc  d :a siebie m ie jsca  w  ram ach  
a s t ro m  liberalno  - p a r la m en ta rn eg o ,  
ra m y  te ro zsa d za  i w7 w ie 'u  miejscach 
w y łam uje ,  p rzy c z y n ia ją c  się tern do  
pogłębienia k ry z y s u  dem okrac ji  poli­
tycznej.  cLmokrac.ii m ieszczańsk ie j.

★ * *

\v skażm y  na iećen jeszcze czynnik ,  
k tó ry  n iew ą tp liw ie  o d e g ra ł  ro le  — 
w ażka  — w  p o w o jen n y m  k r y z y s ie  d e ­
m okrac ji  l iberalno - p a r 'a m e n ta rn e j  w  
L u ro p k .  .N e można go pom inąć n ie  t y ­
le n a w e t  z pow odu , iż w  , ogrom nej 
w iększośc i  w y p a d k ó w  jest 0 n b ez p o ­
średnim  s p r a w c a  likw idacji reginicht 
p a r la m .n t a r n e g o  ile d ’a tego .  iż p r z y ­
sz ły  ustrój w in ien  go uw zg lędn ić  i dać 
mu m ożność  tyyórczego dzia łan ia  bez 
kon ieczności w y ła m y w a n ia  z b y t  c ia ­
snych  cHfcu i k ręp u ją cy c h  sze rsza  ini­
c ja ty w ę  ram ;ega lnych

Czynn ik iem  ty m  jest w ielka indyw i-  
.1 dność. w ódz. W artość-

Ustrój liberalno - p a r la m e n ta rn y  test 
u s tro jem  szare j  codzienności,  ustro jem  
k tó reg o  celent iest zapew niem e 
szczęśc ia ,  sw o b o d y  i d o b ro b y tu  jedno­
stce  ( p o ja d a j ą c e j  no ta b en e  p e w n e  mi- 
ii miim siły  g o sp o d a rc ze ') ,  ą k tó rego  
zasadn iczcm  hasłem  —  jak to u p r z y ­
tomnił F rancii  w sw ej  ciek'araoii p ro ­
g ram o w e j n o w y  p rem ier  Tanaieti — 
j- s t:  „zbogaea jc ie  się!". U stró j  ten 
s tanow i znakom ite  pole żeru  dta u k ry -  
o ć ;  po tęg  f in an so w o  - g o sp o d a r-



6 „S Ł O W O  'PO LSK IE" Nr. 322 z dn ia IW rw topada 1929.

t z y c h  jest jednak  rów n o c ze śn ie  — 
p rzyna jm nie j  sk o n s t ru o w a n y  ta k  jak 
np. we Łramcjjt kcb w P o lsce  —  a u to ­
m a ty c z n ą  g ilo tyną  każdej  hidy.wktiia!- j 
iności, k tó ra  p rze ro śn ie  o © ta l te  p e w n ą  
^ d o p u sz c z a ln ą  , n ieg roźna  dla „w o lno -  [ 
«cS o b y w a te lsk ich "  (w łaśc iw ie  zaś  dla I 
ju ro sz tzeń  p a r ty jn y c h  i p rz y w ile jó w  
■poselskich) m iarę.  D em okrac ja  liberal­
n o  -  p a r la m e n ta rn a  — dzięki dzlsioj-  
j z e j  m ałośc i  s w y c h  ce lów  — odnosi 
się nieufnie i pode jrz l iw ie  do każdej  

' iw yb itn t j  w ar to śc i ,  c h o ć o y  n a w e t  naj­
b a rd z ie j  —  by uciec  się do  sakratrreu-  
'itatoie# fo rm ułk i —  „dla O jczy zn y  za-  
'! łurżoinej *. Nie m ó w m y  o  Po lsce ,  ohoć 
.warto  -może n a w ia so w o  p rzypom nieć ,  
dż e lem e n ty  lew icow e,  spo łeczn ie  d e ­
m o k r a ty c z n e  nie posz ły  w  tej k w es t i i  
/p rzy  uchw alan iu  K onsty tuc ji  w r. 1921 
p o  linji c iasnego  d o k ł r y n e r y a n ju  i w y ­
k a z a ł y  znacznie  nwuoj zaw is tne j  m a­
ło s tk o w o ś c i ,  n iż  e lem e n ty  p e r  exoełlan 
c e  m ieszczą  ńokie. P r z y to c z y m y  pr.zy- 
jfkład n ie aw ia za n y  z po lską  a k tu a lo o -  
■ścią, ą p rze to  m oże  dla n ie k tó ry c h  bar, 
d z ie j  p rz e k o n y w u ją c y .  P rz y k ła d e m  
ftyjn —  los, jaki z g o to w a ł  p a r la m e n t  
f rancusk i k a n d y d a tu rz e  Je rz e g o  Cle­
menceau p rz y  w y b o ra c h  P re z y d e n ta  
Retpubliki w  r. 1920. Nad „ojcem  z w y ­
c i ę s tw a "  za t ry u m fo w a ł  w y s u n ię ty  w  
o s ta tn ie j  chwili p. P au l  D fschane ł ,  
w y b i tn y  p rze d s taw ic ie l  p o p ra w n e j  
■przeciętności p a r lam en ta rne j .  K andy­
d a tu ra  p a n a  C lem e n ce au  upadła, m im o 
liż p a r lam en t ,  w y b r a n y  w  roku  1919, 
zo s ta ł  o c h r z c z o n y  n a z w ą  „nieb iesko- 
ib łękitneso",*) m im o >ż b y ł  p a  d  am en  - 
' tam  „Bloku N a ro d o w e g o 14, najbardzie j 
n ac jo n a l is ty c zn y m  % p ośród  w s z y s t ­
k ich  w  20-itym w ieku  p a r la m e n tó w  III 
Republik i ,  m im o iż p o s ia d a ł  p r z y t ł a ­
c z a ją c ^  w iększość  w y b r a n ą  p o d  zn a ­
k ie m  ,/na jw iększego  z F ra n c u z ó w 11.

.pem oknacia  liberalno  -  p a r la m e n ta r ­
n a ,  jako  z  jednej s t r o n y  —  w  sv\ej g e ­
n ez ie  h is to ry c zn e j  —  w y r a z  reakcji  
p r z e c iw  ab so lu ty z m o w i i w sze lk iego  
rodza ju  ty ra n io m  o ra z  jako  p rze c iw ­
s ta w ie n ie  ustro jów  i feodalncruu1. z dru­
giej zaś  —  jako  ustró j p a ń s tw o w y  zbu 
b o w a n y  dla n iezo rga iuzow anego ,  ro z -  
p r o s z k o w a n e g o  do o s ta te c z n y c h  g ra -

„ G r a  n a m ię tn o ś c i* '
W Sł. talach M a r i a  C o r d a  i A d a l b e r t  S c h l e t t o w . wa/ne.

*) Kolor m u n d u ró w  żo łn ie rzy  f ran ­
cusk ich  w  czas ie  wjełk.cj w o jny .

N A  J Ł S l t N  i Z I M Ę
Ostatnie MuwoSci na suknie, kc- 
stjumy, płaszcze, jum pery dam skie
poleca  w olbrzym im  wyhórite Firm a:

A n t o n i  U w i e r a
L w ó w  —  u j .  K a l i c k a  1 0
Filje w Tarnopolu, Stryfu, Droiio- 

oyczu i Tarnaw ie.
Ud z ie la  się  u lg i  w  sp łatach .  9627n

.nic s p o łe c z e ń s tw a  (w szak  w’olność 
koalicji i z rzeszeń  jest zd o b j  cza  na j­
n o w s z y c h  c z a s ó w ,  Końca ub. stulecia, 
z d o b y c z ą  w y d a r t ą  z trudem  na p a r la ­
m en tach ) ,  jako  ustró j o p a r ty  w y łą c z ­
nie na „ s a m o w y s ta rc z a ln e j"  g o s p o d a r ­
c z o  i .społecznie jednostce ,  jako ustró j 
w re szc ie ,  m a jąc y  w s w e m  założeniu. 
,za g łó w n e  zadan ie  i ce l z a sa d n icz y  za 
g w a ra n to w a n ie  jednostce  -  „ o b y w a te ­
lo w i"  s w o b o d y  i rów ności,  — dem o ­
k r a c ja  liberalno -  p a r la m en ta rn a ,  
z w ła sz cza  p r a k ty k o w a n a  na m odłę  
■francuską, obaw ia  się, nic znosi o r g a ­
n iczn ie  w sze lk iego  za znaczen ia  się  w 
życ iu  p a ń s tw o w e m  potężnej in d y w i­
dualności ,  obaw ia  się w sze lk ie j  p re -  
ponclerauaji i w y w ie ra n ia  p rz e m o ż n e ­
g o  w p ły w u  n a  bieg su ra  w publicznych  
p r z e z  łudzi n a  „m iarę  F id iasza".

■Obawia się. g d j ż  b ę d ą c  w y k w item  
ideologii  m ieszczańsk ie j  —  f  t a  też  
m ia ła  k ie d y ś  sw ój o k re s  boha te rsk i  — 
o ę d ą c  s t ru k tu rą  po l i tyczną  l iberalizm u 
go sp o d a rczeg o ,  k tó re g o  dz ie łem  było  
n ie p o w ią z a n e  w  żadne  o rg a n ic z n e  c a ­
łośc i  sp o łe c z e ń s tw o  — ta k ie  w łaśn ie  
jak  dziś jeszcze r e p r e z e n to w a n e  jest 
w  p a r la m e n ta c h  i w e  w ła d z a c h  rzą d zą  
c y c h  —  d e m o k ra c ja  liberalno -  p a r l a ­
m e n ta rn a ,  a  w ła ś c iw ie  jej tw ó rc y ,  jej 
b o jo w n ic y  1 jej późniejsi t e o r e ty c y  me 
w idzie li  w  n a w s k r ó ś  in d y w id u a l is ty -  
c z n em  sp o łe cz eń s tw ie  żadnej rea lnej 
■siły, k tó r a  m o g ła b y  o p rz e ć  sic sk u te ­
czn ie  zam a ch o m  ze s t r o n y  „ ty ra n ó w "  
i p rze d s taw ic ie l i  „daw nego reg iine 'u"  
na „w o lność  i r ó w n o ś ć "  opyw ate li .

T e  o b a w y  i t ro sk i  przy ję li  w  n a s tę p ­
s tw ie  na  s ieb ie  pac lic ia rze  u s tro ju  p a r ­
la m e n ta rn e g o  —  p a r ł j e  i ich pos łow ie .  
B y  nie p o d n ie ca ć  „ n ie z d ro w y c h '4 ani-  
bloyj, b y  un ices tw ić  w  za ro d k u  w s z e l ­
kie pokuszenia  się „m ocnych  ludzi-" o  
w y w ie ra n ie  w p ły w u  i c iążenie u* ż y ­
ciu oublicznem —  s k o n s t ru o w a n o  i i r  
s taw iez łi ie  um acn iano  ustró j p a r h m e n  
ta r u y  w  ty m  k ierunku , by  nie p o z o s ta ­
w ić  najm nie jszego m iejsca na p rz e ja w  
w  r a m a c h  legalnych  tw ó rc z e g o  — a 
w^ęc z a w s z e  w ięcej  lub mniej św ia to -  
OurcZegiO — ro zm achu  po tężne j  indy­
w idualności .  S k rę p o w a n o  w reszcie 
.wszelka s z e r s z ą  inicjatywc. d o  tego  
s topn ia ,  iż  p o z b a w io n y  d o p ły w u  św ie ­
żej,  b oga te j  k rw i  ustró j l iberalno -  par 
fam e n tan n y  p o cz ą ł  c ie rp ieć  na uw-iąd 
s ta rc z y  i k o s tn ieć  powoli.  Nie p o s ia d a ­
jąc m o to ru  pos tępu  i tw ó rcz o śc i  —  
ktr le g o  rolę spe łn iać  m oże  jedynie  
w id ia ,  u m y sł  i w ie lka  w o ła  — p a r la ­
m e n ta r y z m  s t a ł  s ic  pow oli  t bnzędem, 
ce le b ro  w artym  w  g ron ie  w ta je m n ic z o ­
n y c h :  z a w o d o w y c h  p o l i ty k ó w  - Po­

słów'. O d w ró c i ły  sie od  niego nic ty l ­
ko w ielk ie indyw idualnośc i,  lecz  w o -  
góle ludzie czynu ,  energji  i in ic ja tyw y ,  
me, zna jdując  w  us tro ju  pa r ty jno -k lu -  
b o w y m  żadnego  dla siebie pola d z ia ­
łania.

R ów nocześn ie  zaś  za czę ła  n a r a s ta ć  
w  spo łe cz eń s tw a ch ,  jako  rea k c ja  p rz e ­
c iw  banici} p ie rw ia s tk a  „b o h a te rsk ie ­
go4* z dziedz iny  r z ą d ó w  p ań s tw em , ja ­
ko n a tu ra ln y  o d ruch  p rz e c iw  sz a rz y ź -  
nic, p ły tkośc i  i s tagnac ji  tw ó rc z e j  w  
życ iu  publicznem  — tę sk n o ta  do  sil­
nych  indyw idualnośc i,  d o  wielkich k a ­
p i ta n ó w .  do  c h o rą ż y c h  jak ichś w iel­
kich  ruchów  .o d ro dzeńczych ,  k tó ry c h  
p o t r z e b a  tk w ita  w  odczuciu  m as .  w  in­
s tynkc ie  sa m o z a c h o w a u ia  n a ro d o w e g o  
i  p a ń s tw o w e g o ,  a k tó ry c h  c h a ra k te ru  
i p o d s ta w  id e o w y c h  bliżej sobie n a w e t  
nie u św ia d am ian o  —  tę sk n o ta  za w o -  
dzem-trybrineim

W o jn a  p r o c e s  ten znakom ic ie  p r z y ­
śp ie szy ła  i o s ta teczn ie  w y k ry s ta l i z o ­
w a ła .  N a ro d y  c a łe  w z ię ły  w  niej b o ­
w iem  bezpośredn i udział — co  w p ł y ­
n ę ło  na  zm ianę  psych ik i  zb io row ej 
sp o łe cz eń s tw ,  w y tw o r z y ło  ty.p c z ło ­
w ie k a  czynu ,  cz ło w ie k a ,  k tó re g o  nużą 
długie de l ibe rac je  w  próżni,  k tó r y  d o ­
m aga  się z d e c y d o w a n y c h  po czy n ań ,  
działania . W  w y n ik u  w y n isz cz en ia  w o  
jem iego zm ieniły  się z a sa d n icz o  w a ­
runki by tu  je d n o s tk o w e g o  i. z b io ro w e ­
go; kon ieczność  szybk ie j  o d b u d o w y  
ruin  n ag ro m a d zo n y c h  p rz e z  w o jn ę  na 
w sz y s tk ic h  po lach  życ ia  n a ro d o w e g o  
i spo łecznego ,  o s tra  w a ik a  o b y t ,  r y ­
w alizacja  m ię d zy  poszczegóhie iu i k r a ­
jami — w s z y s tk o  to  s tw o r z y ło  nieocl- 
z e w n o ś ć  s to s o w a n ia  n o w y c h  m etod  
k ie ro w n ic tw a ,  h e ro ic zn y c h  ś ro d k ó w  
akcji. Zmienił się Pyjtrn i tem po  życia , 
zmienił się ró w n ież  k ie ru n e k  z a in te re ­
s o w a ń  sp o łe c z e ń s tw a ,  p rz e ch o d zą c  od 
abs trakc j i  ideologiczno - polity czr.ej 
do  g o sp o d a rc zo  - sp o łeczn eg o  ko n k re tu
— a do ty c h  w szy s tk ieb  z n r a n  nie po ­
t r a f i ły  z a s to s o w a ć  się p a r la m e n ty ,  nic 
są w  m ożności z a s to s o w a ć  sic partje .  
k tó re  sa już dziś cona jm n ię j  b a r d z o  nic 
Jo s ta te c z u c m i narzędz iam i dzia łan ia  
publicznego.

W  u m y s łac h  fyy+ycłi k o m b a tan tó w
— a b y ło  nimi niemal ca łe  s lo jace  dziś 
u s te ru  życ-ia pokolenie _  ż y w e  są 
w spom nien ia  akcy i w ojennych ,  gdzie 
rzut,kość energ ia ,  śm iałość  pom ysłu ,  
realizm w działań,iu, w te s z c ie  za ś  i 
nrzeciewszyistkiem — -wolą i ta len t  — 
tę c e c h y  p ra w d z iw e g o  w o d z a  — tak  
włelkaL w,recz d e c y d u ją c a  o d g r y w a ły  
rołęi. I t c  w spom nien ia ,  z w o jn y  w y ­
niesione, k o ja rzą  ł a tw o  d a w n i  żo łn ie ­

rze  — b y ł  to u zb ro jo n y  n a i ó ć  —  z  po ­
w o je n n ą  rze c z y w is to śc ią :  —  r z e c z y ­
w is to śc ią  tw a rd e j  w ałki ,  n ad m ie rn y c h  
w yrz ec ze ń ,  p r a c y  ponad  siły. I d o m a ­
g a ją  się oni k ie ro w n ic tw a ,  „ jednośc i 
k o m e n d y " ,  o rganizac ji  wysiłków ',  
sk o o rd y n o w a n ia  p o czynań .  — D y k ta to  
rzy. w o d z o w ie  narzucili  s ię  p rz e m o c ą  
p a r la m e n to m  i k likom  b ę d ą c y m  n  
w ła d z y ;  nie m ogliby  jednak  n a rzuc ić  
się sp o łe cz eń s tw o m , g d y b y  nie n iosła  
ich na fali tę sk n o ta  m a s  do  silnej w ł a ­
d z y  i wielkiej św ia to b u re ze j  in ic ja ty ­
w y .  g d y b y  nie u t r z y m y w a ło  ich na  
po w ierz ch n i  dążenie  tych  m as  do p o d ­
s ta w o w e j  reo rgan izac j i  ż y d a  —  w  je­
go t re śc i  i w  jego fo rm a ch  —  g d y b y  
nie ty c h  m as  nadzieja,  że  w  oparc iu  o 
n ie  tego az ie ła  w ie lk iego  dokonają ,  
lub p rzyna jm nie j ,  iż m o c a m e m  ram ie­
niem w y w a ż a  z a w a r t e  w r o ta  n o w e j  
p rzysz ło śc i .

Z  d ąż en iam i m a s  sp o łe cz n y ch  c h o ć ­
b y  ty lk o  półśw aadom em i c z y  n a w e t  
pcdsiw iadom em i, d y k ta tu r y  w sp ó łc ze ­
sn e  — te  z w ła sz c z a ,  k tó re  są  w  sw e j  
■istocie repub likańsk ie  —  lic zy ć  się 
m uszą, jeśli nic są  ce lem  s a m y m  w  so ­
bie, jeśli do k o n ać  chcą  p r a c y  k o n ­
s t r u k ty w n e j  o wiellciem dz ie jow em  
znaczen iu ,  a nie s tać  sie  ty lko  p rz e j ­
śc iow ą fazą  do  n iew iadom ego ,  m ię d zy  
a k te m  w  d ra m a c ie  p rzesz łośc i ,  k tóra  
w zm o c n io n a  b łędem  d y k ta tu r y  n a p ły ­
n ę ła b y  z n ó w  na cz as  jak iś  po w ro tn ą  
ia ią  —  lul> też  pop nos tai ep izodem  w 
h is torii  sw y c h  n a ro d ó w .

J e r z y  Szurig.

K O M U N I K A T .
aleion wiosenny 1930 r.
Ceny superfosfatu

Za J00 kg netto superfosfatu mineralnego 
j 16% luzem
r przy parytecie:
f Gdańsk Cr aiserhafen lub Oli-
, vae.-T or) . . zł. 13.76
f Poznań (Luboń lub Starołęka) „ 14*24

Katowice . . . .  14.40
Warszawa Wschodnia . „ 14 40
Lwow-Pocizamcze . .  .  14S8
Wilno . . . .  55.20

D o p ł a t y :
/ a  w orek  jm ow y 10u kg . zł. 1.60
Za opakow anie  od 100 kg . zł. 020
Dostaw a w agonow a i półwagonowa. 
Kredvt wekslowy — do dnia 1 l is topada 

1936 r. ' .
O n rocen tow an ie  kredytu — Va% puuad- 

ka id ocz csna  s top ę  Banku Polskiego.
Przy zapłacie gotów ką — 1%% skonta .

BONIFIKAT? ZA WCZEŚNIEJSZY OUBićR:
Przy odb io tze  superfosfatu  a o  dnia 15 

stycznia 1930 r. udzielona bpdzie bonif ikata  
po  zt. 3 0 — od każdego 10-tonowego w a­
gonu. " t 10131
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Ludzie areny.
(Ciąg dalszy.)

— Nie, nie po trzeba ,  —  m ów iła  za 
k a ż d y m  razem , g d y  jej potłsuw a ł  bile­
ty ,  i za  k aż d y m  raz em  b ra ła ,  w y g r y ­
w a ją c  ró żn e  gluDStwa. z  k tó rem i po­
tem  nie w ied z ia ła  co robić i r o z d a w a ­
ła sąs iadom . , C a łk iem  podobna do in­
nych ,  m yśla ł Altom. Jak  m ałe  ptaszki.." 
C hc ia łby  ją mieć nagą  w  ram ionach ,  v* 
uścisku nóg, i to  te inbordzie j.  że  obok 
niej spa la  jakaś  s ta ra  z pysk iem  z d e ­
chłej m y sz y .  P r z y s z ło  mu na myśl, że 
je d n ak  n igdy ta k  zuchw ale  nie p rag n ą ł  
ro zb ie ra ć  Soledad. O dczuł po r a z  pier 
w s z y ,  że  g u tó w b y  się w y r / c c  te g o  za  
jeden  jej ruch p rzy ja zn y .  N ieznana tkłi 
w o ś ć  t ry s ła  zeń, jak  źród ło .  N a ty c h ­
m ias t  p rz y łą c z y ło  się n ieco  m e lancho ­
lii, g d y ż  se rce  je s t  sm utne.

Niepokoiło  go jednak, że ona może
ju ż  znav„ rozkosz .  Je ś l iby  w iedzia ł,  ze
je s t  n iewinna, zniósłby b e z  p rzyk rośc i ,
żc  pozos tan ie  o bca  jego  pieszczotom .

* % *

Cześ; i n ieprzem ija jące  szczęśc ie  
b y k o m  dzie lnym  1 ubogim  duchem ! Nie 
chał się pasą w ie c z y śc ie  n a  Dłoniach 
. icbSesksch, a lbow iem  d a ły  w ielką s ła ­
w ę m łodym  ludziom!

W  łloetoa. paarwsrzy byk, który; się

d o s ta ł  się  A'lbanK)wi,byt je d n y m  z tak ich  
Poónhniśe jak kot u k ła d n y  o c ie ra  się o  
nwoic nogi, k ręc i się ko ło  ciebie, a  g d y  
się odda ła  d o ść  ż e b y ś  go od ro b m ę  p o ­
c ią g n ą ł  z a  ogon  i on n a ty c h m ia s t  z a ­
w r a c a ,  —  ta k  i to  dzikie z w ie rz ę  sa m a 
o d w ra c a ło  się pod koniec każdej  p a s ­
s y ;  m o ż n a  w ięc  o y ło  z w ią z a ć  c a łą  s t -  
rję p ass ,  tern św ie tn ie jszych ,  że p raw ie  
poza  w szełkkm i n iebezp ieczeństw em , 
skoro  byk, cały  złoty, u d e rz a ł  n iezm or  
do w an ie  w  kace ,  nie w idząc dalej sw e 
go  p y sk a ;  r z e k łb y ś :  b y ł  t r e so w a n y .  
\V ty c h  w a ru n k a c h  Afban w y łu s k a ł  
w szy s tk ie ,  jakie iyiko znał, f ioritury, 
załuiąc, że n iezna  ich więcej.  W  doda­
tku, jak na  v en ta ,  zadziw ia jące  sz c z ę ­
ście sp rzy ja ło  mu p rz y  zadaw an iu  
śm ier te lnego  ciosu: po p ierw szem
pchnięciu, dość  d o b rze  w ym ie rz o n em ,  
lecz  n ie w y s ta rcz a jące m ,  poraz ił  go  za 
p ie rw sz ą  p róbą  descabella .  Z robiono 
mu o w ac je .

D rugi b y k  by ł trudniejszy . L ecz  w y ­
szed ł z  tego, jak nrn się zd aw ało ,  z 
w ie lką  godnośc ią ,  i opuścił w ie jska  a rc  
nę b a rd z o  ze siebie zadow olony.. .  Jego  
zn iechęcenie  onegda jsze  nic t r w a ło  diu 
'vej n ad  eden w ieczór .  P o  Ticinlc, 
K annach, T ra zy m en ic ,  T reb jj  R z y m ia ­
nie w d a l sz y m  ciągn uw ażali  się za 
n iezw yciężonych .

W ieczór ,  pijąc w  jednej taw ern ie ,  do 
s ły s z a ł  jak w  sąsiedniej «a$ pow iedz ia­
no : d  Firances. Słuchaj.

— J e s t  dzielny, ale nic nic umie — 
m ó w ił  jeden.

A drugi;
—  W łaśn ie  dfatego  dzielny,  że nic 

umie. Nada, nada .  („Nic iwc, rńc niema 
w  jego robocie") .

— O t  rcaprzykład jego o s ta tn i  byk. 
Jeś l iby  się ty lko  umiał w zinc  do tego, 
to  b y łb y  d o b r y  byk.

—  On iesit dziteiny... On jest f lam en­
co, jak na cudzotdemca. Ale nic nie u- 
nlie.

A drugi z  rozm a w ia ją cy c h  (przeć ią .  
gal c w eso, z anda luzy jska) .

— Eso es („T ak  jest") .
i

Al ban b y ł  zdum iony, oburaony i zgne 
Iwony. J a k to !  w e  wlasmem pnzekooa-(  
.niu by ło  fo jego naj leoszc popołudnie, 
a o to  jak go  n ie k tó rz y  t  sądz.a! K ied y  
sam liznawuit — t e  w alka  b y ła  
zła. m ów ił to  zupe łn ie  g ło śno  i nie d z i ­
wu'! sie, że  inni toż  m ów ią .  Lecz  m yśl,  
że  w  chwili,  g d y  go  oklaskiwan»-», w  
chwili, gdy  sa m  czuł, że ro b o ta  by ła  

■dobra, znaleźli się ta c y  co  pozosjtawiali 
niew rażliw i,  w ięcej;  sąidtzili s» su ro ­
w o, ta m yś l  by ła  ta k  n ieoczekiw ana.. .  
C z y ż b y  jego w a r to ś ć  nic n a rz u c a ła  się 
ja k o  f a k t?  Cgy ci co  go okstekiwaN, 
ok la sk iw al i  go  z  g rzeczności  lub z  p o ­
c h le b s tw a ?  S zczególn ie  o to. wrzało g o  
zdan ie ;  „ J e s t  dzie lny  d la tego , ż c  nic 
ruto mnie". O to  spusób, a b y  obroaić 
p rz e c iw  niemo jc®o wł.nsna w a r to ść .

b o p ie r a )  p r z e m y s ł  r o d z i m y  
A d a s z  p ra cę  bezrobotnym.

T o  znaczy ,  że im v ięcej o k aż e  się dziel 
ny, tern w ięcej  zna jdz ie  się za rzu tów . 
Nie. doiprnwdy. n igdy  b y  tego  nie w y ­
m yśl 1

P a t r z y ł  przed siebie w z ro k ie m  ro z ­
ta rg n io n y m  i gn iew nym . T o  cr> w i- 
dzial — by t to  og ród  p rz y  winnicy, 
sad  w schodni,  z. tom anną ,  z  c y s t e r n a ­
mi, z w ąsk icm i alejami w y lożoucm i 
Dłytanni z kam ienia, k tó re  zw ieszały  
się  nad  g red a m i  uipra'Wnej zieuii A d a ­
lej w zg ó rek  s łoneczny , gdzie tuliły się 
do  siebie' trzy  b iałe dom ki n ak sź ta ł t  
g o lę b iJk ó w .  M ało  ja szczu rk i  k o ły sa ły  
siłę tu r  pniacli palm. Prize-ciągaly o s ty  
obtadowuane w ń io g r oram i.  Miały c e z y  
b ły sz cz ąc e ,  bruuch i noto w łochate ,  a 
g rzb ie t  o s t r z y ż o n y .  tylik.O' na z a d z i t  
w y c ię to  w  sierści k sz ta ł t  Irwnrtu lub mo 
tyła . Mała dztew ozyrrka w ra c a ła  cd 
studn i z d z b a n e m  na ramieniu. N ad ­
szed ł chłloipaik, w iró ł  od  niej d z b a n  i 
pił n ic  d o ty k a jąc  ustam i b rz e g ó w  n a ­
czyn ia ;  po tem  z n ó w  je  napełnił u s tu ­
dni i \ \ ' l o ż y t  je j z pow ro tem  n a  r amię. 
Poszli  kar/de w  sw o ją  s t ro n ę ,  n ie r z e k ł  
s z y  s łow a, n ie u śm iec h n ąw szy  się  n a ­
w e t .  Afban. je s t  pokonamy. Cłauk, żc 
n ig d y  nie zdoła  go  o b u r z y ć  n ic co  w y  
chodzi z  tej ziemi. P o d o b n ie  jaik w  
brzuchu  k o b ie ty  p o ru s z a  się tw ó r  jej 
k rw i ,  tak  jego, r a sa ,  jego  lwcw, c a ła  je ­
go  m a te r ia  p o ru szy ła1 skj w  mim miło* 
ścią (C. d. n.)
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TEATR WIELKI.
Pią tek  22- go o godz 7.30 „Hrabina". 

Uroczyste  przedstawienie ku uczczeniu 
11-tei rocznicy oswobodzenia Lwow a. 
(Tani dzień, ceny zniżone.)

Sobota 23-go godz 3,30; „ Zemsta a 
mur graniczny11, przedstawienie  dla mło­
dzieży szkolnej, (ceny najniższe). r^G o iz .  
7.30: „To możesz opowiadać swojej bab-  
t i “ , wielka rewja Zbierzchowskiego w  22 
obrazach

Niedziela 24-go o godz. 3.30 .,To mo­
żesz opow iadać swojej babci11, wielka 
rew ja  Zbierzchowskiego w  22 obrazach, 
(ceny znizone). — O godz. 7.30 „Artyści ‘, 
sztuka w  4, aktaeli wr 6 odsłonach.

TEATR MAŁY.
Piątek  22-go godz. 7.30: „Słomiani

w do w cy 11.
Sobota 23-go godz. 7.30: „Słomiani

w d o w c y 11.
Niedziela 24-go o godz. 3.30 „Proces 

M ary  Dugan . — O godz. 7.30 „Słomiani 
w d o w c y 11.

TEATR RLWJI „GONG".
P ią tek  22-go o godz. 7.15 i 9.30 wiecz.:

, Ostrożnie na zakrę tach11, rew ia w  1 i
przejściach 

Sobota ?3-go o godz. 7.15 i 9.30 w .ecz .:  
„Ostrożnie na zakrętach", rew ia w 14
przejściach.

Niedziela 24-go o e- 7.15 i 9.30 wiecz.: 
„Ostrożnie na zakrętach", rew ja  w  14
przejściach.

Poniedziałek 25-go o g. 7.15 i 9.30 w .:  
„Ostrożnie na zakrętach", rew ja  w  14
przejściach.

REPERTUAR BIURA KONCERT OWEGO 
M. TUERKA.

Pią tek  22 listopada: VII. Mistrzowski 
koncert abonam entow y — Juan de Manen, 
skrzypek.

W torek  26 ns top„da: VIII. Mistrzowski 
koncert  abonam entow y *= Arnold Fólue- 
sy, wiolonczelista. tOOSO

KINOTEATRY.
A P O L L O :  Dolot es del R io „Dzika

mił ość“ .
C A S IN O : Atma Oucira „G rzeszn ica  

z M o n tp a rm asu " .
C O L O S S E IJM : „Nietiezpieczny

sz lak" .
C H IM E R A : „Ż ony  s z a l o n e " / '11 
F A T A M O R G A N A :.  „ P o n a d  śtfied". 
K O P E R N IK . „Exotikon“ .
L E W :  „ G ra  nam iętności" .  
MARYSIEŃKA: „E ro tikon" .
P A Ł A C E : Film d źw ię k o w y ,  „C z te ­

rech  d iab łów ".
ST Y L O W Y : „Tajem nica skrzynki

pocztow ej".

— 7. T o w a rzy s tw a  Przyjaciół Sztuk Pię­
knych we Lwow ie (gmach Muzeum P rz e ­
mysłowego, wejście od ul. Dteiedtiszyckish 
i. 1). W y s ta w a  Związku Artystek Polskach 
wc Lwowie o tw a r ta  codziennie od godz. 
10 do 15 po pot.

= □ =
— Dziś w  Teatrze Wielkim ceny zna­

cznie zniżone na uroczyste przedstawienie 
„Hrabiny", urządzone przez  Komitet oby­
watelski ku uczczeniu 11 -letniej rocznicy 
oswobodzenia Lwow a. W spaniała  w y s ta ­
w a  dekoracyjna, doskonała  obsada. Diękue 
balety , przyczyniają  się do podniesienia 
całości i s tw arza ją  s tosow ne ram y dla te­
go p k sn e g o  dzieła Moniuszki.

— Popołudniu ula m łodzieży w sobotę 
23 bm. o godz. 3.30 odegrana  zostanie 
przez wybitne siły naszego zespołu z j p. 
Dobrzańskim, Rosińskim, Zabielskim, Po- 
bogiem, Kasińskim na czele, świetna ko ­
media Fredry  „Zemsta za n a r  graniczny". 
C eny miejsc najniższe.

—  Ostatnie przedstawienie rew ji Henr. 
Zbierzchowskiego po cenach zniżonych  
odbędą się w  sohotę 23 bm. wieczorem 
o godz. 7.30 i w  niedzielę 24 bm. o godz. 
3.30 popoł. Dowcipna ta rcwja, pełna hu­
moru i barwy', wspaniale w ystaw iona ,1 
ciągle jeszcze wypełnia salę T ea tru  Wiel­
kiego. Mimo tego niezwykłego pow odze­
nia schodzi ona z  atisza, ustępując miejsca 
najświeższej nowości z dziedziny operetki

Księżniczka Chicago".
— - „Artyści", senzacyjua sztuka amery­

kańska. pow tórzona zostanie w  T ea trze  
Wielkim w  niedziele 24 bm. o godz. 7.30 
wieczorem Jes t to jedno z o-.tatuicli przed 
stawień ucj sztuki, które, n iebyw ały  suk ­
ces w  Ameryce i całej Huropje t łńmaczy

w is ń  oświaty pozaszkotosj
T o w a r z y s t w a  o św ia tow e ,  b ęd ą ce  re 

p re z e n ta c ją  in ic ja ty w y  ^pcłeoanej na 
polu o św ia ty  pozaszkolnej,  p r o w a d z ą  
p la n o w a  i s y s t e m a ty c z n ą  p racę,  ksa ta j  
c ą c  i uświaaiamaając spo łeczeńs tw o  —  
Na te re n ie  M ałopolski W schodn ie j  zna 
mą je s t  ch lubna  ro la  T o w a r z y s t w a  
SzKOly Ludow ej,  c ioszącego  się p rze  
sz ło  30-Iettwą t rad y c ją  istnienia.

P r a c a ,  jaką  p ro w a d z i  T o w a r z y s tw o ,  
w y m a g a  wuelkiej ofiarności ze s t ro n y  
sp o łe cz eń s tw a ,  k tó re j  w y ra z e m  są im- 
nonu jące  w yn ik i  zbiórki publicznej na 
D a r  N a ro d o w y ,  u rzą d zan e j  z ty tu łu  o b  
cnaaiu roczn icy  K onsty tuc ji  3-go M a­
ja. F u n d u sz e  z tego  ź ró d ła  o trzy m an e  
—  zasilają K asę  Z a rzą d u  G łów nego ,  
idą  na ce le  n a iu ry  ogólnej T o w a r z y ­
s t w a  to  znaczy  na b u d o w ę  D ornów  Lu 

dow ycli ,  kaplic, szkół,  och ro n e k  ’ i 
bu rs .

Ceilem jak iem u s łużyć m a  T o w a r z y ­
s tw o  je s t  p ro w a d z e n ie  bezpośredn ie j  
akcju o św ia to w e j  p rzez  ró żn e  kom órk i 
o rg a n iz a c y jn e  T o w a r z y s tw a .  W  u s t ro ­
ju T o w a r z y s t w a  jedną  z najw ażniej­
s z y c h  p laców ek  je s t  Kolo '1 S. L-, o- 
g ińskująoe ro b o tę  o ś w ia to w ą  na p e w ­
n y m  o b s z a r z e  te ry to r iu m .  O becnie 
T o w a r z y s t w o  S z k o ły  L u d o w e j  po  m y  
Ali dzia ła lnośc i w sz y s tk ic h  T o w a ­
rz y s tw  o św ia to w y c h  polskich na  Kre 
sa ch  w schodnich  p racm ąc ,  z w r a c a  się 
do  sp o łe cz eń s tw a  z p rośbą  o pom oc fi 
n a n a o w ą  dla K ół T. S. L. —  p rz e z n a ­
czając  na ten cel Dzień śm ierci H e n ­
r y k a  S ienkiew icza ,  k tó ry  nie tylko,

się jej nieprzeciętnemi walorami sceniczne­
mu Za Reinhardem, k tó ry  w ystaw ił  ją W 
Wiedniu i Berlinie- pow tórzy ły  ją w s z y ­
stkie sceny europejskie, me wyłączając 
Polski, gdzie g rana jest na wszystkich 
w iększych scenach. W ystaw iona  dw a diii 
temu w  Krakowie, została przj jęta gorąco 
jjrzez prasę i publiczność. „Artyści" we 
Lwow ie wc wspaniałej oprawie dekora­
cyjnej i kostiumowej przy współudziale 
jazz-bancu i baletu wciąż jeszcze cieszą 
się dużym sukcesem.

— Sensacyjny w ystęp  Węgierki.  Malic­
kiej l Saw an a  odbędzie się w  poniedzia­
łek 25 bm. w  dowcipne] komedii „Trio". 
Będzie to p raw dziw a uczta dla bywalców 
teatralnych. Młodość, talent, uroda, 
w dzięk — oto są atuty, którcmi znakomi­
ta  trójka a r ty s tó w  w y g ry w a  wielka p an ję  
powodzenia. Zniżki na to przedstawienie 
nie będą  ważne.

— W  T ea trze  Małym pow tórzona zosta 
nie ba rdzo  starannie w ystaw iona  koinedja 
Hopwooda „Słomiani w d o w c y 11. Przep ięk­
ne tua le ty  pań, s ta ranna  reżyseria, i za ­
w ro tne  tempo, jakie nadają tej komedii 
doskonale zgrani w yk o n aw cy  z po. Le­
wicką, S łow ińską ,  Szydierem. Strzeleckim 
i Kierczyiiskiin na czele, ściągną bez w ą t ­
pienia liczną publiczność na to p rzeds ta ­
wienie. «

— „Ostrożnie na zakrę tach"  przebaje- 
cziia i t ryskająca  humorem rewja w  14 
przejściach, — oto tytuł najnowszej p re ­
miery, k tóra  odbędzie się 22 bm. w  pią­
tek  o godz. 7.15 i 9.30 wieczór i w  dni 
następne, w  tea trze  „Gong" (gmach Co- 
losseutn). Na całość rewii sk ładają  się po­
tny s łowe i znakomite skctschc, pióra w y ­
bitnych au to rów  polskich, śpiewki i śpie­
w y  tańce i zespołowe ewolucje znakomi­
tych Koszmski-girls, przy udziale całego 
zespolj.

— Z okazji 500-Ietniego iubiluiszu zało­
żenia Kapituły Metropolitalnej obrządku 
łacińskiego odbędą się w  BazyhCs Ajchi- 
katedralnej nabożeństwa w  'następującym 
porządku: v

Dnia 23 l m  (w sobotę) o godz. 9 rano 
żałobne nabożeństwo p o a t y i ń . / le za du­
szę Króla W ład ys ław a  Jagiełły, iu r .d jto ia  
Kapituły.

Dnia 24 bm. (w  niedzielę) e goaz. 19 
Pontyiikalnc Nabożefp-two Dziękczynne.

Dnia -25 bm. (w penie rr. alck) c godz. 9 
Pontyiikalne N a b o ;e ń s .w , Żałobne za d u ­
sze zmarłych człw.rOw lv pituły.

Na te nabożeństwa zaprasza wiernych 
Kapituła Metr. ob. tac.

— Kasyno i Koło Lit. Art. wspólnie z 
T ow arzystw em  Przyjaciół Francji organi­
zuje w  poniedziałek 25 lun. o godz. 20-tej 
prelekcję pani Lahy-Hollebeąue p. t. „La 
nostalgie dc Tcnfancc ehez ies ecrivains 
contem porains: Andre Gidc, Marcel 
P roust,  Main Foumier.  Louis Pergand" . 
Pan i Lahy-Hollebcąue, żona profesora U- 
n iw e rs j te tu  paryskiego, z k tórym  razem 
do Lw ow a przybyw a, sama ceniona jest 
bardzo  w  P a ry żu  za sw e  prace naukowe 
n a  polu l i te ra tury; w ykład  jej więc sam 
p rzez  się Interesujący, powinien ściągnąć

jako p rze w o d n iczą cy  P olsk ie j M acie­
r z y  Szkolne, w  W a rsz a w ie ,  p ra c o w a ł  
nad ro a k rz e w le m e m  ku ltu ry  perskiej, 
a le  FrzC2 sw oje  dzieła w y c h o w y w a ł  i 
w y c h o w a ł  iy-haberskis pokijtlema lu­

dzi. k tó rzy  w  ofiarnej w a lc e  k r  era sw ą  
O iczyźnie  r /o s ą e  w  dani, w y ty c z y l i  
g ran ice  p a ń s tw o w e .  a te ra z  tw ó rc z ą  
chcą p racą  nrorść  polskiego stadu p o ­
siadanie.

C hcąc  w ięc  uczcić  c z y n e n  pamięć 
w ielkiego P o lsk a  i p rzyczyn ić  się dio 
nozszerzoria  w jak  naiszersizem tego 
s ło w a  zt aczer.iu, po lsk iego  s tana  posia  
dan ia  zwłu-szeza tu n a  k re sa ch  w  suito- 
dnieli. spoR c/.cTstw o, m y  w s z y r y ,  nie 
p o w in n iśm y  zo tać  głusi na apel T o w a -  
w a r z y s t w a  i ofiarnie w  m ia rę  sw o ic h  
z a so b ó w  p rzy c zy n ić  s ię  do  w ielk iego 
diz lJa .  P a n  lę tajrny, że jeżeli z g robo ­
w y c h  ofiar p o w s ta ły  sa tk i  szkól, ochro  
n e k  i d o m ó w  lu dow ych  polskich, to  
m usim y zd o b y ć  siię ta k ż e  ua z a s i lo n e  
tycli p la có w ek  odpow iedn im i k s iążka­
mi, m u s im y  p ro w a d z ić  tam  akc ję  z a p o  
m ocą  ż y w e g o  słow a, b y  dźw ięki p o l­
skiej m o w y  ro z b rz m ie w a ły  hen  od 
ch m u rn y c h  K arp a t  do sinego Bałtyku-

Je sz c z e  drugi dzień  w  raku ,  sp o łe ­
cz eń s tw o  o f ia row ać  zechce  idei o ś w ia ­
ty ,  a nie w ą tp im y ,  że  jeżeli akc ja  Dnia 
O ś w ia ty  Pozaszko lne j  w y d a  ta k ie  re -  
zu l ta ty ,  jak obchód ro cz n icy  K uosty -  
tucii 3-go M aja, to  zdolni b ę d a e m y  ®»- 
iłfjjkoiić g łód  k s iążek  i ż y w e g o  s łow a 
na k re sa c h  Rzeczypospolite j .

= D  =

liczne audytorium nietylko przyjaciół Fran  
cii. ale wszystkicli , chcących usłyszeć o- 
sobiste  spostrzeżenia i myśli kobiety łite- 
m k i -k ry ty k a .  Bilctj w kancelarii Kasyna 
i Kola Lit. Art.

—  Sokól-M acierz urządza w  mecizielę 
24 bm. uroczysty  wieczór ku uczczeniu 
ll- iecia  oswobodzenia Lwow a, połączony 
z  ćwiczeniami gimuastycz-ueTni z laska- 
w ym  współudziałem po Marii Błażyńskiei 
i Jana  Gawrońskiego, Tow  śpiewa „Harfa11 
i Zespołu mundolinistów „Trubadur" .  Bi­
lety do nabycia w  godzinach wieczornych 
wr kancelarii Sokoła-Macierzy.

— Liga Morska i Rzeczna i Komitet 
l lo ty  Narodowej — Lwowski W ojew ódz­
ki O kręg — mieści sw e  biuro w gmachu 
T ym czasow ego Wydziału S am orządow e­
go, I,wóv., plac Smolki 3 IV p. S ek re ­
tar ia t  urzęduje codziennie od godz. 11— 15.

— Sokół IV i Organizacja Narodowa 
Dz. IV m. Lwowa urządzają  w  sobotę 
23 b r  w  sal' Sokoła IV p rzy  ul. Ł y cza ­
kowskiej 99 Wieczór taneczny Sw. Kata­
rzyny z konkursem tanecznym i irmemi 
niespodziankami.

— Staraniem Zjednoczenia Chrześcijań­
skich Związków Zawodowych w e L w o. 
wic odbędzie się w  niedzielę 24 bm O g. 
5 wiecz. w  sali Domu Katolickiego (Gró­
decka 2 b) w ykład  ks. prof. dr. M y (ko w i­
eża na  tem at:  Początki społecznego ruchu 
chrześcijańskich robotników w  Europie i 
ustosunkowanie się do tego socjalizmu.

—  Podziękowanie. Komitet budow y Ko­
ścioła na górnym Łyczakowie sk łada  ser­
deczne podziękowanie tym  wszystkim, 
którzy raczyli yyziąc udział w  koncercie 
na budowę tego kościoła. Sk łada  więc 
podziękowanie JW P, dr. Zofii D.rcxiei'- 
Pasławskiej, JW P . Irenie Danekównej, 
PP, Schmarom, Leopoldowi Kielanów sk.c- 
tn.ii, o-az Chórowi M edyków  Akademji 
W eter.  Dochód z koncertu wynosi ponad 
1.000 zł.

— Polskie i  ovv arzystw o Filologiczne
(Kolo Lwowskie). Posiedzenie naukowe 
odbędzie się w  sobotę 23 bm. o godz. 18 
w  sali IV na I p. w  Uniwersytecie  przy 

1. Marszałkowskiej 1. Odczyt w y g łos i :  
Prof. R. G anszym ec: Rcorgamzacja  p ro­
gramu siudjów humanistycznych w szko­
łach średnich.

— U roczyste  nabożeństwo żałobne za 
dusze śp. poległych i zm arłych członków 
oraz  członkiń Korpusu W ysłużonych W oj­
skow ych w e Lwow ie odbędzie się 26 bm. 
o godz. 8 rano w  kościele OO. B erna rd y ­
nów.

— Polskie T ow arzystw o Ekonomiczne 
w e Lwow ie urządza 26 hm. w  wielkiej 
sali Izby7 Przem ysłow o-H andlow ej o godz. 
18 odczyt dr. Alircda Gałuszki na temat 
„Tendencje gospodarcze P a re u io p y 1. Od­
czyt ten wzbudzi zapewne ogi otnne za­
interesowanie w śród  szerokich sler kultu­
ralnych naszego społeczeństwa, tak ze 
względu na ogromnie aktualny temat pu- 
ruszający obecnie w szystk ie  zmysły u 
nas i zagranicą, jak i na znaną osooę pre­
legenta. W stęp  i n  odczyt wolny d ii człon 
ków P. T. E. i dla w prow adzoaych  gości.
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—  Sprostow  anie. W  zw ią zk u  z  d e ­
peszą  AW. zam ieszczoną  w  n um erzo  
313 „S ło w a  P o lsk iego11 z 14 lis topada 
b. r. p. t. : „ A w an tu ry  na odczycie  Ka­
den - B a u d ro w sk ie g o  Drof. K o s t iz e w -  
ski n a d e s ła ł  nam nas tępu jące  sp ro s to ­
w a n ie :

1) N iep raw dą  jest,  jakobym  w  czas ie  
o d cz y tu  Kaden - B a n d ro w sk ie g o  p. t .:  
„ W a łk a  o n o w ą  kob ie tę"  w  dniu U  bm. 
w  P o zn an iu  miał zo s tać  czynn ie  znie­
w a ż o n y m  p r z e z  prof. Z n am ie ro w sk ie ­
go, na tom ias t  p r a w d ą  jest, że z prot. 
Z nam ierow sk im  ani w  czasie odczytu , 
ani po nim w ogóie  się nie ze tk n ą łem
i dop e ro  z  p ra sy  d o w ied z ia łem  się o 
jego  obecnośc i  na danym  odczycie

2) N iep ra w d ą  jest, ja k o b y m  bra! 
c z y n n y  udział w  d em o n s trac jac h  m ło ­
dz ieży  p rzec iw ko  o d cz y to w i .  —  Z p o ­
w ażan iem  —  Prof, dr, Józef K ostrzew - 
ski.

— P o d w y ż k a  cen mąki żytn ie j i c h ic ­
ha. T y m c z a s o w y  z a rz ą d  m ias ta  pod­
w y ż s z y ł  ceny  m ąki ży tn ie j i chleba z  
w ażnośc ią  od dn,a dzisie jszego. I t a k  
1 kig. mąki ży tn ie j w  m łyn ie  i  u h u r ­
to w n ik a  m a k o sz to w a ć  44 gr.. 1 kig. 
chleba ży tn iego , c :en tnego  u o ickarza  
32  gr., w  sklepie lub n a  s trag a n ie  34 
gr., 1 klg. ch leba z  mąki ży tn ie j  70 pre, 
u p ie k a rza  46 gr.,  w  sklepie lub n a  
s t ragan ie  48 gr. C ena  m ąki p szenne j
i bulek  b e z  zm iany .

—  Ostatnia tegoroczn a usta p rzysię­
g łych . D o V. tegoroczne j ł a w y  p r z y ­
sięg łych  rozp o c zy n a jąc e j  rGki 2 g r u ­
dnia w y io so w a n ,  zostali: Abenid Józef ,  
ir.ż. T o w  „ P r e m ie r " ;  B ieleck5 E d w a rd ,  
em er.  podpulk .;  B o rze m sk i  Eugeniusz, 
urz. Tow . Kred. Ziem.; B ra t tc l  H en ­
ry k ,  p rze m y sł ,  i v*ł. r ea ln  ; Cnmieleek) 
M arjan, prok . B anku  Z w iązk .;  G hoa-  
k iew icz  'M ie c z y s ła w ,  \vł. rea lnośc i ;  
C zajkow ski T ad e u sz ,  st. sekr,  M agtu ;  
Drab ik  W a le r ja n ,  kupiec; F ra n k o w s k i  
A leksander,  i n ż y n ie r /  F r ie d ia en d e r  J o ­
zef, kupiec, w ł. rea lności ;  G ra b o w i e rk i  
F ranciszek ,  m a js te r  m u ra r s k i :  H oroch  
Ludw ik ,  urz. p r y w a tn y ;  Jak u b o w sk i  
Michał, d j r .  Zw iązku  przem . nafL; dr. 
J a ń ń s k i  Michał, urz. Izby Handii. i 
P rz e m . ;  J a w o r s k i  Jan ,  em. sekr.  T y m ­
c z a s o w e g o  W y d z .  S am .;  Kimchner Ro­
muald, urz. Zakl. P en s . ;  K ok u re w icz  
Jan ,  wł. kino - te a t ru ;  L an d e s  Michał, 
w sp ó łw łaśc .  k a w ia rn i ,  dr. Lilien A r­
tu r  za.-t. dyr .  B anku  Unji; Lupitiski 
S tefan, dy r .  Tow , . .T eha tc" ;  M arkie­
w icz  Józef, w ł.  rea lnośc i ;  M o k r z y d F  
Kazim ierz , em. w icep r .  D yr.  P o c z t ;  
M o sz y ń sk i  Feliks, em. ktnn. S k a rb u ;  
P e ic za rsk i  Jan ,  em. st. g eom etra  d r  
Poiturali Adolf, em. rad c a  S k a rb u ;  S a ­
n e t r a  Adam, kontr.  Zakł. U bez. od  
w y p a d k ó w ;  Skulski Michał, w ł .  r e -  
s łau rac j i ;  S ozańsk i Jan ,  m a js te r  k r a ­
w ieck i ;  Ż eg ies tow sk i  K azim ierz .  \vŁ 
dóbr  ziemsk.; Zycliliński Uranci-szek, 
zast.  dy r .  T o w .  „D ą b ro w a " .

P rz y s ięg l i  z listy d o d a tk o w e j:  dr.
A d le rsbe rg  Salom on, p r z e m y s ło w ie c ;  
G ło w ack i  Jan ,  inst. m ech .;  K ysiak  
T eo d o r ,  mnjst.  tap ice rsk i ,  Ofiara F e ­
liks, lustr.  Zw. ro ln iczego ; P au lo  Kazi­
mierz, mierniczy' p rz y s ię g ły ;  P a w ł o w ­
ski Jan ,  w ł.  m le cz a rn i ;  P e n c a k o w sk i  
lózef, bud.. Wł. rea ln .;  P io t ro w s k i  J ó ­
zef, w sp ó łw l .  d ru k a rn i ;  W o jc ie ch o w ­
ski Michał, w}, realn.,  mai. m a sa rsk i ;  
dr. D em baum  Artur,  urz. T o w .  „ P r e ­
m ie r" ;  Z aw a d zk i  K onstan ty ,  inżynier ;  
R o z w a d o w sk i  J e rz y ,  w7ł. d ó b r ;  H ;g c -  
duess  Adolf, wł. zakł.  litogr.; T ę c z a - 
ro w s k i  Alfred, urz. M a g tu ;  U szyński 
Ludwik, em er. radca  Mgtu.

— P rzy p o n in ie iń e  t a ry f y  na mięso i 
t łu szcze .  W  dniu 15 w rz e ś n ia  b. r. 
T y m c z a s o w y  Z arzą d  gm. król. m :as :a  
L w o w a  usta lił n o w e  ceny  m a k sym alne  
ną  mięso, w ęd liny  i tłuszcze. W qw *i 
tego. że jak  dosz ło  do w iadom ośc i  M a­
gis tra tu  —  n ie k tó rz y  rzeźn icy  żąda; 
ly y ż sz y c h  cen, u rzą d  w a lk i  z l ichwą 
p rzypom ina  ta ry fę  na m ięso  i t lu -zcze .  
I tak  1 kg. m ięsa  w o ło w e g o  l. kateg. z 
dok ładka  m a k o s z to w a ć  2.50 wł., b ez  
dok iadu  luli po lędw icy  3 zł., mięsa w o ­
lo w eg o  1L kat.  z  dok ładan i 2 zł., b e z  
dokładu  2.40 zł.;  sklepom sp rz e d a ją ­
cy m  mięso w o ło w e  z b y d ła  opasow «- 
go wolno p ob ie rać  c  30 g ro s z y  w y z s z ą  
ta ry fę  za specja lnem  pośw iadczen iem  
rzeźn i miejskiej.  ] kg. mięsa c ie lęce­
g o  p rze d n ieg o  2.6G zł., ty ln e g o  3  z ł j
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m ę?a w e p r z c w e g o  z Je k ia d e m  10 prc. 
3.30 bez kości na ko tle ty  i po lędw !- '  
.ę 4 z ł . , 1 kg smalcu top ionego  5 30 
zł.; sacJia 4.65, s łon iny  cienkiej 4.10, 
s łon iny  grubej 4.30 zł W inni żądan ia  
lub pobieran ia  w y ż s z y c h  cen tdegna 
ka rz e  a re sz tu  do 6 t j  godni lub g r z y ­
wnie do  3.000 zł.

—  W agi i miary należy cechow ać.  
M iejscowy U rz ąd  Miar w e  L w o w :e  
przypom ina,  ż t  w azność  cechy  legali­
zacy jne;  z r, 1927 na w ag a ch ,  o d w a ­
żnikach, p rzy m ia rac h ,  pojemnikach, 
p rz y rz ą d a c h  do odm ierzan ia  p łynów  
— w y g a s a  z dniem 31. grudnia  1929 r. 
W o bec  p o w y ż sz e g o  sam o p rz e c h o w y ­
w an ie  p o w y ższ y ch  n arz ęd z i  w  obrocie 
p o w y ż sz y m  od dnia 1. s tycznia 1930 
s tanow ić  b e d z :e p rze k ro c zen ie  i pod le ­
g ać  sankcjom  ka rn y m . P r z y r z ą d y  zaś 
będą  konfiskow ane . W łaściciele  za tem  
narzędz i  m iern iczych  z cech ą  r. 1927 
powinni za le g ah z o w a ć  te narzędzia  
przeci u ly w em  w ażnośc i  cechy, tem - 
bardziej,  że z począ tk iem  r. 1930 z P o ­
w odu  w ielk iego n ap ły w u  stron, w ł a ­
ściciele narzędzi  b ędą  musieli dłużej 
czekać  na legalizację.

—  N adzw yczajne w aln e  zgrom adze- 
itie Koła lw ow sk iego  T. N. S. W . oc- 
będzie się w  sobotę  23 bm. -o godz. 7‘30 
w gimnazjum p rz y  ul. Kubali. Na po<- 
rządku  d z iennym : w y b ó r  uzupe łn ia ją ­
c y  do Komisji rozjem czej i w y k ła d  
prof. D ąb row sk iego  p. t. : „Zasadnicze 
p ro b lem y  psychologii m łodz ieży"

— S t rz a ł  usadzi! aw a n tu rn ik a  w  
m iejscu. P ó ź n y m  w iec zo rem  w  dniu 
w c z o ra js z y m  d o p ro w a d z o n y  zosta i do 
b iu ra  kom. III. Michał Bryl, zamie­
s z k a ły  w Z arnars tynow  ie za w y w o ła ­
nie a w a n tu r y  i bójkę na ul. Ż ó łk iew ­
skiej. Bryi, ,  pod d an y  w  kom isar iac ie  
p rzes łuchaniu ,  od trąc ił  nagle pos te ­
runkow ego  i rzucił sie do ucieczki w  
kierunku ni. Z am ars ty n o w sk ie j .  Za u- 
m y k a ją .y m  rzucili sie w Pogoń p o s te ­
runkowi. z k tó ry ch  ieden w e z w a ł  
B ry la  do za trzy m a n ia  się. a gdy  ten 
ue usłuchał w ez w a n ia ,  p o s te ru n k o w y  

strze lił  z rew o lw eru  na postrach .  — 
S trza ł  osadził  w  mleijscu a w a n tu rn i ­
ka, k tó ry  Stanął jak w y ł y .  P o  sp isa ­
niu p ro toko łu  o ds taw iono  B ry la  do a- 
re sz tć w  policyjnych.

—  W ielkie w ia n .m le  m ieszkaniow e. 
W czo ra j  w ieczo rem  n iew yś ledzen i

, s p r a w c y  po o tw a rc iu  drzw i,  w io d ą ­
cych do  kuchni w dtrychcm  cz y  też  
P od rob ionym  kluczem. doStalf się do 
m ieszkania  d ra  Ig nacego  Lisa p rz y  #L 
Na Bajki 1. 21. P o  sp’ą d ro w an iu  c a łe ­
go  m ieszkania  s p r a w c y  za b ra l i  s r e ­
b rn ą  z a s ta w ę  s to łow ą ,  z ło tą  szpilkę, 
w y s a d z a n ą  per łam i i b ry lan tem , z ło ta  
b ranzo lc tkę ,  z ło ty  ze g a rek  damski,  
dw ie  s r e b rn e  papierośnice,  m ę sk ą  ' 
dam ską ,  z ło tą  b ro szk ę  z p e r lą  i d w o ­
m a diam encikam i.  W a r to śc i  sk rad z io -  
nci biżuterji p o sz k o d o w a n y  na razie 
nie zdo ła ł  ustalić.

— W ypadek sam och odow y. Obok 
kam ien icy  i. 72 p rz y  ul. G ródeck ie j  
n ieznany  szofer  najechał  w c z o ra j  na 
p rzech o d ząca  p rze z  iezdmę Zofję Czu- 
Bbirdk). zam ieszka ła  p rzy  uh Sapiehy  
1. 55. U legła ona ciężkim potłuczeniom  
5 p rzew iez iona  zos ta ła  do szp ita la  p o ­
w szechnego .  S zofer  zom knął czemipre 
dzej z m ie jsca  sw e g o  niefortunnego 
w ystępu ,  to też pozos ta ł  nieznany.

— \r esz to w a n ie  n:obezp:ecznego o- 
sz u s tą  ulicznego. Policja a re s z to w a ła  
w cz o ra j  n iebezpiecznego  i z a w o d o w e ­
go oszus ta  ulicznego. S im chę D re-  
chs lera ,  liczącego 42 lat p o zo s ta jące ­
go  bez  zajęcia i s ta łego  miejsca ża ­
rn eszkania .  W  toku p rzes łuchan ia  
p rzy z n a ł  sie on do oopebiietnia szeregu  
o sz u s tw  na szkodę  Marii Zubrzyckiei.  
zam. p r z y  u], św  Zofii 1. 46 G rz e g o ­

r z a  Ł ap tas ińsk iego . ke lnera  kaw iarn i  
„ im peria ." ,  M a tro n y  Szpita lnej z  C ho ­
cenia i S tefana  M aru tiaka  z M ałkowic.  
D rechsler  zos ta ł  o d s ta w io n y  do a r e ­
sz tów  Sadu grodzkiego.

— W esoła  „zabaw a" na ul. Kościu­
szki. W c z o ra j  o pó łnocy  ul. Kościuszki 
by ła  w idow nią  wjclkicij a w a n tu r y ,  k tó  
ta z hotelu „N aródna  Hostynny c ia“ 
p rzen iosła  się na ulicę. W  hotelu od­
b y w a ła  się jakaś  za b aw a  m łodych  bo- 
ty te 'i  z poci undow sk iego  znaku, p r z y  
ozem k om ite tow i w yrzuci l i  kilku gości 
ze sali na brrjk ulicy, gdzie p o m iędzy

w y rz u c a ją c y m i a ,v y rz u c o n y n n  wy - 
w i ą z a ł a  sie zacię ta  bójka. Na widok 
z b .ż u ją c y c h  sie p o s te ru n k o w y c h  m ło­
dzi bozytele  cz em prcdzc j  zbiegli do 
hotelu, p o z o s ta w ia ją c  na „placu* trzech  
pobitych  i p o k rw a w io n y c h  o sobn ików

— W  dzień m alow ali ,  a w nocy 
krad li!  Policja p r z e t r z y m a ła  w c z o ra j

(ancszika Ki, iKa, l iczącego  15 la t  o- 
r az  A rno lda  M arka ,  liczącego 19 lat, 
p o m o e n k ó w  m alarsk ich ,  zadętych 
p r z y  reKonstrukoii w  szpitalu  p o w s z e ­
chnym . J a k  okaza ło  się po  ukończeniu  
p r a c y  skrad li  oni 70 te rm o m e tró w ,  
p rz e d s ta w ia ją c y c h  w a r to ść  $50 zi., o- 
r az  ga derobe  na szkodę  s łużby.

— P rz y t r z y m a n ie  , św ię tokradców . 
Policja  a re s z to w a ła  w czo ra j  Jurka  Bi-

śkę ze S t ra d c z a  i b r a ta  jego Stefana 
jako p o sz u k iw an y c h  za k radz ież  z 

w łam an iem  w  c e r k w i  w  Żórniskach, 
w powiecie Gródeckim , 
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ne. Dzięki inicjatywie Zarządu  tut. 
Kola T o w a r z y s t w a  Nauczycieli Szkół 
średnich  i yyyższych w y b r a n y  Komi­
te t  p rzy s tąp i ł  do zo rg an izow an ia  je­
siennej ser.ii „P o w sz e c h n y c h  W y k ł a ­
d ó w  U. i P . “ k tó re  o d b y w a ć  się b ca ą  
w  niedzielę o godz. 5-tej po.pt>!. w  sal: 
Sokoła, R e fe ra tów , k tó re  b ęd ą  o m a ­
w iać zagaam en ia  z dziedziny w ied z y  
ogólnej,  podjęli się pp. A. Baczyński,  
dr. D re y e ro w a -O rsk a ,  St. Gnoiński i 
dr. P  Radło .

Ptsisdzenie irrauguracyine Tent’. 
,0 an!e ai-ghien .

Dn,a 15 l is topada o godz. 5 popoł 
o d by ło  się w  sali T o w .  P o l i techn icz­
nego  in a u gu racy jne  posiedzen ie  o d ­
dzia łu  lw o w sk ie g o  T o w a r z y s t w a  „Dan 
te Aiiigh.eri*, k tó re  s ta ło  się sp o n ta ­
n iczną m an ifes tac ja  p rzy jaźn i polsko- 
w łosk ie j.  P os iedzen ie  zagaił  inicjator 
zal lżenia i p re z e s  lw o w sk ie g o  o d d z ia ­
łu I o w . ,  prof. dr. Bulanda, w s k a z a w ­
sz y  w  sw e m  p rzem ów ien iu  na . 'w ęz ły  
kulturalne ja.k:e w  przesz łośc i  łą c z y ły  
P o lsk ę  z  W łocham i,  czeRo w y m o w ­
n y m  w y r a z e m  jest W a w e l ,  b ędący  za ­
ró w n o  sy m bo lem  po tężne j '  p rzeszłości  
n a r o d j  polskiego jak  i najp iękniejszym  
pom nik iem  sz tuk i w łosk ie j  na pó łnoc 
o j  Aip. F io f .  B ulanda d o kończy ł  s w e ­
go p rzem ów ien ia  w języku  w łosk im , 
w b a ją c  w łosk iego  konsula g e n e ra ln e ­
go T e r ru c c io  b j  Luppls, jako p rz e d s ta ­
w icie la  rządu  w łosk iego . P . Konsul, w  
odpowiedzi,  d a ł  w y r a z  radośc i  z pow o  
cłu za łożen ia  w c L w o w ie  oadzia iu  

b w  „D a n tę  AhghiCn", k tóre  w y tk n ę ­
ło sobip  za cci pogłębienie i zac ieśn ie­
nie uczuć przy jaźn i m iędzy  narodem  
włoskimi i polskim  i ż y c z y ł  z i r ządow i 
P om yślnośc i  w  p rac y .  P .  dc Lu.ppis, w 
s w e m  kiilkunastominmtowem p rz e m ó ­
wi iaoiiu okaza ł  zna jom ość  stosu,raków 
polsko - w łosk ich ,  w sp o m in a ją c  c z a s y  
tw o rze n ia  legionów D ą b ro w sk ie g o  na 
ziemi w łosk ie j ,  gdlde zrodził sie polski 
h y m n  n a r o d o w y  i ideą leg ionów  Mic­
k iew icza .  W  da lszy m  ciągu p. Konsul 
p rzypom nia ł ,  że pa r la m en t  w ło sk i  bsT 
piej w s z y m  w  Europie, k tó r y  z  końcem  
w  letkiej w o jn y  uch w ali ł  w sk rzesze n ie  
P o lsk i  niepodległej.

Z  kolei s e k re ta rk a  T o w a r z y s t w a  P 
TroczyńsKa : o d c z y ta ła  sp raw o zd a n ie  
7 noku ub ieg łego , poczem  w y s ła n o  tc- 
cg ra m y  do  T ow . D an te  A w  R zym ie  

i do a m b a s a d o ra  w łosk iego  w  W a r ­
szaw ie .  Z kolei prof. Lempioki, w  do ­
skona lę  u ję tym  o d c z y c ie  s c h a r a k te r y ­
z o w a ł  treśc iw ie  znaczenie  D an tego  w  
P otece,  pr,cząw szy  od 15 w ieku  aż 
no dzień dzisie jszy . Wymienił w y b i t ­
n y ch  uczonych  polskich, k tó rz y  za j­
m o w a l i  s ię  poezja genialnego poetjn

w sk a z a ł  na w p l \  w  jego n? po lska li­
te ra tu rę .  .szczególnie M ickiew icza .  S ło  
w ack iego  i K ras ińsk iego  i om ów ił  w  
końcu sz c z e g ó ło w o  o s ta tn ie  p u ł r k a -  
cje, nie ty lko  o o m n aża jące  l i te ra tu rę  
polską o św ie tn e  p rz e k ła d y ,  ale p r z y ­
noszące  c e n n e  w ynik i  n a u k o w e  o 
tw ó rcz o śc i  D antego .

Na tern posiedzenie  zam knię to .  — 
W z ię ły  w  niem udział p rze d s taw ic ie le  
św ia ta  naukow ego ,  l i terack iego , o ra z  
n a jw y ż sz y c h  śfer to w a rz y s k ic h  m ia­
sta i okolicy, m .ęd z y  innem.j ks. rek to r  
G ers tn ianu . r e k to r  M o raczew sk i ,  C n y -  
iński, prof. K w ietn iew ski,  prof. P o rę -  

bow icz ,  prof. S ze lagow sk i.  dziekan  Ży 
liński, p re z e s  D em bow sk i  nrez R y b i­
cki, prc ii /  H am ersk i,  pp. E h re n b e rg o ­
wie, G u b ry n o w ic zo w ie ,  P a w l ik o w s c y ,  
R o z w a d o w s c y  i m.; ze św ia ta  l i te rac ­
kiego p. B ea ta  O b c r ty ń sk a .  p. P a r a n -  
dow ski.  p -U R ybick j  i <in. T u te lszą  ko 
lonję w ło s k a  rep rez en to w a l i  pp Diani 
i S an ti o ra z  delegacja Robotników 
włoskich .

W b c z o r c m  o d b y ł  się w  gronie  ści­
ś le jszym  ob iad  w  salacii restauracj i  
hotelu Imperial,  P ie r w s z y  to a s t  wmiósł 
p. P aw h 'kow sk i  z M edyki,  na k tó ry  
konsul g e n e ra tn y  de Luiarois ndpow ie- 
dzia ł  w języku  polskim, k o ńcząc  o- 
k rzy k ie m  na c/.eść W ieikiei Italii i 
W i t lU e i  Polski.

Należy  się uznanie  in ic ja torom  za ło ­
żenia oddzia łu  lw ow sk iego  T o w .  D an ­
ie Alighieri. k tó re  za cel w y tknę ło '  s o ­
bie wzajemnie poznan ie  się i zbliżenie 
obu n a ro d ó w  p r z y  pom ocy o d c z y tó w
i k u r só w  ję zy k a  w ło sk  ego. k tó re  już 
sie o d b y w a ła  w  Z ak ładz ie  archeologii  
k la sycznej  tuit. U n iw ersy te tu .  Dziś 
w iece;  niż kiedymctziei ak tu a ln e  sta je  
się dla nas  zbliżenie d uchow e obu n a ­
rodów . T ak i k ro k  ze s t r o n o  w łosk ie j  
zos ta ł  tuż  z rob iony  p rz e z  s tw o rze n ie  

: k a t e d r y  ję zy k a  historii l i te ra tu ry  
no lis ki ej na un iw ersy te c ie  w  R zym ie  
J e s t  to z a ra z e m  p ie rw sz a  i je d y n a  k a ­
ted ra  ję zy k a  s łow iańsk iego  w  u n iw e r ­
sy tec ie  s to łec zn y m

= □ =

Niezwykły snosób reScSamy iiłeraikiej
Co m a p o cząć  pisarz, k iedy  mu brak 

te m a tu ?  S ta re  te m a ty  się już zuży ły ,  
plagjat dziś iuż nie w  modzie, s tw o ­
rzen ie  now ej  „szk o ły "  nikogo już nie 
za in teresu je .  Cóz p o cz ąć ?  C zy  „ z ła ­
m ać pióro  i ogłosić św  bu. że się nic 
c iek aw eg o  więcej nie w y m y ś l i?  Nie. 
J e s t  je szcze  jeden ś ro d ek  za iu lereso-  
w a n -a  l i te ra tu ra  publiczności. S tary  
w o ra w d z ie  —  ale zręczn ie  przez przed  
siębiorozycji l i te ra tów  odnow iony.

P rz e d  paru  tygodniam i ukaza ła  się 
na  pó łkach  ks  ęja r s k ic h  Londynu ks ią ­
żka jakiegoś' nieznanego do tychczas  
m łodzieńca pod n iezw ykle  obiecują­
cym  ty tu Ł m :  „L egendy  o Ewie". — 
Książka b y ła  ładnie odbita ,  dob rze  u- 
p r a w o n a  i w ogó le  m ia ła  w ygląd  po ­
rzą d n y  i solidny — jak w szy s tk ie  z r e ­
sz tą  książki angielskie. Na książce 
z n a jd o w a l i  się opąska z n ie zw y k ły m  
jak do tychczas  napisem. Nie było tu

naz w isk a  au tora ,  ani uniesień i z a ­
chw ytów ’ dla treśc i ks ążki,  au to ra  nie 
p o ró w n y w a n o  do S zeksp ira  lulb B y r o ­
na — ani jednej w zm ianki,  że książka 
jest „oecłą l i te ra tu ry  w sz e c h św ia to ­
wej". Zam iast  tego w sz y s tk ie g o  w i ­

dnia ła  p ro s ta  i sk ro m n a  inform acja dla 
kupu jącego . „K ażdy  w y r a z  tej ksią­
żki ma literę E na p o czą tku  i p o śro d -  
ku“. Miało to, zdan  era w y d a w c y ,  z a ­
s tąpić czyte lń  kow i wszelkie z b y w a ­
jące tej k siążce w arto śc i  literackie.

I w y d a w c a  się nie pomylił.  C a ły  na 
kład  „L egend  o E w ie"  zos ta ł  w  cią­
gu niewielu tygodni w y p rz e d a n y ,  a 
au to r  z a b ra ł  się do n o w e g o  d z ie h ,  
w  k tó rem  k a ż d y  wry -a z  miał literę A 
n a  początku. Jego  pow odzen ie  w z b u ­
dziło, oczyw iśc ie ,  z a z d ro ść  k onkuren ­
tó w  — i oto już jakiś a m e ry k a ń sk i  li­
te ra t  pisze inna książkę,, k tó ra  daleko 
poza sobą pozos taw i sk ro m n e  E po ­

m y s ło w e g o  Anglika. Mianowicie: c a ła  
książka  nie z a w ie ra  ani l i tery E  ani A 
— n iew ą tp liw ie  in te resu jąca  p róba a- 
k to b a ty cz n a .  Autor obiecuje sobie s tą d  
conajmniej w sz e c h św ia to w ą  s iaw ę  Do 
kąd ta m oda  m oże z a p ro w a d z ić  — tru  
dno przewidzieć- C zy  czasem  zdzi­
czali literaci nie sp róbu ją  pisać k s ią ­
żek  wmgóle b ez  sam ogłosek  lub może 
się zlitują także  nad sam otn ie  opu- 
szczonem i spó łg ło skam i?  Jak  w s z y s t ­
ko to p rzy jm ie  k r y ty k a  — i co o tern 
p o w ie ?  N iew iadom o.

Z nany  jest na tom ias t  na tern tem at 
sąd  pewmiego persk iego  poety ,  imie­
niem Dscham. k tó rem u  wiele obiecu­
jący kochanek  m uz ofianowa! p e w n e ­
go razu  sone t  bez li te ry  A. Dpchętni 
pow iedzia ł w ó w c z a s - „O, Synu n ie­
szczęsnej matki,  g d y b y ś  b y ł  także  i 
inne li te ry  opuścił w  tym  sonecie!"

Sport.
HIPPIKA.

Niem cy w ygrali puhai N arodów  w  
G enewie Na m ię d z y n a ro a o w y c h  z a ­
w odach  konnych  w  G enew ie  r o z e g ra ­
no najważnie jszą  konkurencję ,  m iano ­
wicie .„Puhar  Narodów'" . W  r o z g r y w ­
ce  te j  p ie rw sze  miejsce zajęli Niemcy, 
drugie Francja , trzecie Belgja, a czw ar  
te  S zw ajcar ja  

P olscy  uczestnicy m iędzynarodu-
w ego raldu kcunego w  Kraków ie Do 
K ra k o w a  p rzyby li  polscy uczes tn icy  
m ięd zy n a ro d o w e g o  ra idu  konnego  d o ­
oko ła  E uropy  środkow ej,  mjr. Arci­
szew sk i i mjr. P laekow sk i i ub. ińa- 
dz.eli w 'yruszyl, do R ów nego. P iękny  

: rataj polskich k a w a le rz y s tó w  spotka ł 
j się z dużem  uznaniem  zag ran icy .

PIŁKA NOŻNA.

C zy  Lechja w ejdzie do L-gt? W  nad
m o d z ą c ą  niedzielę odbędą  sie dw a  me 
cze o w ejście  do Ligi, a m ianow ane 

J w  Wilnie g rać  będzie Ognisko z N a ­
przodem , zaś w  Lodzi Ł T S G . spotka 
się z Lecliją. Z w y c ię s tw o  Lechji, a 
naw e t  w y n ik  rem iso w y  umocni d r u ­
żynę  lw o w sk ą  na  czele  tabeli i pos ta -  

I \vi w  rok niemal s tup rocen tow ego  fa 
w a r y  ta na • \vejśc:e do L ig i . ,

GRY SPO R'l OWF..

Turntą siatków ki i koszyków ki dla
drużyn  żeńskich  i męskich organizuje 
S okói-M acierz  (ul. Z im orow icza  8) w  
dn ach 30. U ,  1 12, 7. 12 i 8. 12- 

M istrzostw a Polski w  piłce ręczue.i 
k tó re  m ia ły  odbyć  się w  Krakow ie,  z<> 
s ta ły  p rze łożone  na rok p rzysz ły .

ROZM AITOŚCI.

S łow a uznania Anglików dla polskie  
go narciarstw a. Angielski Z w iązek  

a rc  arsk:,  p ism em  z dnia 2 bm., u* 
chwali! j e d io g to śn ic  prosić  p rezesa  

ZN. pułk. B o b k o w sk ieg o  o p r z y ję c T  
c z ło n k o s tw a  h o n o ro w e g o  

N ow y krok w organizacji w ych . i,/.. 
W łączen ie  budżetu  P U W F .  do działu 
M .iu s te rs tw a  W . R. i O. P , jest  n o ­
w y m  k rok iem  n ap rzód  w  pracach  na.i 
w y ch o w an iem  fizycznem i po tw ier  
dzą Ukt, iż rząd uznaje wielką role 
w y ch o w am a f izycznego  w ogólneiii 

j chowaniu  m łodzieży. W e  Francji  i 
W łoszech  istnieją już specja lne m u - 
s te r s tw a  w. f„ podobnie będzie nie 
b aw e m  i u nas.

Konferencja w  Min. O św ia ty .  Na kon 
fereracji w  M inisters tw ie  O ś w ia ty  z 
udzi iłem  _ w ęgy ta to rów  i in s t ru k to ró w  
w . f. om ów iono  sz e reg  bardzo  w a ­
żnych zagadnień, p rzyczyn i usta lono 
z a s a d y  p rogram u ćw iczeń  cielesnych 
dla poszczegó lnych  klas w  szkołach. 
m ed“ ostajniono p ray d d la  gier s p o r to ­
w ych , zniesiono p ro jek t  specjalnej o d ­
znaki szkolnej ( w a ln ą  będzie  pańs tw o  
w'a odzinaka sp o r to w a)  i jK idtrzym ano 
uchw a łę  zabran ia jącą  m łodzieży  n a le ­
żenia do k lubów  sportow'ych.

PAM IĘTAJM Y O CELACH I ZADA- 
NIACH TO W A R 7Y ST W A  SZKOŁY  

LUDO W EJ
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Z  R id y przybocznej.
W c zo ra jsze  posiedzenie  zap o w ie ­

dz iane  na godz. 19, rozpoczęło  się d o ­
p iero  o godz. 20.15, p rzed tem  bo w iem  
o d b y ły  sie o b r a d y  komisji-matki.

P r z e d  p o rzą d k .em  dziennym  dyr. 
S n csse r  poruszy? sp raw ę  podatku  gmin 
nego od p ro te s to w a n y c h  w eksl i  uza- 
s a d ira ją c  że p o da tek  ten  k r z y w d z ą c y  
s fery  kup :ockie nie powinien istnieć 
P re l im in o w an y  b y ł  on na 70.00U zł. a 
przyniósł już 120 000 zł. Izba liandio- 
w o -p rz e m y s ło w a ,  m .a ła  w y s to s o w a ć  
m e m o rja ł  w  te j sp raw ie .  M ów ca  za ­
pytu je  w obec  tego p. kom isarza ,  czy  
taki m em orja ł  nadczed ł  i jak zapatru je  
się na  tą  sp raw ę .

Koni. rządu  dr. Nadotski odpow ie­
dział,  żo  m e m o r ia ł  jeszcze nie n a d ­
szed ł  a on. choć uw aż a ,  że podarek  
ten ma s iabe p o d s ta w y  moralne, n.e 
wie, c z y  m ias to  w o b ec  fa ta lnych  s to ­
sunków  f inansow vch  bedzie m ogło  zre 
z y g n o w a ć  z tego podatku .  Z resz tą  
m ó w c a  p rze d s taw i tę  sp ra w ę  n a  k o ­
misji budżetowe].

Z porządku  dziennego zgodnie z r e ­
fera tem  dr. D m naszew icza  uchw alono  
pop rzeć  p rośbę  o k re o w a n ie  now ej  
ap tek i  na ul. Żółkiewskiej.

Z kolei po referac ie  dr. R o se n k ra n -  
ze u z g o d n o n o  s ta tu t  M K. O. z u s ta ­
w ą  w  m yśl  re sk ry p tu  w o jew ó d z tw a .

Na p o rządek  dz ienny  p rz y sz ła  s p r a ­
w a  w y b o ru  R a d v  M. K. O. P re z .  Li- 
t w ‘now icz  p rzeds taw ił  listę k a n d y d a ­
tów , uchw aloną  przez  kom is je-m atkę.  
L is ta  ta  nie p o doba ła  sie klubowi sjo- 
mistycznemu, k tó r y  p ragną ł w idz ieć  
tam  n azw iska  d r  S c h m o ra k a  i Axel- 
rada ,  to też  p rzeds taw ic ie le  tego k lu­
bu żądali początkow o o d ro cz e ira  tej 
s p ra w y ,  a gdy  w n iosek  ten upadt,  ż ą ­
dali pow o łan ia  do R ady  cz łonków  klu 
bu s jonis tycznego. O d y  i ten w n iosek  
Upadł, ldub s jon is tyczny  usiłow ał z d e ­
kom ple tow ać R a d e  i opuścić salę.

P o k a z a ło  się jednak, że po trzebne  
ąuorinn  isthieje i w  m yśl w rro sk u  r e ­
feren ta  w y b ra n i  zostali do R a d y  M. 
K O. z g ro n a  cz ło n k ó w  R a d y  p r z y ­
bocznej :  d r  Nadolski, dr (>bmmsk„

r. F ra n k o w sk i ,  B a cz y ń sk i  Michał, a r  
B rzesk i ,  dr.  D o m a s z e w ’cz, M a k sy m o ­
wicz, ks. dr. S zydeisk i  i dr. Ruff Z pc 
za  R a d y :  O lszew sk i Michał, L ityńsk ' 
Michał, dr.  N iem czycki St., Obirek 
Julian, P fau  J a r  i ks. inf. Zajchowski.

D o  komisji r ew iz y jn e j  zaś  dr. C h y ­
liński. D rz y p ru c h o w sk i  T adeusz ,  ks. 
dr. Ł o p a ty ń sk i ,  dr. R o s e n k r a n z  i sen. 
dr .  Thjjillie.

P o n ie w a ż  c z ło n k o w ie  kim bit ż y d o w ­
sk iego  jako  arg u m e n tu  użyli m iędzy  
Lmnemi pogłosk i  pom ieszczone j w  o r ­
gan ie  ^ P S . , ^  jakoby  MKO b y ła  silnie 
z a a n g a ż o w a n a  w  „Ultramarinie** i 
„ M e r k u ry m 1* kom . dr. Nadolski w  sil­
nych  s tó w a c h  n ap ię tn o w a ł  te p og ło ­
ski, podkreś la jąc ,  ze  pretensje  MKO 
mają. zupe łne  zabezp ieczen ie  h ipo te ­
czne, w a r to ś ć  b o w iem  fab ry k  i rea lno 
ści obu fa b ry k  p rz e n o sz ą  k ilkakro tn ie  
p re te n s je  MKO

Z p o rz ą d k u  dziennego w  m yśl re fe­
ra tu  dr.  P o m a s z e w ie z a  u c h w a ^n o .  r e ­
gulamin dla m. S tacji opieki nad dzie­
ckiem.

Zgodn ie  z w n iosk iem  r. B u szk a  o d ­
s tąp iono  spó łce  P o l s k ie  R a d 'o “ grunt 
pod b u d o w ę  sam ois tne j  stacji rad jo-  

na P e r s e n k ó w c e
W  da lszy m  ciągu uchw a lono  d o d a ­

tki k o m u n a ln e  do o p ła t  p a ń s tw o w y c h  
od p a te n tó w  a k c y z o w y c h  (ref. M aksy  
mow iez) ,  u chw a lono  w  tnyśl re fera tu  
dr. Nówatk - P rz y g ó d  z,kiego udzielić 
T a rg o m  W . gw aran c i i  a 1 a p o ż y c z k i  w  
MKO.

Z p o rzą d k u  dziennego  zgodnie  % re ­
fe ra te m  d r  B rze sk ie g o  uchw a lono  u- 
dziekć 8 r ó ł c e  .K a m ie n io ło m y  m ;as t  
małopolskich** gwarancji, na p o ży c zk ę  
w  MKO

P o  za ła tw ien iu  kdku d r o b n r c h  s p r a w  
r. J a e g e r  p o s ta w i ł  w m o se k  n ag łe ,  b y  
m a g is tra t  p oczyn ił  kroki u sfer k o m ­
p e te n tn y c h  w  s p ra w ie  zniesienia ta -  
ŁT-f" m ar-w m aln ei.

W n io se k  ten w y w o ła ?  ob-rern-a d y s  
k u s ;e za j p r z e c w .  a w  rezu ltac ie  spra  
w e  tę  o d es ł ano do m ag is tra tu .

Na tern o godz. 10.45 rozp o c zę to  o-  
b r a d y  ta me

Kronika wołyńska.
T y d z ień  o św ia ty  pozaszko .nej w Ko 

wiu. S ta ra ń ,e m  M ae .e rzy  szkolnej o a -  
by ł s 'e  Pod p ro te k to ra te m  p. W ojew o  
dy i K u ra to ra  w o łyńsk iego  T ydzień  
o św ia ty  pozaszkolnej w  Kowlu, w  dm, 
od 10—17 lis topada. C a ły  sz e reg  im­
p rez  zakończonych  A kadem ią z łożyło  
się n a  w sp o m n ia n y  tydąień. Z eb rano  
pow ażne  fundusze, k tó re  zos taną  o- 
b rócone na zakup  cnie k s iążek  dla wsi 
polskich U rządzono  rów n ież  , D z ;eń

książki dla w s i  poiskiej**, celem  pod­
niesienia in tc i jek tua ln tgo  stanu w si 
w ołyńsk ie j,  ( r p )_

W yb ory w iceburm istrza m iasta Ko­
w la  o d b y ty  się dnia 14 lis topada. W i­
c e b u rm is trza  jednak  (po r a z  trzeci) 
m e obrano ,  g d y ż  żydzi,  b ę d ą c y  w  R a ­
dzie miejskiej w  większośc i zerw ali 
posiedzenie, dom aga jąc  się w y b o ru  
Ż yda .  (rp.).

= n =

N o w p  wykopaliska w Egipcie.
Do A m eryk i w ró c i ł  w tych  dniach 

z n a n y  a rc h eo lo g  dr .  G co rge  A. Reis- 
ner ,  k tó r y  z polecenia M uzeum  bos toń  
sk ie g o  p rze d s ięw z ią ł  dw u le tn ią  eks­
ped y c je  do  Egiptu.

W ś r ó d  s w y c h  l icznych  w y k o p a l isk  
R c isne r  n a tk n ą ł  się na sa rk o fag  k ró lo ­
w e j  H e te p  - H eres ,  marki tw ó r c y  pi­
ram id y  C hcopsa ,  jak  ró w n ież  na g ro ­
b o w iec  k ró lo w ej  M erefankh, n a s tę p ­
cz y n i  H e te p  - H eres .

W y k o p a l is k a  te. poza g r o b o w c e m  
Tutartkhamcma, s ą  n a jw ażn ie jszą  z d o ­
b y c z ą  w śró d  w y k o p a l i sk  egipskich  
P o z w a la ją  one bow iem  n a  zbadan ie  
d o k ła d n ie js z e  życ ia  s ta ro ż y tn y c h  
Egipcjan .

E k s p e d y c ja  Reisme.ra d o s t a r c z y ł a  
wiele fak tó w  z ży c ia  k ró lew sk ie )  r o ­
d z in y  w  Lgipcie, jak  rów n ież  ośw ie tli­
ł a  o b y cz a je  ludu eg ipsk iego  p rz e d  
5.(XK) la ty .

G dy  Re isner ,  po d ług ich  p o sz u k iw a ­
niach. n a tk n ą ł  s ię  na  sa rk o fag  kró lo­
w ej  Heieip -  H eres  i o tw o r z y ł  go  w  o-  
becnośc i  w ła d z  egipskich, obecni

s tw ie rdz il i  ze zdz iw ien iem , że s a rk o ­
fag  b y ł  p u s ty .

P e w n e  oznak i w sk a z y w a ły  na K>, 
ż e  mitiriijj, już p rzed  5 000 la ty  g d y  
Chcoips so ra w i ł  sw oje j m a tce  u ro c z y ­
s ty  j w s p a n ia ły  pog rze b ,  zo s ta ła  sk ra ­
dz iona  p rze z  n ieznanych  złodziei, ob ­
d a r ta  z k o sz to w n o śc i  i gdzieś  zapodzia  
na. S a rk o fa g  bow iem  nie w skazu je  
ża d n y c h  ś ladów , b y  m ia ł b y ć  p rze z  
k o g o ś  w  ciągu w ie k ó w  o tw ie ra n y .

P ra w d o p o d o b n ie  C heops  m ed o m y -  
śla ł się n aw e t ,  że sp ra w ia  p o g rz e b  p u ­
stej trum nie .

J a k  s tw ie rd z a  R e isner .  w  czasach  
k ró lo w e j  H e te p  -  H eres  n ieznano  je sz ­
c z e  ani o łó w k a  do f a rb o w a n ia  w arg ,  
ani t a k  popu la rnego  później różu. Nie­
mniej e legantk i  o w y c h  czasów  m ia ły  
wielkie d o św ia d cz en ie  w  upiększaniu  
s w y c h  w dzięków , jak  m a ją  je i dziś, w  
e p o c e  ae ro p lan u  i radja .

W g ro b o w c u  H etep  - H e re s  znale­
ziono P!ękne ok azy  mebli, S ą  to o k az y  
najstarszych  mebli jakie zna ludz­
kość.

* V '

D o b r o d z i e j s t w o  u  ł o £ a  c h o r e g o
Jakiem dobrodziejstwem  je s t dla chorego, gdy mu ki U 
ka kropel wody koloimkiej "tfUl* chiodzi pałające eza- 
to i  ręce. Rozpy.ona  ia pokoju chorego woda "4711" 
d^wda n ie z w y k le  01 z e ź w ic ją c o .  J e j  s i ł a  osti/w cza p o w o d u ­
je u niego przyjemny nastrój p ,tycsyr,d i się do 

uzarow ie.ia .

a u  de 
olo^ne

W./twarzana całkowicie w Kiaju przez genera lnego  zastępcę  — firmę 
Z BOCHNER i Ska, Dziedzice. i0i29

Z w ła s z c z a  n iezm iern ie  w ażne  Są  od­
k ry c ia  R e isn e ra  d 'a  h is to ry k ó w  b a d a ­
ją cy c h  c z a s y  d y n a s iy j  eg ipsk ich  na 
2 000 lat p rzed  T ir tankhainenem . W  
sw em  s p ra w o z d a n iu  dr.  R e isne i  pisze, 
że w s z y s c y  k ró low ie ,  k ró lo w e  i ksią­
żę ta  późn ie jszych  d y n as ty ;  poć.rodzą 
z dynas tii  k ró lo w ej  H e tep  • H eres .  — 
G d y  ży ła  ona, a \yięc ,3.000 lat p rzed  
Ciur., na  p ła szc zy ź n ie  Gizeh nie w zn o ­
siła się jeszcze żadna p iram 'da ,  ani 
p a t rz y ł  w  g łą b  p u s ty n i  ta jem niczy  
Sfinks- Ż adne  z tych  wit kich dzi e ł  nie 
by ło  w te d y  jeszcze n a w e t  nie za ­
częte .

W y k o p a l is k a  R e isn e ra  w y d o b y ły  z  
m ro k ó w  stuleci n a  św ia t ło  dz ienne  
dzie je  sześciu g e n e ra c y j  egipskiej ro­
d ź m y  k ró lew skie j.

Dr. R e isn e r  p vsze dalej w  sw em  spra  
wozdan iu .  że zna laz ł  w  g r o b o w c a  
p r z e d m io ty  co d z iennego  u ży tku  z p a ­
łacu  k ró lew sk iego ,  k ró lew sk ie  łozę 
m a łżeńsk ie  ze w s p a n ia ły m  baldachi­
m om  z hebanu,, ink rus tow anego  zło­

tem, fotele, sz k a tu łk ę  z b ranso le tkam i,  
b r z y tw y ,  zło te  j m iedziane noże ,  cie­
kaw y  p r z y p ó r  do m anicure ,  p r z y p o ­
m ina jący  ż y w o  dzis ie jsze  tak ie  p r z y -  
bory ,  t rzy  w ielkie  pu lia ry  złote, o -  

.sjem g in ia i iy c h  dzb a n k ó w ,  w  k tó ry c h  
b y ł  ongi k re m  do  tw a r z y  i pe r fum y  
itd.

W  dość  dużej sk rz y n c e  d rew n ia n e j  
s ta ły  d w a  dzbanuszki,  z k tó ry c h  w  
jednym  by ła  b ro n z o w a  fa rb a  do ciem- 
nier. a b rw i,  a w  dn ig im  fa rba  zielona, 
k t ó r ą  w l : d v  m a low ano  rzęsy ,  ab y  w y  
d a w a ły  się d łuższe ,  N ap :sy  pa d z b a ­
nuszkach  mów'ią o  tern ćbskonale .  O- 
b ek  d zb a n u sz k ó w  'e z a ły  odpow iedniej 
w ielkości ły ż ec zk i  z ło te ,  k tórerm  
nab ie rano  tc fa rby .

Dr. R e isn e r  o d k ry ł  ró w n ież  fo r ty  w  
Pobliżu drugiej k a t a r a k ty  na Nilu Z bu­
d o w an o  one b y ły  p rze d  2.0UO la ty  
p rze z  F a r a o n ó w  XII dynas tji .  dla o- 
c h ro u y  floty han d lo w e j  k rąż ące j  mię­
d z y  Egip tem  i Sudanem . F o r t y  znajdu­
ją się o 110 kim. od  C hartum u .

Radjofon.
Piątek ,  dnia 22 listopada.

W arszaw a (1411). Godz. 12.05,1615
i 19.25: K oncert  p ły t  g ram ofonow ych. 
— 17.15: „Nad Wigrami**, w yg ł .  prof. 
A. Janow sk i ,  — 17.45: Audycja p o ­
św ię co n a  uczczeniu 1 św. Cecylji, p a ­
tronki m uzyki — 17.45: K oncert  po-
ootudniow y- — 20.15: , Z  d ym kiem  p a ­
pierosa'*, w y g ł .  Z. K aw eck i.  — 20-15 
K oncert  sym fon iczny  z F ilharmonii 
w arszaw sk ie j .  — Kraków (312). Godz. 
16, „ P o d s ta w y  w sp ó łp ra c y  domu ze  
szkołą**, wygł. d r .  M, Cichocki — Pu- 
znań (334) Godz, 19-05: „F ranc ja
współczesna**, w yg i.  dr.  Jeancki.  — 
23.10: M u z y k a  Taneczna z „E sp lana-  
d y “ . - -  K atow ice (408). Godz. 12.05 i 
16.20: K oncert  z p ły t  g ram ofonow ych .  
W ilno (385) Godz. 16.15 • M uzyka po ­
pularna. — B ratislaw a (279). Godz 
19.05: „S e rc e  lisy**, opera  C h a rle s ‘a — 
K oenigswusterhausen (lb35) Goaz. 20: 
T ransm is ja  konce r tu  z S inakadem ie .  — 
W rocław  (253). Godz. 21 : Koncert 
sy tn ian łczny  z Filharmonii.

Sobota, 23 fetaptatda.
W arszaw a  (1411) 1205, 16.15 ł  19.25: 

K once r t  z p ły t  g ram o fo n o w y ch .  —  
15.45' W y s t ę p  K. K ru kow sk iego ,  a r t y ­
s ty  te a t ru  » 0 u i  p>x> Quo", — 17.45:
A udycet dla dziech — 30.30: .Księżni­
czka 0 - !a - i a “ o p e re tk a  G ilberta .  —  
22-25: ,,Z dymfkiem papierosa** w y g i .

Z. K aw eck i.  — 23: M u zyka  tanoczna 
z sali M alinow ej hote lu B ristoi,  —  
K ra k ó w  (312) 2030: K once r t  w iec zo r ­
n y  m uzyk i kom na tow ej .  — Poznań  
(3.3-0 19,05: „L iry cy  greccy** w ygł.
prof dr. ł.  Klinger — iQ.30: In ter tu -  
djnni m uzyczne  K'ubu m andolin is tów . 
— 20,30: K oncert  w iec zo rn y .  — 24: 
K once r t  nocny  f i rm y  Philips. — Kato- 
w ice  (408) 19.30: ,.Fio,rencia“ w y g ł .  K 
R u tow sk i.  — 20: „Co się d d c ie  na 
planetach?** w y g ł .  asys t .  I). D nbo- 
sz y ń .k i .  — W ilno (385) 12 05: P o ra n e k  
m uzyk i nopiihrne.i,  _  17.20: Felie ton 
w e so ły .  —  18-45: „P ub liczność  a k ino“ 
o d c z y t  w y g ! .  L. Szeligow ski.  — 19.10: 
„ O d ra  — 'okcew ażcnm  w ró g  dziecka** 
w ygł.  prof.  dr. w  Ja s iń s k i*  — 2-3:
S n a c e r  d e t e k to r o w y  po F uropie .  — 
R z y m  (441) 21.012: K oncert  z udz ia ­
łem  k w a r te tu  rzsmiskiego. —  Turyn  
(274ł 21.05: „W eso ła  wdówka** o p e r e ­
tka L eh a ra ,  — Londyn 22.35: Rad io -
k a b a re t .  — W iedeń (516) 1820 W ie ­
c z ó r  k a m e r a ln y  —  2005 : „Księżni­
czka cyrku** o n e re tk a  K alm ana  — 
Berlin (418) 20.30: W e s o ły  p ro g ra m .
W rocław  (253) 20.30 W e s o ły  p r o ­
gram —  Lipsk (259) 19.30: „ B o ry s  Go 
dunow “ opera R im sk ie g o -K o rsak o w a .

DAJ GROSZ NA CELE TO W A­
RZYSTW A SZKOŁY LUDO W FJ.
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S P R A W Y  N A F T O W

Problem benzynowy.
iccbe SI. zjazdu naftow ego.

Ż F a » n e r y ? n y c o t r z y m u j e m y  
nas tępu jące  u w a g i  na  te m a t  o b r a d  III. 
P taa łu  na f tow ego .

T r z e d  zuaad naf tow y ,  k tó ry  udby ł 
&0 w  dniach 11 do 13 październ ika  zje 
A ło c z y ł  ty an r a z e m  w sz y s tk ie  gałęz ie  
techm czne j  p ra c y  w  p rzem yśle  naf to - 
w yu i P ie r w s z e  w y s tą p ien ie  techn ików  
ł*fłnery jnyc]i b y ło  b a rd z o  udat.ie. * 
p ro b lem y  p r z e z  nich po ruszone  okaza-  
Iy  się n a a e r  w a ż n e  i a k tu a ln e  dla c a ­
łe g o  p rzem ysłu .

Z V zd  o b ra d o w a ł  w  2 seke. kcói e  m ia ły  
d o  ro zp a trz en ia  duży  i bogaty  w  tre ść  
p rog ram , z a jm ie m y  się tu ty lk o  naj-  
w azn ie jszem i punktam i o b ra d  sekcji ra 
f m e r y jn ^ ,  k tó re  sk o n c e n t r o w a ły  s i t  
dooko ła  p rob lem u  b e n z y n o w e g o  ?, pnu 
ictu w idzenia zbytu  i p rodukc# .

W iad o m o  ze n iedaw no opub likow a­
no  w  kilku pismach a r ty k u ły  na tema r 
n asze j  sa m o w y s ta rc z a ln o śc i  w  p ro d u ­
kcji ben z y n y .  H o ro sk o p y  o k reś la ły  ko 
niec nasze j  s a m o w y s ta rc za ln o śc i  b e n ­
z y n o w e j  na dwa lata. Zagadnien iem  
tern  za jm ow ał się na zjeździć p. dr.  
Kozicki, k tó ry  w  swoim re ferac ie  w y ­
k a z a ł  na p o ds taw ie  d a n y c h  spożycia ,  
p rz y sz łe j  p rodukcji  gazo liny  i b e n z y n  
k ro k o w y c h  o r a z  spo d z iew a n eg o  w z ro -  
stu liczby sam ochodów , żc kw esfja  ta 
bez  n a  m nie  jszcgo  uzasadn ien ia  o be­
cnie w y p ły n ę ła .  P r z y  n a jw iększem  z a ­
po trze b o w an iu  benzyny’, czego  sobie 
o rzem ys!  r ,a t tow y  ż y c zy  i oo czego 
staie d a z y  —  s ta rc z y  nasza  produkcja  
b e n z y n y  na długie lata. S tan o w isk o  p. 
dr. Kozickiego je s t  zupełnie u zasad n io ­
ne j m o ż em y  je p o p rze ć  naszem i o b s r r  
w-a cjami.

W  r 1938 rafinerie  z rzeszone  w  S y n  
d ykac ie  p o k r y ły  za p o trze b o w a n ie  k r a ~ 
iow e ben z y n y  57^7 cys ternam i.  W spo-  
m n ia n e ' r a f i r e r j e  w y p r o d u k o w a ły  b en ­
z y n y  w zg lędn ie  d o w io z ły  g a z o u n y  d c  
rafinerii ogołt-rn 11.327 c y s te rn  czyli 
z a p o trze b o w a n ie  krajówce w ynosiło  
około  31 nroc.produkcji.

W  ciągu ośmiu m ies ięcy  br. w y s ła ły  
z rzeszone  rafinerie na  pok ryc ie  zapo- 
trzebow ania k ra jo w e g o  -1248 cys te rn  
b enzyny ,  p rz y  produkcji b e n z y n y  i 
dow ozie  gazolin j w  łącznej ilości 7,337 
cys tern ,  czyli s to sunek  spożycia  k ra jo ­
w e g o  do w y t r  órczości p o d w y ż sz y ł  
sie od 7 proc. do 58 proc.*) E fe k ty w n y  
w z r o s t  ^pożycia k ra jo w e g o  w  ośmiu 
m iesiącach br. w stosunku  do ana log i­
cznego czasok resu  w  roku  1928 w y n o ­
si 840 cy s te rn  czyli 20 proc. O kazu c 
się zatem, żc p rze m y s ł  n a f to w y  p r z y ­
s to s o w a ł  się do sytuacji, a lb o w iem  w  
ślad za 7.w]ększoncm z a p o t r z e b o w a ­
niem p o d w y ż sz y ł  w y tw ó rc z o ś ć  tego  
produktu . Zw iększen ie  w ydajnośc i  ber; 
z r r  p rzy p isa ć  na leży  —  co  r ó w m e ż  po 
ruszano  na zjeździć —  pos tępom  t e ­
chnicznym  i racjonalnej gospodarce  
W  osta tn ich  cza--ach rafinerie  uzysku ją  
p rz y  k rak o w an iu  olejów' w zględnie  pól 
f ab ry k a tó w  w  no rm alnych  u r z ą d z e ­
niach d o sy ć  znaczne  iłości b e n z y n y  
kratkowe ą ponad to  k o n se rw u ją ca  ma 
n ipulą tją  ropna na kopalniach i r a im c i-  
:ach, p o z w a 1a na z u ż y tk o w an ie  wzglę 
dme w y d obyc ie  lekkich frakcjo , k tóre  
poprzednio  u latniały się.

W  z w ią z k u  j  tern p i a g n i e m y  z w r ó ­
cić u w a g ę  na j e d e n  s z c z e g ó ł  d y sk u s j i ,  
k ló r a  w y w i ą z a ł a  s ic  n a d  r e f e r a t e m  oi 
H a u s m a n a  pt. . .K ra k o w a n ie  ja k o  ekon-i 
m ic z n y  p ro b le m  p r z e r ó b k i  r o p y ‘k 

R e f e r e n t  w y k a z a ł  n a  s to s u n k a c h

* Z porównania stosunku ekspedycji  
krajowych do wytwórczości w  trzech 
kwartatacli br. w vnika. że wystawo na  spe 
życie krajowe 60.8 prc. wytwórczości 
benzyny, Sko-o się '  jednak weźmie pod 
uwagę pozostałe trzy  miesiące, z  których 
dwa normalnie cechuje mniejsze spożycie 
benzyny, ogólny w zrost ckspedycyj k ra ­
jowych w  stosunku do w ytw órczości n'e 
ntrckroc/.y  prawdopodobnie 9 prc. za 
(■ty rok bieżący.

am orykańsK icn , że k r a k o w a m e  ropy, 
wizgiędnre ciężkich o le jów  jest  w s k a ­
zane  z punktu  w idzenia ekonom iczne,  
i r ac jo n a ln e j  p rze róbk i  ropy  i że te 
m e to d y  p r a c y  m ożna  śm iało  zastopo­
w a ć  w polsk im  p rz e m y ś le  naf tow ym .

P an  dr .  W y g a r d  nie negując  p o t r z e ­
b y in s ta lo w a n ia  a p a r a tó w  kruk ingo-  
w yeh  w  ra fm er jach  polskich, w sk a z a ł  
n a  o b te n y  k ie runek  rozw oju  b u d o w y  
shników  i za leca ł  o s t ro ż n o ś ć  w  a n g a ­
żowaniu się w  d o sy ć  drogich in w e s ty ­
cjach. S ta n o w is k o  jego  w y w o ła ło  w ó ­
w c z a s  l iczne sp rzec iw y .

P o d a n e  p r z e z  p r a s ę  m io rm ac je  o suk 
c e s ie  jiednego z  w ielu  m o to r ó w  ro- 
pnych, zda ją  się p o tw ie rd z ać  w  zupeł­
n ości s tanow isko  zajęte p rz e z  p. dr. 
W  y g a r d a

O to  t ie d łu g  aon ies ien  czasop .sm  z a ­
g ran icznych ,  zrobił  szw edzk i  inżynier 
r ie sse łm an  doniosły  w y n a la ze k ,  k tó ry  
m oże  w y w o ła ć  w  niedalekiej p rzy sz ło  
ści zm iany  w  p rze m y ś le  b u d o w y  m o to ­
rów . W y n a la z e k  l ie s se łm a n n a  ro z w ią ­
zuje p roblem  sz erok iego  za s to so w a n ia  
m o to ru  ro p n eg o  tam, gdzie, dominowa! 
m o to r  b e n z y n o w y .

Z a le ty  now ego  m otoru  ropnego  po­
legają  n a  wielkiej oszczędnośc i kos,-.- 
ł ó w  paliwa. na  n iw eczeniu  n icbez ire -  
uzeń>tw a ognia — co ma szczegó inc  
znaczen ie  w  komunikacji  lotniczej, po- 
za te m  j'est lekki, posiada e lek try cz n y  
zapał,  w y k a z u je  taką sama. szybkość ,  
jak  m o to r  b e n z y n o w y  j p racu je  z ci­
śnieniem  n o rm a ln eg o  m o to ru  Diesla.

Z a ró w n o  w  Szwecji,  jak  i Angin y-  
p ró b o w a n o  z pom yślnem i w ynikam i 
m o to ry  ropne  H esselrnanna i to  na ło ­
dziach, autom obilach,  au tobusach  i sa ­
m olo tach . T o w a r z y s t w o  au to b u so w e  
w  Lonaym e z d e c y d o w a ło  się za in s ta ­
lo w a ć  w  s w y ch  au tobusach  m o to ry  ro­
pne, spodz iew a jąc  się zaoszczędz ić  rva 
paliw ie  1 mi.jon fu n tó w  rocznie.  O 
w ytitn ycJi cechach  dodatn ich  m otoru  
ro p n eg o  św ia d cz y  ró w n ież  fak t ,  że 
p r z y  r e g a ta c h  k ró lew sk ie g o  klubu m o ­
to ro w e g o  w S to ck h o h r re  u z y s k a ła  
ródź z a o p a t rz o n a  w m o to r  'o o n y  H es-  
leśm anna n ag rodę  R ó w n ie ż  na 3-ton- 
n o w y m  sam ochodzie  c ięża row ym , zbu 
d o w a n y m  w  Szw ecji w sp o m n ia n y  ino- 
to r  doskona le  funkcjonował,

P o w y ż s z y  w y n a la z e k  /o s t a ł  opaten  
to w a n y  w e  w szy s tk ich  k ra jach  i dla 
c-ksploatacj* zos ta ło  za łożone  specjalne 
T o w arzy s tw o  ixid n a z w ą  ..Oil m otore  
Limited '1 w  L o n d y n ć  z kap ita łem  
ak c y jn y m  275.000 Ł. U dzia łow cam i 
w spom nianego  to w a rz y s tw a  są ze s tfo  
ny angielskiej p o w aż n a  firma z b ran ż y  
chem icznej,  o ra z  wielki bank Ze s t r o ­
n y  szw edzk ie j  jes t  udz ia łow cem  S kan  
dinav iska  Credit Akt icbolaget

W p r a w d z ie  b u d o w a  silników •■op­
itych dop ie ro  się ro zp o c zy n a ,  je dnako ­
w o ż  za le ty  te g o  silnika m ogą p rzyśn ie  
s z v ć  ro z w ó j  w zg lędn ie  m a s o w ą  p r o ­
dukcję m o to ru  ro p n eg o  i jego  szybkie 
rozpow szechnien ie .

Nie w iadom o , czy  za kilką lat, p r z y  
w y d a tn e m  k rak o w an iu  oleju g a z o w e ,  
go i podobnych  deryw atów  ropy , n a ­
sze  ra f iner ie  nie s ta n ą  p rzed  p ro b le ­
m em  zam iany  oleju g az o w eg o  na b en ­
zyn ę.

Zw iększen ie  p rodukcji  benzyn  w  
j p rzy sz ło śc i  i z w ią za n a  z nią racjonat-  
| n ie jsza p rze ró b k a  ropy , o p a r ta  na k r a ­

kow aniu ,  by ła  b a id z o  szczegó łow o 
o m a w ian a  na zjeździć. Z as ługą  inieyato 
ró w  zjazdu jest, że problem ten p rz e ­
d y s k u to w a n o  z punktu widzenia z a ró ­
w n o  technicznego , iako też  ekonom icz­
nego. O so b n y  r d e r a t  dał D orów nania 
w a d  j za le t  poszczegó lnych  ty p ó w  ir- 
rzadzeń  k tak ingow ycli .

Zćązd w skazał ,  jak Gibszymi by.ł wy 
siłek  o r a c y  w  osta tn ich  latach, k tó ry  
po tia f ił  z r ó w n o w a ż y ć  częśc iow o  niepo 
w o d ze n ia  w  nzy kaniu w y d a tn ie js zy ch  
z łó ż  ropy.<

ż  p ia w d z iw em  zadow olen iem  Wypn 
d a  skons ta tow ać ,  żc po wiciu latach 
kroczen ia  od rębnem i drogam i zna lazł 
polski p rze m y s ł  n a f io w y  odpow iednią  
p la tform ę do  w za jem nej w y m ia n y  m y ­
śli i do  w spó łp racy  Na razie  m ów ić 
możną t.vIko o w s p ó łp r a c y  teo re tyc*-  
no-tcchniczce], nie mającej na pozór 
bezpośrednie j łączności z in te resam i 
poszczegó lnych  grup. Jeżeli się jednak 
zw a ży ,  że d o ty c h cz as  każde  p rzeds ię ­
b io rs tw o  uk ry w a to  zazd rośn ie  swo-c 
su k c c sy  na polu p racy  w  p rzem yśle  a 
obecnie publicznie je  w y p o w ia d a ,  to 
zjazd o s ta tn i  s ta ł  się tu pom ostem  łą ­
cz ąc y m  i zbliżającym

Lkliębność, , jaks jeszcz? istnieje 
w śró d  różnych  grup  .ia.szcgo p r z e m y ­
słu naf tow ego ,  jest ty lko  pozorna ,  al­
bow iem  w  gruncie rze czy  w za jem na 
za le żn o ść ,  gospodarcza  ,i techniczna 
:'est z b j t  duża, aby  ludzie najbardzie j 
n a w e t  zaślepieni nic mogli jej n iedo . 
s trzcc .  Z jazdj na f tow e  są instytucja, 
k tóra  potrafi u św iadom ić ludzi o rozbie 
żnycli poglądach a w ięc  zh a rm o n izo ­
w a ć  ich z a p a t ry w a n ia  o raz  p racę  dla 
w spó lnego  dobra,  to  jest d 'a  dobra 
p rzem ysłu  i d la tego i J i  znaczenia i po 
pu ia rność  z  k ażdym  r o k :em  pędzie się 

J zw iększać.  S . W .
| = □ =

aktualnych spraw przemysłu 
naftowego.

KonJęrettdjć Zw iązku  F o h k ic h  P r z e ­
m y s ło w c ó w  n a f to w y c h  z s y n d y k a te m  
P rz e m y s łu  N af tow ego  w  s p ra ^  ie. o rga  
nizacji zakupu ropy o d b y w a ły  się w 
dniach 6 i 7 o raz  15 i 16 bm. w e  L w o ­
w ie w  Lokaiu  Zw iązku, S y n d y k a tu  
o raz  Izby  P r z e m y s ło w o  Handlowej.

Z ram ienia  Rządu  b ra ł  udział w  o b ­
radach  nacz. w ydz ia łu  n a i ty  m i n L t o -  
shYft p rzem ysłu  i handlu  dr. F r ie d b e rg  
o r a z  p. kom isa rz  r z ą d o w y  S y n d y k a tu  
przerri. naft. inż. B rzozow sk i.  Z ram ie ­
nia S y n d y k a tu  pp. dr. n i/. H łasko, dr. 
Kropaczek. dr. R u b k a w sk h  dr. Rosen 
berg, inż. Schulz,- dr. W y g a r d  Z r a ­
mienia .,Poiminu“ dr. H erm an, dr. 
Schram m .

Związek Polskich  P rz em y s ło w c ó w ' 
N aftow ych  rep rez en to w a l i  p p . inż. Dun 
ka de. Sajo. dr. M R o sen b e rg ,  p. Schil- 
fer, J. Szleminski,  p. Unihel. inż. W ,-  
róarz, ' ' dr. W ojc iechow sk i.
• C z te ro d n io w e  o b ra d y  nie zd o ła ły  

d o p ro w a d z .ć  do k o n k re tn y c h  rezu lta ­
tó w  i z o s ta ły  w' dniu 16 bm. odroczone.

* * *

P osiedzen ie Zarzadti S . A. „Pionier“
o d b y ło  się dnia 14 bm, w  lokaiu spółki 
w e  L w o w ie .  T e m a te m  o b rad  b y iy  
s p r a w y  bieżące , o ra z  : p ra w a  zas toso-  
w a n ia  p rak ty c zn e g o  n iek tó rych  w y n a ­
la zk ó w  z dziedz iny  w ie r tn ic tw a .  . 

i : * * *
O b ra d y  S y n d y k a tu  P rz em y s łu  Nafto 

w ego .  \V b ieżącym  miesiącu • o d b y ło  
się w e  L w o w ie  sz e reg  k o n fe rency j  p o ­
św ięconych  a k tu a ln y m  sp raw o m . O b­
ra d y  p ro w a d z o n e  b y ły  częśc io w o  w 
S y n d y k ac ie  przem . N aftowego, gdzie 
kom is je  w y b ra n e  p rze z  w a r s z a w s k ie  
zebran ie  p lenarne cz łonków  S y n d j  k a ­
tu k o n ty n u o w a ły  w  dniach 12 i 18 bm. 
za ła tw ien ie  k w es ty j  zwuązanych * 
usp raw n ien iem  sp rze d aż y  k ra jo w e j  z,- 
Pomocą t  zw . k o n ty n g e n tó w  lokal­
nych, częśc iow o  w  lokalach SA. ..Pio- 
n ier“ , cz ę ś c io w o  w re szc ie  w  dniach 
14 i 1.5 w  salach Iz b y  p rz e m y s ło w o -  
handlowej. :

T e m a te m  osta tn ich  poSiedzeA b y ły  
s p r a w y  k o n ty n g e n to w e  w  zw iązku  t  
u sta leniem  p iz y d z ia łó w  > poszczegó l­
nych  p ro d u k tó w  za m iesiąc listopad, 
s p r a w y  e k s p o r to w e  w  zw iązku  z za- 
m ierzonem  z a w arc ie m  porozum ień  z 
Czecham i i Fjunmnja o an o śn ie  do eks 
portu  polskie) parafiny ,  o r a z  'p ra s u y  
ropne.

Na posiedzeniu vad y  nadzo rcze j  S y n  
d yka tu  p rz y ję to  jednog łośn ie  do w ia ­
domości,  w y ty c z n e  lo ru z u n n e n .a  z 
k ar te lem  czeskim  z re fe ro w a n e  p iz e z  
d y rek c je  s y n d y k a tu ,  ktOre w  d o ty c h ­
cz aso w y c h  p e r t ra k ta c ja c h  z karte lem  
czesk im  z o s ta ły  ju ż  p r z e z  ob ie  s t r o n y  
uzgodnione. R a d a  n ad z o rcza  wyraziTa 
sw ą  zgodę na defin ityw ne z a w a rc tc  
p o rozum ien ia  w  częściach  p rz e z  d y r e ­
kcję usta lonych . R a d a  n ad z o rcza  a p r o ­
b o w a ła  ró w n ie ż  p rz e d s ta w io n a  o rz e z  
d y rek c ję  S y n d y k a tu  t r e ś ć  p ro tokołu  
podpisanego  w e  W iedniu  m iedzy  S y n ­
d y k a te m  polskim, g rupą  b ry ty jsk ą  i 
To w a r z y  atfem S te a n a  R om ana ,  norm u 
ją ce g o  z a s a d y  z a w a r te g o  z  T o w .  S te-

aua , .R om ana  po rozunnem a p a ra tn iow u  
go  i u p o w afn i la  d^-rekcję S y n d y k a tu  
do podpisania u m o w y  w  pow yższe j  
sp raw ie  z g rupa b r y ty js k a  i T o w a r z j  - 
s tw em  S tea n a  R om ana na p o d s taw ie  
zasad z a w a r ty c h  w  odnośnym  proto- 
koie.

Dla za ła tw icm a  »p raw y  1 eksporb i 
na f tpw ego  do Niemiec w j-b rano  sp e ­
cjalny komitet

W  końcu zgodnie z u ch w a ła  powozie 
tą na posiedzeniu  r a d j  n adzo rcze j  w  
dniu 16 bm. w  W arszaw de  uchw alorio 
podw yższy  ć kap i ta ł  spółki z ogr. odp. 
• .S yndykat P rz e m y ś lu  N af to w eg o 14 z 

• so.onił •»!. na i.ooo non zł.

Kouii ja dla ^praw' w ie rzen ia  gazu  
ziemnego. Dnia 14 lis topada br.  o dby ło  
się w  lokalu S to w a r z y s z e i r a  P o b k ich  
In ży n ie ró w  P rz e m y s łu  N aftow ego  w 
Borysławiu p ie rw sz e  pos iedzenie  k o ­
misji dla sp ra w  uderzen ia  gazu z iem ­
nego. powołane* do życ ia  ur lrw a ła  o s t ł  
tn iego  zjazdu naftow-ego. Na komisji 
r e p r e z e n to w a n y  b y ł  p r z e m y s ł  n a f to ­
w i  f8 ucz cs f irk ó w )  U rząd  Górniczy . 
L ab o ra to r iu m  Maszyno-we i M echani­
czna S tac ja  D ośw iadcza lna  P o li techn i­
ki lw ow sk ie j ,  S to w a rz y sz e n ie  D uzoru  
K otłów i Stow a r z y s z e i r e  Polskich  Tn- 
ż y n ic ró w  p rze m y s łu  nafiow ego.

P o  zagajeniu p rzez  inż. P a r a s z c z a -  
ka z. ram ien ia  kom itetu  w y k o n a w c z e g o  
z iazdow  naf tow ych ,  p rzedstaw ił  j u z a ­
sadnił, z a p ro sz o n y  specja lnie  do  B o r y .  
s ław ia  prof. dr. inż R W itk ie w icz  ~_ 
zasady ,  na jakich o p rze ć  sie pow inna 
praca  ko irnsi .  W ' dyskusii  cz łonkow ie  
komisji w ypow iedz ie l i  się za p r z y ję ­
ciem p rz e d s ta w ia n y c h  p rz e z  prof. W it 
k iew icza  zasad  i po ru -zy li  sfrunę  p r a ­
w ną zagadnien ia  pom iaru  gazu. Dla tej 
osta tn ie j w y ło n io n o  podkom is ję z d y  
M ark iew iczem  na czele. Ustalono, żc 
szcz eg ó ły  techniczne o m ów ione  beda 
na n as tęp n e m  posiedzeniu.

Komisja u k o n s ty tu o w a ła  sie w  nas te  
pui.icym składzie.' P rz e w o d n ic z ą c y  
prof. W itk iew icz ,  za s tę p ca  p rzew . inz. 
P a r a s z c z a k .  s e k r e ta r z  mg. Kołodziej,  
cz łonkam i komisji są  p rz e d s ta w ie n ie  
U rzędu G órn iczego . <■ Izby  P ra c o d a w -  
cón  , L ab o ra to r iu m  M a sz y n o w e g o  Po- 
litcohniKi łwjjwskrei, M echanicznej S ta .  
cji D ośw iadcza lne j  Po li technik i  lw o ­
wskiej,  S to w a rz y sz e n ia  D ozoru  Ko- 
Iłów. S to w a r z y s z e n ia  Potekich ’ Inż.v- 
m e ró w  P r z e m y s ł u  N af tow ego  G ali­
cji G azoliny ,  L im anow ej,  M iłopoiski,  
Pohriinu, S ta n d a rd  Nobel, P a ń s tw o ­
w y ch  Gaziociągów, Rafinerji i Zw iązku  
Wolskich T c c h m k ó u  N aftow ych

Własna flota morska
T O  T W Ó J  D O B R O B Y T !
Wpłać do l‘. K O  konto czekow e Nr. 30-

1 z ł o t y  rocznie
otrzymasz legitymację

t z ł o n k a  K o m i t e t u  F lo ty  N a rc -d o w e i .
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Kronika r f o w a .
r=  Posiedzenie Wydziału Krajowego To 

w a rzy s tw a  Naftowego odbędzie się dnia 
27 listopada br. (środa) o godz l i  rano 
w  gmachu Izby Przem ysłow o-H andlow ej 
w e Lwowie z następującym porządkiem 
dziennym : 1. Odczytanie protokołu z o 
s ta tniego posiedzenia Wydziałji. 2. S p ra ­
w ozdanie Prezydium. 3. Sprawozdanie 
Dyrekcji.' 4. Rezolucje lii. Zjazdu Nafto­
wego. • 5. Spraw ozdanie  Komitetu Budowy 
Pawilonu Naftowego P. W. K. 6. S praw y  
organizacyjne 7. S p raw y  bieżące. S. Wnio 
ski członków.

wĄ Wliczanie do obrotu wartości su- 
i o w c ó w , obróconych na uzyskanie s i ł y  
ropędow ej.  N ajw yższy Trybunał Admini­
stracyjny (w sprawie L. Rej. 624/26) roz­
waża! pytanie, czy dopuszczuine jest do­
liczanie do obtotu  celem wymiaru podatku 
przem ysłow ego wartości gazów i ropy, 
zużytych na opalenie w łasnych kopalu j 
p rzeds ięb iors tw ? j

Na pytanie to T rybuna ł odpowiedział w  
sensie  przeczącym, uznając iż takie do­
uczanie jest sprzeczne z urt. 5 ‘p. 8 us ta ­
w y  o o a ń s tw o w jm  podatuu przem yslo- 
■w ysn. Z przepisu tego wynika bowiem, żc 
określa on ściśle, co w  przedsiębiorstwach, 
przem ysłow ych , w ydobyw ających  su ro w ­
ce, albo produkujących w y ro b y  z  w y do ­
bytych  surowców , należy uważać n  
obrót, podlegający opodatkowaniu, a V  
ram ach tego przepisu nie mieść" się w a r ­
tość zużytych- surow ców  'dla uzyskania 
siiy .popędowej o rzcdsięoiorstwa. W p ra ­
wdzie twierdzenie, jak wywodzi w. w y ro ­
ku  N. T. A., że zużycie zastępuje nabycie 
materjału opałowego, którego koszta na­
bycia nie b y ły by  potrącałne z obrotu b ru t­
to, jest trafne, nie może atoli uzasuanić 
doliczenia w artośc i tych surow ców  cio 
obrotu, skoro z woli u s taw o daw cy  obrót 
ten s ta ro w i  jedynie suma przychodu brui- 
to za surowce, półfabrykaty  i w y rob y  
gotowe, tak sprzedane za gotówkę, jak i 
w ym ienione l.ub w ydane na Kredyt, o raz  
zuży te  do wy konania umów7 o roboty  i do­
stawy

— b p raw a  usianowienia cła wwozu we- 
"O na ropę  w  Stanach Zjednoczonych A- 
meryfcf. P rzem ysłow cy  naftowi am ery ­
kańscy, a w łaściw ie producenci ropy, uwa 
żują, że jedna z przyczyn zasadniczych 
ciężkiego położenia amerykańskiego prze­
mysłu r  aft owego jest niemożność konku­
rencji z-:,ropą- obcą. im portowaną ao S ta ­
n ów  -Zjednoczonych Żądają-.więc, aby zo­
s ta ło  . ustanowione cło w w ozow e -w w y ­
sokości doi. 1 od baryiki, celem oenrony 
rodzimego przem ysłu  naftowego.,

P ra w a ę  powiedziawszy, us taw odaw stw o 
federalne amerykańskie  prawne że po m a­
coszemu traktuje  przem ysł naftowy, - w- po 
rówa.anm do innych ■ przemysłów.

Tak. Więc Rząd federalny zezwolił . in­
nym  przemysłom na zgrupowanie się i 
^reglamentowanie  ''swej produkcji. Kiedy 
iednak to życzenie wyrazil i przem ysłow cy 
malcowi. Rząd zgodził się na pewnego ro­
dzaju organizację ich, lecz z  chwilą - gdy 
zaczęły  się rokowania o ograniczenie pro 
duiccji ropy zagroził środkami represyj- 
nemi i powoiał się na praw o Shermanua 
o tn is tach . Niemożność s tworzenia  organi­
zacji, obejmującej ca łokszta ł t  przemysłu 
nafowego, spow odow ała  jeszcze większe 
podniesienie się produkcji ropy, a naw et 
y  i cl R ą w alkę między organizacjami sprze 
dazy produktów naftowych. Nie mogąc 
działać w  kierunku ograniczenia produkcji 
ropy7. ‘ przemysłów cy naftowi, s tara jąc  się 
o g  uiiczyć 'gnębiący ich kryzys ,  zmuszeni 
byli zwrócić się do w ładz  federalnych z  
p rośbą  o ustanowienie cła w wozow ego 
na ropę. W  rzeczywistości , jedynie tylko 
ropa i jej puchodnc ze w szystk ich  impor­
tow anych  towarów obcego pochodzenia, 
naturalnie w  dużych ilościach, są zwolnio­
ne od cła hirreml słowy, w  Krcju w  któ­
ry m  panuje nadmierny protekcjonizm, prze 
inysł naftowy nie jest zupełnie chroniony.

Dodać należy, żc ralinerzy, a  .nawet 
rafinerzL-producepei, przeciw staw iają  Się 
ustanowieniu cla w w ozow ego  r a  ropę.

Ostatnio sp iaw a  ustanowienia cła w w o­
zowego na ropę w eszła  na porządek dzień 
ny posiedzeń Senatu. Dyskusja na pow yż­
szy temat by ła  niezmiernie ciekawa. P o ­
zwolimy sobie p rzy toczyć główne argu 
rupnłi „contr;1", gdyż „ za ‘‘ przytoczono 
już powyżej.

P rzec iw nicy  odnośnego p ra w a  o cfc 
wwozov/ern na ropę  przytaczaj?  prze D- 
w szystk icm  argument, że ropa importo­
w ana  do S tanów  Zjednoczonych nic jest 
ropą obcego pochodzenia, gdyż jest w ydo- 
by wana ' z" pól naftowych, należących Jo 
to w arz y s tw  amerykańskich. Ropa ta jest 
w łaściwie im oortow ana do Stanów  Z.icdiio. 
czonycli tylko dla przeróbki, i jeżeli tn  
nią nałoży się eto w w o zo w e  doi. I od 
baryłki /przyjmując dzisiaj cenę średnią 
ropy importowanej na ca doi. 2. cło to 
w'ymosłoby 50 prc. ad valarem), to rafi­
nerie, które tę ropę przerabiają, nie będą 
mogły skutecznie konkurow ać na rynkach 
zagranicznych; z tego wynika, że gdyby 
cło zostało  nałożone, to ropa ta będzie 
p rzerabiana poza obszarem Stanów  Zjed­
noczonych, co znów spowoduj# duże s t ra ­
ty  dla kraju, a równocześnie w yw oła  bez­
robocie. Ponadto  produkty, w ytw orzone  
z tej ropy, będą konkurow ać z produkta­
mi, pochodzenia amerykańskiego, z czegó 
wynikną straty'  dla krain.

Aby przedstaw ić, iak g roż in  jest ta sy ­
tuacja, musirny zaznaczyć, że granice w y ­
dajności ropociągów zostały  już w  całości 
osiągnięte wskutek  czego zapasy ropy7- j 
lia kopalniach i w  tow arzystw am i m aga­
zynow ych w zrosły  ao 60 milj.. baryłek, 
czyli zapasu przeszło 20-dniowego. Nic-

K r o n .to  gospodarcza.
—  P rogram  przewozom na kolejach w

grudniu. W  dniu .15 bm. odbyło się w  Mi­
nis ters tw ie Komunikacji pod przew odni­
ctwem dyrek tora  Departam entu ruchu, 
inż. F ranka, posiedzenie Komisji między­
ministerialnej w sprawie opracow ania o- 
gólnego planu p rzew ozów  na kolejach w  ' 
miesiącu grudniu r. b. Komisja uchwaliła 
jako przeciętną dzienną normę przewozu 
i nalauiraka w łasnego  15.45(1 wagonów 
15-toiiiiowych, dla przejęcia od kolcji za- j 
granicznych 550 w agonów  dziennic, t r a n ­
zytem przez Polskę 950 w agonów  dzien­
nie Ogólna suma przewozów w  m. gru­
dniu na P . K. P. wynosić pędzie zatem 
16.950 w agonów  dziennie.

Pod naladimek węgla dla zagłębia gór­
nośląskiego wyznaczono 5.8S7 wagonów 
dziennie, razem dla wszystkich trzech za­
głębi węglowy cli 8.750 w ag o nó w  dzien­
nie. . Na- eksport przez Gdańsk i Gdynię 
dla zagłębia górnośląskiego wyznaczono 
55(0.000 tonn, dla dąbrowskiego 150.000 
tonu, razem dla wszystkich zagłębi 780.0.00 
tonn w  miesiącu grudniu.

2 g ełe’y .
ZBOŻE.

Lwów. 21 listopada.
Zainteresowanie dla ow sa  w  obrocie 

pozagiełdowym. Ceny naogól niezmienio? 
ne. Faso la  biała poszukiwana, przy zinmej 
sziMic] podaży7.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne.

Notowania lw ow skie] gie»dy 
zbożowe*.

I za 100 kg. loco s‘acja nadawania 
(paritas 200 km.)

złotych
od | ao J

pszenica uworska ex 1928 3 9 - 4 0 -
oszenicc zbiorow a ex i928 35-50 36 50'
żyto jednol. ex ł92e> . . 24 — 24-50 ,

j żyto cbiorow e ex 1918 23- - .23-50
jęczmień browarowy — —

! - • przemiałowy 18-50 195 '
„ pastewny —• i —

ow ies małop. ex 1923 20-25 2 f2 5
kukuruaza . . . . 2 4 -- 25—
ziemniaki przemysł. 3 - 3'50
fasola b ia ła ...................... 85- — 1U0--

„ kolorow a - . 40 - 50 —
M k ta sa ................. 57‘- 62 —

groch Vi y ictoria  . 34- 39*—
„ po - ny . . . . 26 50 2950

b o b ik ........................... 27 50 28-50
wyka czarna . . . . 28 50 29-50 j

,, s z a r a ...................... 25 25 26 25
siano słodkie pras, .  . 8 50 9-50 i

| słom a prasowana .  . 5-— 6 — f
ureczka ...................... 2j 25 26 25 i
l e n ............................ . . 67-— 69-— ;
łubin niebieski . . — 1
rzepak ozim y ex 1929 69 — 7 0 - -  '
otręby 2ytnie . . . 13 75 14-25

„ pszenne . . . . 14 75 15 25
kasza hraczana 56% po/. 43-5U 50-50 '

„ jaglana . . . . —
„ .ęczmienna . . 3 8 - 39-— ;

pęcak ................................ 36’- 37—
pi o so  Kra]. . . . . 28 25 29-25
makuchy uuane , .  . 4 l — 42—
mak niebieski . . . 120"— 130-— :

„ s i w y ........................... ao-— 90— 1
koniczyna czerw, natur. . 125: — 1 3 5 -

za ICO kg. loco* wagon
LW Ó W od

" 1
•d o  S

pszenica dworska ex llłżg 4 f5 0 42-50'
Kszenica zoiorowa . . 36' — 3 9 --  :
„yto jeanol. e \  i9z8 . 26 50 -27 '- ;
zyto zo io ro w e. . . . 25’5U 26-— :
jęcŁr...en przem iał 20'7j 21-75
ow ies ma/. ex 1928 22-75 23-75
-„ąka pszenna tó*y, 66— 67'— {

l, żytnia typ urzędowy 4 2 -- 44 - !
oirębyżytnie . . . . 14-25 I4'7ć

pszenne 1525 157 ;

lepsza sy fnacja jest w  rafineriach, gdzie
ytfoszapasy  tylko benzyny samej w ynoszą  pra  

wie 10 milj. bary łek  (bary ika  =  159 li­
trów). To też konsekwencją tego jest 
w alka zaciekła pomiędzy' wczorajszymi 
jeszcze aliantami. („Przem ysł i H andel")  

= u —

OGŁOSZENIA

GIEŁDA LWOWSKA.
Lwów. 21 listopada. 

Dular w  obrotach p ry w atny ch  zł. S.90‘13 
W  transakcjacn m iędzybankow ych no­

tow ano; Nov y Jork  e.89‘65—S.89‘85, Lon­
dyn 43.47—43.99, Zury7cn 172.95— 173.05, 
to  ag a 26.38—26.40*50. Wiedeń 125.36—
125.44, Berlin 213-1-213.20 Dolary silniej­
sze w  cenie.

Na Giełdzie akcyjnej ob ro ty  średnic. 
Popyt dla dawno ’ nienotowmnych akcyj 
Chybie po kursie 38 i 39 zl. Za Chodorów 
płacono zi? 162.50, za  Gazy' wschodnie 
21.75. Papiery  procentowe, państwowe, 
akcje bankowe bez zainteresowania. 

Tendencja utrzymana.

Ka?dy numer dowufiowy liczy sl? 
2 0  b r o s z y .

mssA
KUPNO I SPRZEDAŻ

12 groszy  za w yraz

GIEŁDA W ARSZAW SKA.

W arszaw a. 21 lis topada. (Teł.  w ij .  
O b ro ty  mniejsze, tendenc ja  dla w a lu t  
europe jsk ich  .mniejsza D c la r  g o tó w k o ­
w y  w ;  obro tach ,  p o z a g ie łd o w y c h  g.S8o 
Rubel z ło ty  4.65 i 1/4. Dla akc ji  te n ­
dencja p rze w a żn ie  s i a l  „i, o b r o ty  m a ­
łe.

NOTOW ANIA z ł o t e g o  
ZA GRANICA.

W arszaw a. 21 lis topada. (Tel. wł.).  
L ondyn  43 1/2. Berlin 46.70— 17.1U, 
Berlin (w y p la ly  na W a r s z a w ę )  46.77 

1/2 — 46.97 t 1/2, Berl in  (w y p ła ty  na 
P o zn an )  46.82 i pół —  47,02 i pół, 
G d ań sk  57.49 —  57.04, G d ań sk  ( w y p l a -  
ty  na  .W arsz aw ę)  57.26 —  57.61. W i e ­
deń (czeki) 79.52 —  79.82, Z u rych  
57.80, P r a g a  377.12 i pó ł  —  379 12 i pól.

GIEŁDA POZNAŃSKA.

W arszaw a. 21 lis topada. (Tel.  w!.). 
Bank  Kwilecki j P o to ck i  90.0.

Rozm aitości.

T E O F I L  V *  U N Ó C H
etn. długoletni dyrektor „M iejskich Z akładów  O pieki nad dziećm i *, b. 
dyrektor Zakładu w ych ow aw czego  iw. A ntoniego,* człon ek  n on orow y  

Zw iązku U rzędników  Gm iny m. Lw ow a
po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony sw. Sakramentami, zmarł dnia  

20 listopada b. r., przeżywszy lat 68.
Pogrzeb odbędz.e się w sobotę, dnia 23 listopada b. r .  o godzinie 3-ej 

po połud.i u z kryp.y koSciófa O. O. Rernardynów na ci :marz Łyczakowski, 
o czem zawiadanńają Krewnych, Przyjaciół i Znajomych Zmarłego w głębokim  
smutku pogrążeni

Zona, ucięci i Arniki.

ZEGARKI precyzyjnie  naprawia  z gwarancją  D ą b r ó w -  . 
skl«Ro*werzew*kl,L \vc5w, (Hotel George*a) Aką-, . 
elemicka 2. S ta rego fasonu damskie  zegarki p r z e ­
rabia  na  ręczne. 10159 o

DLA n o w o r o d k ó w  kom ple tne  wyprawki „SPO R T 1*
tylko plac Halicki 3. . ,

SWETERKI damskie  i dziecinne „Sport”, plac Hali;
cki 9.

BIELIZNA ..J&egeraM męska ,  dam ska  i dziecinna 
„S P O R T ” , p lac  Halicka 3.

PŁASZCZYKI dziecinne „S P O R T ” , plac Halicki 3.
10163

FORTEPIAN „Dttrra* k róc iu tk i ,  krzyżowy sprzedam 
tanio  K o p a r n l k a  2$. S k la n l a r s k l .  10142

DO sprzedania  willa 1 p. nowa. cent ra lne  ogrzewanie  
wolna. G rochowska  4 przystanek t ramwajowy, bez 
pośrednictwa.  1QM4_

WILLA 8 pokojowa,  k o m fo r t ,  ś ródmieśc ie ,  duży 
ocrOd, wynajm ie .  Oferty  adm in is t rac ja  cod „Willa? 

* * ; łoio2
EMPIROWA sypialnia,  łóżko, szafka nocna  i komoda 

doskonałe j  jakośc i do sprzedania  w L am us ie  Rov 
m anowicza 10 10140

PIECE żelazne  s zam otow e  prawdziwe , Dauerbrandy** 
polecę Rentschner Legjonów 37 904(5

„ T Y L K O  za  g o t ó w k ą ”  d o  s p r z a d a n la  s k la p  ga- 
la n t a r y jn o - p a p le r n ic z y  od 25 la t  Istnlojący.  
Z g to s z a n la  do a d m in is t r a c j i  n in ie js z e g o  p is m a  
p o d  „ T y l k o  r a g o t ó w k ę ” . 9994

LOKOMOBILE i m o to ry  gru n townie  wy rem ontowane
tanio  sp rzeda  .,Technot?ol“ Lubi in E go  Mdia 4d,

inief.

N a g r o ó K i
figury, pomniki, grobowe? z ciosu, g.an.tu  
maniiuru, b e z k o n k u r e n c y j n i e  tamo

u Ludwika M akolonary 9647
naprzeciw bramy cmentarza Łyczakowskiego

m  , 1 - i e r z a  i p u c h u  u s k u -
K a r a l w  E  £ ■  ® t e c z n i a  W ła d y s ł a w  We

“'ber, Lwów Satoiego 7

1" N ajd roższy  autom ob il św ia ta . S y ­
non im em  na jd ro ż sze g o  autom obilu  
SWiatei b y ł  z a w s z e  angielski Ro ils -R oy  
ce. Nie ćlalo to  je d n ak  spokoju  A m e r y ­
kanom  j \v  te g o ro c z n y m  salonie w  P-<- 
ry zu  f irm a D u sse n b e rg  w y s t a w i ł a  S a ­
m ochód lu k su s o w y  6 -cy l in d ro w y  o  sile 
265 koni mech., a  k o sz tu ją c y  w  Atncry 
ce „ ty lk o "  13.500 d o la ró w  (oko ło  120 
tys. z ło tyob).  J e s t  to  oczyw iśc ie  n a j ­
d ro ż sz y  sam ochód  „ s e ry jn y " ,  k tó r y  nta 
wśrócł m il ionerów  am e ry k a ń sk ic h  c z y  
nić k o n k u ren c ję  „ a ry s to k ra c j i"  europe j  
sk ie j:  r ó ż n y m  R o l ls -R o y ce ‘om. H ispa-  
norSuizom , D cluge‘om, T aibo tom . Ręb­
n a  Stelom , A u s tro  -  D aim ierom  it. W y .  
tw o r n y  św ia t  P a r y ż a  i L o n d y n u  dość 
s c ep ty c zn ie  z a p a t ru je  się n a  ten n o w y  
r e k o r d  a m e ry k a ń sk i ,  p ro roku jąc ,  że  1 
w  te j  dziedz in ie  m o d y  n o w y  św ia t  b ę ­
dzie się m usiał po d d ać  s ta rem u .

T  P i ę d o to in o w y  spis ab o n e n tó w  
te lefonicznych . T e g o r o c z n y  w y k a z  abo  
n e n tó w  te lefonicznych N ow eg o  Yorku  
sk ła d a  się z pięcia g ru b y ch  tomów7 t 
o be jm u je  ',141.000 n azw isk ,  d r u k o w a ­
n y c h 'n a  na jc ieńszym  p ap ierze ,  p rz y -  
c z em  w o b ec '  t a k  w ielk ich  ro z m ia ró w  
w y k a z u  m usiano  z a p r z e s ta ć  zam iesz ­
czania  w nim og łoszeń  a b o n e n tó w .  D la  
p o ró w n a n ia  w a r to  p rz y to c z y ć ,  że p ier  
w s z y  w y k a z  ab u i ien tó w  telefonica- 
nycli N o w eg o  Y orku  w y d a n y  zos ta ł  w  
r. 1878 i o b e jm o w a ł  za le d w ie  240 «*- 
zwisk , w y c l ru k o w a n y d i  n a  jednej te­
k tu ro w e j  k arc ie  do zaw ieszan ia .

T E P I t mt  l Y S I f
ODSZCZURiAWE w si i m iast

dokonuje R A D Y K A N łE

IELIO-ziaiia i iUM-tuiit
Ceny na o k res tępienia myszy p o in ych - 

i odszczurzania — zniżone.

R ep rezentacić na M ałonolską i w /ołyf
L w ó w  1)760

j o z e f  k a r r a ł h ,  m m n \  1?,

D R Z E W K A  O W O C O W E
Obecnie: Grusze w kilku oumianach, 
czereśnie lOIbrzymka Hedeliuiska) Mo 
rele Wczesna Węgierka), Śliwy (\V.- 
ktorja i Kirka). Na w iosnę wszystkie  

gatunki, zamawiać ooecnie  
P i e r w s z o r z ę d n y  t o w a r .  

D r  Z. b A Z H, ?.w ów  R y n e k  
(Róg Dominikańskiej) Tel. 6732

» !
W I O !

Lakierow anie sam o ch o dó w  osobow ych , 
a u to b u só w  ł ciężaro w ych  10063

po najtańszych  cenach.
Zgłoszenia 
przejmuje. „TEflSS‘ ‘
L w ów , L ik o ła ; j  23 T el. 55. fea r- 
c z t j t y  „1  E U  I S “  (S te y r  P e z e t)  

ły c z a k o w s k a  27. T e l. 60-S1.

„fl’UTO’ CflR“ M

nalpoczylnieiszem u - m  >Gst „słowo Pois ê"

MIESZKANIA, SKLEPY. LOKALE 
10 groszy  za w yraz

POKÓJ z kuchn ią  i przynależnośc iam i na parterze od 
frontu, w now ym  daniu,  jest do  wynajęcia  cłia In­
teligentnej. małe j rodziny  — p rz r  tramwaju .  Ulica 
Nowej Rzeźni 4 (rótf Żółkiewskiej). 10053

W ŚRÓDMIEŚCIU pokO} kawale rski umeblowany do 
wynajęcia od 1 gr u d n ia Asnyka 11 11. v. 10135

MIESZKANIE 5 lub 6 pokojowe komfor t ,  śródmle.<cie,- 
duży ogród,  wynajm ę Oferty do admin is tracj i pod 
„Ocrdd",  10103

TRZY, cztery, pięć pokoi, kuchnia , komfor t .  Czynsz 
roczny. Oglądać rtfg L istopada-Szymonowicaów,

10:20
OPIEKA pierwszcKzędna dla  panienek z najlepszego 

domu. for tepian,  f rancuskie ,  p o m o c  w nauce. Zgo- 
szeniA |>od „U p ieką '
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MIESZKANIE trzy o oko  io we, komfor t 
dwupokoiowe.  Zgłoszenia .Przedwc 
wa.

kom for t ,  zam ienić  na 
•jcnne*4 ć o  Sio

10 i 70
OWA pcko-e  kuchnia  łazienka kom for t ,  czynsz nor-  

insln}', za zgoda gospodarza,  okoiica  dolna Listo -  
r ad a ,  ods tąpię . Zgłoszenia  a dm in is trac ja  pod „Lu­
bicz*. 10)69

DO wynajęcia  willa cala  wolna , 10 pokoji 1 2 pokoje
ala sług. garaż, pipknv ogród,  centra lne  ogrzewanie  
i p r łn y  komfort,  o i to f c a  L is to rada .  Zgłoszenia  dla 

„Okazja - . Adm. ołowa Polskiego.  10155

PR7/YJME dwie inte ligentne panienki z zam ożnie j­
szych dom ów na mieszkanie  z u trzymaniem, Sa-

' piehy 18 parter prawy,  godz. TO—11 i 4—5 popoł.
 ‘ 10060

POKOJ kawalerski umeblowany niekrępnjace  wejście 
zaraz do  wynajęcia . Wiadomość,  ul. Nabie laku 23, 
1, p. na lewo. 10153

8 POSA DY  PO SZU K IW A N E
5 groszy  za w yraz. |

PANNA int. z  Kilkuletnią p raktyką  poszukuje  posady 
do dzieci od zaraz - tub od 1-wszego grudnia, 
umie szyć i rozumie  się na gospodarstw ie  dom o- 
wem Łaskawe zgłoszenia  do .S łow a  Polskiego ' 
t od „młoda*. ______ 101 ^

M Ł O D Y  Intnl m ę żcz y z n a  po s ia d a ją cy  m a t u r ę  
q lm n . p o s z u k u je  j a k ie jk o lw ie k  po sa dy.  Ł a sk  
z g ło s z e n ia  do  *>dm. S fo w a  P o lsk .  p©d „ P r a ­
ca 1 S u m le n noSC**.__________________  1010?

M Ł O D Y  rntaf. m ę żcz y z n a  p o s ia d a ją c y  m atu rę  
gim n. d łu ż s z ą  p r a k ty k ą  u Inżyniera  bud  -d ró g .  
p o szuku je  p o s a d y  b iu r o w e j  lu b  w  w y m i e n i o ­
nym za k rn s le .  Ł a s k a w a  z g ło s z e n ia  w r a z  z  p o ­
d a n ie m  warunków/ do A d m . S ło w a  P o ls k .  p o d  
„ R y s o w n lk 1*.______________ _______________ T0106 _

P05ZUKU }Ę pracy za skromnerr.  wynagrodzeniem 
do dziecka, lub do  cho rego  Zajmę się gospoaar-  
sfwem w dom u.  szyję napraw iam  lub dochodząca ,  
Adm Słowa Polskiego vWd rwa". 10126

B1ł/ R 3  M>-wczyr.o  v s < ie j  i . w ó w ,  n l a c  A k a d e m i ­
cki % T e la lo  i 1351 p o t? c i  wsz lkie siły n a u cz y ­
cielskie z jęcykamś. muzyką.  Francuski.  N einki- 
.rcblanki,  piel *gn arc i ,  gospodynie ,  kucharzy ,  o g r o ­
dników, szo .eró \v t  t ( rsonal ri s taurrcyiny.  iJi*^

WOLNE POSADY  
10 groszy  za w yraz

EMERYTOWANY o Mc r zn« ,d iic  
Zgłoszenia  pod „Transport  .

intratne zaęcie, 
1014 >

CniiKiiiraW

P O M O C  LEKARSK a

FOLFCAM osobę bardzo ucic iwa d > wvrtczenia  s ta r ­
szej Fani lub do dzieci z bardzo ładnym szyc iem j 
i haftem Maria Lewandowska Poniatowskiego 7. J ’ truaj «

SUBSTYTUT notarialny 7 sam o is tn ą  p rak tyką  rrzyj 
mie posadę,  na chętniej jako  s ta łe  zas tępstwo Z g ł o ­
szenia pod  „Substytut . 10147

S p e cjalistk a  chorób skórnych i w enerycznych
b SeKuna. Państw  Szpitala Powszechnego

Dr. m \ $ l n  SAWICKA
ordynuje dla Kobiet od 2 do 5 
obecnie ul. ibo/ińsltięgo 9 . —
boczna pl. Akademickiego. naKL.eciw Ka- 

wiarm Szkockie 10156

RÓŻNE DONIESIENIA  
10 groszy  za w yraz.

KOCE na k o n ie  Walichiewicz, siodlarz. Kopernika 2
Lwów. °282

NAPRAWY precyzyjnych zegarków wykonuje  sol idnie 
pod ne łną  gwarancja  fi rma Inn Sełtenre ich Lwów 
T?l. M ą r i a c k i  8 ___________________________   ° 6 3 ^

ZfciuARY zegarki naprawia  na jtaniej wzorowa p r a ­
cow nia  Mieczysława Baranowicza Chor.qzc7.vzny *4 

___________________ t0158

POŚREDNIKA celem wyszukania  i uła tw ieni i wy 
dzierżawienia  średniego lu bw iększego  majrt!<u ziem 
ski go  lub l e ś n 'g o  w M T o p o ^ c e  'Aschodniei , ś ro d ­
kowej lub na Woiyniu p o s z u k u j  i.\  * ob :em  w yna­
grodzeniem w razie zawarc ia  in te resu.  Adresy do 
rtdmi.i is tracjl Słowa Polskiego pod „Honora rium 
względnie prowiz ja  • 1.146

t p l ,  ? f t S T O iS K R  i F £ M  K u n łb ^ ^ lt-a w s
s ą  n a j b a r d z i e j  w o z i ę c z n t i  z a  n a w o Z c -

TONASYNA „Marka fiwiazdć f t
TOKASYNA jes t tanim, długotrwale działaj jcym n aw u /em  fos o w a n  
T C M A S Y M A  zawiera obok kwasu fosf. okoro  50°/o skutecznego wapna 
T G M A S / H A  iest najlepszym naw ozem  na łąki, pastwiska i W i  czyny. 
T O r t A S Y N Ę  daje się w jesieni, w  z i,nfe i z wiósną. 9536

J Ó Z E F  A f .  J ł i ń i i h  t)ilrów , K o ś c iu s z k i  1 8 .
C e n n i k i  i p r o s p e k t y  puuc/ iji^e oarmo i opłatnie.

ftJkfM ^ 1 i B

K O N K U R S
m posady kierownika w a rs zta tó w  przy Szkole mecha­

ników lotniczych L O P P . w  Skniłowie.
Warunk': a) ukończona SzKOła przemysłowa, b) 3-letnia praktyka warstatowa 

w dziaie silników wybuchowych, c) wypełniony obowi azek slużbv w ojskow ej, d) obyw a­
telstwo polskie.

Pierwszeństwo mają kandydat,, którzy pracowali w warstata-h lutniczych Warunki 
co do poborów i oojwiązkow b ą ją  ustalone w umowie.

Termin wnoszenia  podań zaopatrzonych w  oopisy dokum entów  do dnia 29-go
listopada br

Adres Komitet Woj. LOPP. we Lwowie u!. Czarneckiego gmach w o jt-  
w ócziw a.

Posada do objęcia zaraz po załwiprazeniu. _____________________________ IUI52

OGŁOSZENIE 0 PRZETARGU
nd i ^ r i h  aóz towarów monopolowych.

Celem za b ez p ie cze n ia  p rzew ozu  lokalnego, to w aró w  m onopo low ych  z dwo- 
ców  ko le jow ych  do M agazynu S u row ców  i W y robow  T yton iow ych  we Lw owie 
I C row ; 1 oraz do  M agazynów  su ro w có w  na Z am ars tynow ie  (d a w n a  d roż-  
dzarn ia  Gólza), u!. Ż ó łk iew ska  lOó (d. b row ar  KisielKi), P o w sz ec h n e  D om y S k ła ­
dowe na Ja iowskiem, plac T argów  W sch o d n 'ch  i odw ro tn ie ,  na rok 1930 t. j. 
na czas od dnia 1 s tycznia  1930 r do dm a 31 grudnia  1930 r. rozpisuje  P a ń ­
s tw o w y  M agazyn S u row ców  i W yrobów  T y ton iow ych  we Lw ów e rozp raw ę  
ofe r tow ą  na dzień  29 l is topada  1929 r. do  godz. 12-tej w południe .

ise m n e  oferty ostemplowane, na 3  zł. należy w nosić  w zam knię te j koper­
cie z napisem „O fer ta  na  p rzew óz  lokalny  na rok 1930“ najpóźniej do dnia 
29 l is topada  1929 r. do  godz. 12-tej w  południe w  bm rze  k ie row nika  P a ń s tw o ­
w ego M agazynu  S u ro w có w  i W y robów  T yton iow ych  w e Lwowie, p! Cło wy 1.

Kaucja  ofer tow a w w ysokośc i  750 zł, (s łow nie :  s iedem s.- tp ięćdziesią i zło- 
tycn) winna być z łożona  w  Centra lne j  Kasie P ań s tw o w ej  w W arszaw ie,  ul. Ry­
m arska 5, w zględnie  w Lw ow sk ie j  Kasie Skarbowej,  na rachunek  sum dep o z y ­
tow ych  do  dyspozycji  D yrekci P o Isk ;ego M onopo lu  T y ton iow ego  w  W arszaw ie  
a p o św ia d cz  nie z łożenia  w adjum  w inno  być  do łączone  do oferty.

W adium  może być złożone w gotów ce, lub w  pańs tw ow ych  papierach 
p rocen tow ych  w edług  ich w a n o śc i  d epozy tow ej  podane j w obw ieszczen iu  M ;ni- 
s te rs tw a S karbu  z dnia 27  IY. 1927 (M onitor Polski z dn. 6. X. 1928 Nr 231)

W raz ie  p rzy jęcia  oferty, z łożone w ad jum  będz ie  za trzym ane na  p o cz e t  
kaucji lm ownej k tóra  na  żądan ie  P ań s tw o w eg o  M agazynu S u row ców  i W yro­
b ó w  Tytoniowych w e Lwowie w inna być uzupełniona, przy podpisan iu  umowy, 
do w ysokośc i 1.500 z?.

W adja  złożone przy ofertach n ie zaakcep tow anych  zos taną  zw rocone  po 
rozstrzygnięciu przetargu

W  razie cofnięcia  oferty w czas  e rozp raw y  ofer >wej, jak rów nież  w w y­
padku  odm ow y n o ep isan ia  umowy po przyjęciu przeZ P ań s tw o w y  Ańanazyn S u ­
row ców  i W yrobów  T yton iow ych  we Lw owie oferty w  lerm ime p rzew idzianym  
przetargiem, w adjum  p rze p ad a  na rzecz Skarbu P aństw a .

P ańs tw ow em u M rgazynow i S u row ców  i W yrobów  T y ton iow ych  we L w o­
wie, przysługuje p raw o  sw o b odnego  w yboru  ofert, m ających byc za tw ierdzonem i,  
bez  w zg iędu  na cenę, podzia łu  pfz rw ozów  mięozy kilku o feren tów , jak też uiiie- 
wftżaienia cał go Urze ta igu  bez po d an ia  pow odów , o czem  os ta teczn ie  decydu je  
D . r c k c ja  Polskiego M onopolu  T y toniow ego.

Oferty m eodpow iar ia jące  w arunkom  ninie jszego prze targu nie b ęd ą  ro z ­
patryw ane

W razie przyjęcia  oł :rty z u trzymującymi się przy p izetargu  o feren tam i 
zos tan ie  sp isaną  ferma! ’a um ow a,  o n ieprzy jęc iu  oferty zo s tan ą  oferenci zaw ia­
do m i.n i  pisemnie,

W ofercie n a i tz y  zaznaczyć, że „ogOlne w arunk i"  p rze w o z ó w  m onopolo­
w ych  są of ren tow i znane.

D m a 29 l is topada  1929 r o g o tu .  13 o d b ęd z ie  się kom isyjne o tw arc ie  
ofert,  przy którem  oferenci moifą byc obecni.

B i iż .z r  w arunki prze targu m ożna  prze jrzeć  w Państw ow ym  M agazynie  Su 
row ców  ) W y ro b ó w  T y ton iow ych  we Lw ow ie pi, C towy 1, u k ie row nika M aga­
zynu w godz. od 9 dc 1 3-tei

Państwowy Magazyn Surowców i Wyrobów Tytoniowych
Lw ów , dma 19 l is topada 1929 r.

Y ~  P  . - - 'i?- i 1" ’l.
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w z. k ie row nika
/t*. jHożansJei.

irtitkliuć ta, JimhJLtóitti
(ZADORA DUNKAN. 93)

a s p o w i d l
W olny p izek tad  Ireny Łozińskiej.

(Ciąg dalszy).

P rz e z  jeden dzień za trzym aliśm y  
się \v P om pei.  B y ły  cud o w n e  noce i 
Lohengrin  w p a d ł  na ro m a n ty c z n y  p o ­
m y sł :  :ap ragnął ujrzeć mnie tańczącą  
p rzy  świetle  księżyca,  w św ią tyn i P t -  
stum. N atychm ias t  w y n a  ąl niewielką 
ucapolitańską orkiestrę  i w y s ła ł  ją dro  
Sn lądową, by oczek iw a ła  nas przed 
św iątynią .  Ale trafiliśmy na n ieprzc-  
w id z :aną p rze szk o d ę ;  r .a ę ie 'n a d c ią g n ę ­
ła burza , spad ł u le w n y  deszcz, i Drzez 
c a iy  dzień n c mogiiśmy w y p ły n ą ć  z 
portu, Kiedy w końcu s tanę l iśm y  w  
Pcstum . zasta liśm y biednych  m u z y k an  
tów  w  opła k a n jn i  s tan ic :  p rze m o k n ię ­
ci do nbki, zmarznięci,  zgłodniali,  s ie ­
dzieli na stopniach św ią tyn i i to oa 
dw udzies tu  cz terech  godzin!

LohiCiitgri.n kazał p rzyn ie ść  zararz kil­
kanaście  f a sz t jk  w ina i uoicc b a ra n a  
na  różnie ,,a la Pciica irc  . D o  ttej ztaim- 
prow izow ane i n cz ty  zasiedliliśmy na 
środku św ią tyn i i n rabskun  zw ycza jem  
zajadali palcami, a m uzykanc i znuż er™ I

d ług im  oczokiwainreim i zgłodniali, je- 
c fi i pili tak  ci fugo. aż  w kunou nie m o ­
gli się ru szy ć  z miejsca i na tu ra ln ie  o 
m uzyce  nie mogło b y ć  m o w y .  Tymcza 
sean znow u  zaczą! kropić deszoz, w ięc 
■powróciliśmy na yac li t  i odpłynęli  do 
Neapolu. O rk ies tra  us iłowała  g rać  na 
poikładzie, a!e „!siu“ zaczę ła  się  k o ły ­
sać i m uzykanc i,  bladzi, jeden  za d ru ­
gim. b a rd z o  p rędko  zniknęli z pokładu.. 
T a k  się skończy ł ro m an ty czn y  pom ysł  
Lohengrina tańczenia w  św ią tyn i P e -  
stum.

Ltalteugrirt miał zauniar p łynąć dalej, 
ale mnie w z y w a ł  obo wiązek: podpi­
sa łam  z im presar ien i  k o n tra k t  na to u r ­
nee po  Rńsji i nieczułą nu .'ego gorące 
pirośby. pos tanow iłam  w ra c a ć ,  choć 
ciężko mi by ło  p rz e rw a ć  tę cudow ną  
podróż. I .ohongrin odw iózł  innie do P a  
r y ż a ;  nuał zam iar  jechać ze mną do 
Roisu, ale t rudności  paszp o r to w e  by ły  
nie do pokonania  w  tak krótkim  czasie 
i musiałam ’ suma .wyjechać. O d p ro w a ­
dził mnie na d w o rz ec ,  wsadził do p rze  
działu u b ranego  ^w iatam i i czule p o że ­
gnał. Ale dziwne, choć rozstan ie  z ko ­
chanym , człow iekiem sp raw ia ło  mi ból, 
jednak rówraocipeśpie co z n a lam  uczu­
cia  sw obody .

W  czas ie  tej pod róży  po Rosji moje 
p rzed s taw ien ia  c iesz y ły  się  taKiem sa­

m em  powodziank:m rak popraedmiB. \V 
M oskw ie p rz e ż y ła m  chwilę, k tó ra  m o ­
gła w y w o ła ć  tragiczno n a s tęp s tw a ,  
lecz n a  sz cz ęśc ie  w szy s tk o  skończy ło  
się z a b a w n y m  epizodem. C ra ig  Im wił 
w  M oskw ie  i odwiedził mme na drugi 
dzień po przy jeździc .  K iedy n ie spodzie­
w a n ie  ws-zed* do pokoju, p iz e z  jedną 
chwilę m ogłam  myśleć , ż e  s tanie się 
n iebezpieczny, że. poza n«m nic dla 
mnie nie istnieje ani Lohengrin , ani 
szketa, ani moja sz tuka .  Aie jednym  z 
za sadn iczych  rvst!w  moiiego c h a ra k te ­
ru iest w ierność.

C ra ig  b y ł  ba rdzo  za d o w o lo n y  z p o ­
by tu  w  M oskw ie ;  w łaśn ie  p rac o w a ł  
nad w y s ta w ie n ie m  H am leta  w tea trze  
S tan ;s ław sk iego .  K ochały  w.ę w nim 
w szy s tk ie  a r ty s tk i ,  ą a r ty śc ,  z a c h w y ­
cali s ię  iego geniuszem , p ięknością ' 
p rzedz iw ną  siłą żyw o tną .  ‘ Cnositn go ­
dzinami mówił o p rzysz łośc i  sztuki te- 
a ‘" j ine ' ,  a oni usiłowali n a d a ż y ć  za 
jego mv.śla i z rozum ieć  fanltcstyczne 
pro jek ty .  Kiedy go u jrza łam  znow u 
uległam w p ły w o w i  iego po tężne j  'indy­
widualności zmowm mnie oczarow ał,  i 
m oże w sz y s tk o  b y ło b y  się inaczej 
sk o ńczy ło  gdylt ton  n i e . miała bardzo 
ładnej s e k r e t a r k i  i

O sta tn iego  dnia przed naszy m  oyyiaz 
dem do Kilowa, w y d a ła m  sk rom ny ,  po

żeg.nalny obiad na cześć  S ian is law sk ie  
go. P r z y  kmicu obiadu C ra ig  zapy ta ł  
nagie, c / y  zechcę pow róc ić  do niego, 
Zaskociaona tern i resp o d z iew an em  p y -  
taniriin. przez  długą chwilę milczałam, 
nie w iedząc  co odpow iedzieć.  W te d y  
Craig  w pad ł w  w ściek łość ;  — by ł to 
jeden z d o b rz e  znanych  mi napadową 
c h w jc i ł  s e k re ta rk ę  w  r a n io n a ,  w y ­
niósł do sąsiedniego  pokoju i zam kną ł  
d rzw i za sobą .  S tan is ław sk i by ł  obu ­
rzo n y  tym  n ie sm acznym  postępk iem  
Craiga, usiłował nakłcinić go by  dirzwi 
o tw orzy ł,  ale wrszekie persw azje  by ły  
darem ne.  — T y m c z a s e m  zbliżyła a ę  
chwila odejścia  poc,agu. z r e z y g n o w a ­
liśmy z zabran ia  se k re ta rk i  i popędzili 
na dw orzec ,  ale pociągu już nie było, 
odis:edł p rzed  kilku m u li tam i.  P c iech  
liśmy dio m ieszkania  S t a r :s ław sk icgo  i 
rozm aw iali  o noąvoczesnycłi k ierunkach 
w uztuce, nic Stanłslaw--ki był w z łym  
humoirze, g d y ż  'oburzył go postępek 
C r aiga.

No drugi dzień w^yjechałam do Kijo­
w a, a w  kilka dni po tem  p rzy jecha ła  
s e k re ta rk a ;  by ła  blada i roztargniona 
Zapnoponoiwrałam jej, ż e b y  pnnosta la  w 
Roisji z Cfaigieim, odpow iediziała, że 
n igdyby się na  to nie zdtcjM ow ala.

i (C. d. n.)

V /?;ćhw ca ( edak to i  odpo w ied z ia ln y :  W ilhelm  Antoni S h rz v cz y ń sk i . Z drukarń’ ..Słowa Polskiego" Lwów ul. Zirnorowiczi 15.


